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& Pacyfikacja Palestyny
Dokofa konferencfi w Ha~f?re. 
Wrzenie w Rosji sowieckiej.

P O S Z U K IW A N IE  N O W Y C H  ŹRÓDEŁ RO­
PY.

Lwów. (A W ) K ierow nictw o spółki w iert­
niczej „Pionier*1 przygotowuje sie obecnie do 
prac, które zostaną podjęte w październiku w 
poszukiwaniu nowych źródeł ropy. W iercenia 
te przeprowadzi sic na południowym stoku 
Mrażnicy. której tereny okazały sic w yjątko­
wo roponośne, w powiecie liskim, oraz w po­
w iecie grybowskim. P rzy  wiei^ceniack w Mraż 
nicy zostanie zastosowany system pensylwań­
ski, w dwóch innych zaś punktach — według 
wszelkich przewidywań — ropc bedzie można 
znaleźć w pokładzie dość płytkim. Na terenach 
wymienionych rozpoczęto już prace przygoto­
wawcze. Rzeczoznawcy przewidują możliwość 
uzyskania źródeł ropy wysokiej wydajności.

Pogromy £ydów na Litwie.
Kowno. (A W .) W lirew  zaprzeczeniom u- 

rz.odow.vch czynników litewskich, bagatelizu­
jących ostatnie pogromy żydowskie na Li- 
Iwie i sprowadza iiipycli je  do drobnych bójek 
ulicznych im przedmieściach Kowna, mińska 
„Zwiezda r.a podstawie in form acji naoczne­
go świadka stwierdza, że ma sic w tym w y­
padku do czynienia z prawdziwą nową falą 
pogromów żydowskich na Litw ie. B icie ży­
dów. grabienie mieszkań, zasmarowywanie 

. szyldów żydowskich itd. były na porządku 
dziennym. W  Jakubowie zdemolowano syna­
gogę. Żydzi w Rydze m aja wystąpić do L ig i 
Narodów ze skargą na rząd litewski.

Lot „Zeppelina" naokoło świata.
Berlin, 29 sierpnia. (Pat.). Biuro W o lffa  

donosi z Lakeliurst, że Zeppelin wylądował 
tam dziś o godz. 1 według czasu środkowo-eu- 
ropejskiego. Podróż naokoło świata trwała 21 
dni i ó godzin. Komendant Zeppelina oświad­
czył, że Zeppelin wyruszy w drogę powrotną 
do. Friedrichshafęji w sobotę wieczorem pod 
dowództwem kapitana Lehrmaua. Dr. Eeke- 
ner pozostanie przez jakiś czas w Stanach 
Zjednoczonych.

Prasa berlińska poświecą liczne artykuły 
podróży Zeppelina, podkreślając z wielką ra­
dością pomyślne zakończenie lotu dookoła 
świata. —

M AJO R K U B A L A  JE D Z IE  DO SHS.
Warszawa. 29 sierpnia. (A W .) M a jor K u ­

bala w towarzystwie brata swego opuszcza 
na kilka, tygodni Warszawę, udając sic sa­

m olotem  do Jugoslawji, gdzie w jedpej z m iej 
scowośei kąpielowym spędzi cztery tygodnie.

Katastrofa kolejowa pod Kolonją.

Jak już doniosły telegramy, onegdaj na 
lin ji kolejowej Akwizgran—Kolon ja wykoleił 
sic pociąg kurjerski zdążająey z Paryża dro­
gą przez N iem cy do W arszawy .Skutki wyko­
lejen ia by ły  straszne: pod zmiażdżonymi wa­

gonami znalazło śmierć kilkunastu podróż­
nych, a kilkudziesięciu odniosło bardzo cię­
żkie rany. Na zdjęciu naszem w idzimy obraz 
strasznego zniszczenia, które pociągnęło za 
sobą wiele o fiar z pośród obywateli polskich.

SYNOD C E R K W I P R A W O S ŁA W N E J  
ODRZUCIŁ PROPOZYC JĘ M AR  JA  WITÓW .

Warszawa. (A W .) Synod cerkwi prawo - 
słavvnej w Polsce rozpatrywał świeżą propo­
zycje biskupów lnarjawickicb o połączeniu 
sic obu obrządków i postanowił udzielić od­
powiedzi odmowne]. Jako powód odmowy 
Synod autokefalicznego kościoła wschodnie­
go zaznacza, że mar ja wici nietylko odrzucili 
celibat biskupów, ale wprowadzili również 
w swem wyznaniu hierarchie kobiecą.

H E IM W E H R A  P O W IĘ K S Z A  SIE.
Wiedeń. (A W .) Creuijalne przystąpienie 

dolno - austriackiego Zw. Chłopów w liczbie 
100.000 osób do Heim wchry wywołało w tutaj, 
kolach politycznych bardzo silne wrażenie, 
powodując liczne i rozbieżny komentarze. — 
Przeważa wrażenie, że chłopi dolno - ustr. 
chcą w ten sposób zapobiec preponderaucji 
żyw iołów  radykalnych w fteiniwerze i w ten 
sposób pośrednio uniemożliwić wybuch wojny 
domowej w Austrji.

VEN IZELO S P R ZY B Ę D Z IE  DO 
PO LS K I.

Warszawa. (A W .) W  tutejszych kolach 
dyplomatycznych krąży pogłoska, że z koń­
cem września br. przybędzie do Polski w yb i­
tny grecki mąż stanu Venizolos, który odby­
wa obecnie podróż dyplomatyczną po s to li­
cach państw europejskich.

S T R Z E L A N IN A  N A  PO G R A N IC ZU  
L IT E W S K IM .

Warszawa. (A W .) Donoszą z W ilna, źe 
na odcinku granicznym kolo Bruskiem: ik pa­
trol K O P. zauważył 4 tajemniczych ludzi, 
którzy przeszli z L itw y  przez granice na tery­
torium polskie. Gdy żołnierze wezwali niezna­
jomych d-> wylegitym owania się, ukryli sie 
oni w zaroślach i obsypali straż polską g r a ­
dem kul. Następnie pod osłoną nocy wycofali 
sie na terytorjum  litewskie, nie zatrzym ywa­
ni przez litewskie straże.
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O w a  t o n y  p o l i t y k i  
m i ę d z y n a r o d o w e j .
Genewa a Haga. -- Taktyka Snawdena. — Prawdziwa rzeczywistość. —

Konsekwencje i orjentacje.
odróżnienia od tonuK onferencja  w Hadze przyczyniła się nie­

zmiernie do przeczyszczenia powietrza poli­
tycznego w Europie. U jaw n iła  ona szereg mo­
mentów, z którym i przestano się n a le żc ie  
liczyć w układzie powojennych stosunków 
Europy. Atm osfera Europy była przesycona 
zgęszczonem powietrzem genewskiem. Cokol 
w iek by się sadziło o Lidze Narodów, a trud­
no te j instytucji odmawiać w ielkiego znacze­
nia, już choćby ze względu na to, że pozwała 
się politykom zjeżdżać cztery razy do roku i 
ze sobą rozmawiać, wytworzyła ona pewien 
typ polityki, który zaczynał sio stawać coraz 
bardziej podejrzanym. W ysokie hasła huma­
nitaryzmu 1 wzniosłe frazesy pacyfistyczne 
pokrywały wewnętrzną treść rożnych afer, 
prowadzonych zawsze sub speeio interesów 
t. zw. grubej piątki. Z tej atmosfery wzajem­
nych kadzideł nie wychodziło wiele pozytyw ­
nego. W ystarczy wskazać, że L iga  nie potra­
fi ła  u jarzm ić zuchwałego Waldemarasa.

Snowden hderzył w Hadze w ton zupeł- 
nie inny. Powiedział, że nie przyjechał na 
wym ianę mów i frazesów, lecz na ubicie in­
teresu. Przy jechał sie przedewszystkiem tar­
gować. by jego  państwo, znajdujące sie obec­
nie w  poważnej sytuacji finansowej i  gospo­
darczej. nie wyszło ze zbyt próżnemi rekami. 
Włosi nazywali go Shylokiem. Francuzi szan­
tażystą. Taktyka Snowdcna miała za sobą jed­
nak całą opinje angielską, towarzyszył jej 
wtór prasy angielskiej, której głosy są bar­
dzo charakterystyczne dla tego, eo nazwać

A N A T O L  L E  BR ĄZ.

Legendy bretońskie
Pierśdeń topielca.

B jdzie temu lat pięćdziesiąt, gdy pod sa­
mem Bugueles rozbił sie podczas burzy okręt 
cudzoziemski. M ieszkańcy w yłow ili z morza 
około dwanaści trupów, a ponieważ nie w ie­
dziano, czy rozbitki byli chrześcijanami, po­
chowano ciała na tern miejscu, gdzie je  zna­
leziono.

Pom iędzy trupami były zwłoki pięknego, 
bogaciej od innych ubranego młodzieńca, 
wiec też powszechnie przypuszczano, że był to 
kapitan. N a  czwartym palcu lew ej reki miał 
wspaniały pierścień złoty, na którym w yryty  
był napis nieznanemi cudzoziemskiemi gło- 
sktłini.

Mieszkańcy Bugueles są ludzie uczciwi. 
To rzecz wiadoma. Złożono do zsomi, a raczej 
w piasek, zwłoki młodzieńca z pierścieniami 
na palcu.

M inęło lat w iele i zapomniano praw ie o 
rozbiciu sie okrętu. Ty lko czasami wieczorem, 
kobiety, czekające na powrót mężów, wspo­
m inały młodego kapitana i jego  złoty pierś- 
c-ień.

Gdy pierwszy raz Mona Paranthoen, m ło­
da sz\yączka z okolicy, usłyszała tę histćvję, 
całą noc m arzyła o pięknym pierścieniu i od­
tąd myśleć o nim nie^przestawaia. Ze była 
przytem  trochę kokietką i lubiła świecidełka, 
uważała, że złoto nie na to istnieje, aby je 
chować w ziemi. Przez długi czas odpychała 
od siebie — pokusę, ale samo je j zajecie na­
suwało je j zte myśli. Gdy szyia u mieszkań­
ców Bugueles, co sie zdarzała prawie codzien­
nie, zwykle siadała z robotą przy oknie, a 
wszystkie okna wychodziły nu wybrzeże.

Przyszła  wreszcie chwila, że dłużej się 
opierać nie była w stanie.

Pewnego wieczoru, po skończonej robocie, 
udała, że wraca do siebie, do doinu; gdy była 
pewna, że nikt je j nie widzi, zawróciła na 
wybrzeże.

można tonem haskim w 
genewskiego.

Nauczyliśm y się po wojnie operować 
pewnemi pojęciami, zdawałoby się, nie w zru­
szał nemi: entente, porozumienie niemiecko-
francuskie. utrwalenie pokoju itp. Pokazała 
się cała problematyczność tych pojęć. Zarów­
no ze strony francuskiej, jak i angielskiej za­
częto pisać bez ogródek o tern, że entente jest 
rzeczą niepewną, że może lepszym interesem 
dla A n g lji  jest porozumienie za wszelką cenę 
9, Ameryką. To nie oznacza bynajm niej — jak 
to wyjaśnia publicystyka niemiecka — ata­
ku angielskiego na francuską hegemon je w 
Europie; to oznaczza próbę zdobycia sobie 
uowych podstaw powodzenia (tego, co Am e­

rykanie zwą prosperity) dla A n g lji. Być mo­
że, że na dnie antagonizmu francusko-angiel­
skiego, który tak naocznie u jawniła Haga, 
tkw i pewna zawiść, czy z&zdrość. że Francji 
się tak świetnie powodzi i  zgarnia coraz wię­
cej złota z Banku angielskiego. Zaiste powo­
jenny rozkwit gospodarczy F rancji godzien 
jest podziwu.

Tak, czy inaczej, Haga pokazała, że lu­
dzie są tylko ludźmi, że za piękneini słowami 
o pokoju rzucanerui w Hadze, k ry je  się żądza 
władzy i pieniędzy, tak jest, przedewszyst­
kiem pieniędzy. Może się śmieje niemiecki 
Fafner, patrząc się na tę walkę zażartą o 
złoto Renu. Dla Polsk i płynie z H agi także 
bardzo wiele nauk i konsekwencji. Skoro w y­
tyczne dzisiejszej jpo lityk i międzynarodowej 
okazały się w Hadze tak problematycznemu 
sytuacja Francji szukaniem równowagi mię­
dzy Anglją  a Niemcami. A n g lji zaś balanso­
waniem między kontynentem a Ameryką, — 
to polska polityka zagraniczna musi w tej 
sytuacji szukać nowych orjentacyj. W  każ­
dym razie ta walka w Hadze jest dla Po lsk i 
nietylko pociesznem widowiskiem, ale pocie­
szającym objawem.

Sytuacja ge^darcza w Polste
w .eile opinji Instytutu badania koniunktur i cen.

(—) Instytut badania konjunktur i cen 
ogłosił swoją opiuję o obecnej sytuacji go­
spodarczej w Polsce Z zawartych w tej opi­
n ji uwag wyjm ujem y najciekawsze.

Faza recesji, w jaką weszło nasze gospo­
darstwo społeczne w początku roku bieżące­
go, utrzymała się i w ciągu lipca, charakte­
ryzując się zniżkową tendencją orodukcji i 
silnem pogorszeniem wypłacalności, przyezem 
jednak zmniejszenie rozm iarów działalności

Miejsce, gdzie pochowano topielców, było 
oznaczone drewnianym krzyżem, postawio­
nym, jak mówiono, nad grobem kapitana.

Mona uklękła pod krzyżem i poczęła 
szybko rozkopywać piasek palcami. W krótce 
odgrzebała lewą rękę trupa... P ierśeieś. tkw ił 
na palcu. Mona spróbowała go ściąjffe'% lecz 
przez zgrubiałą skórę nie mogia pierścienia 
zsunąć. W ydobyła  z kieszeni nożyczki, lecz 
ostrze nie chwytało stwardniałego od wody 
morskiej ciała. W tedy schwyciła palec ̂  całą 
ręką, pociągnęła mocno i wyrwała pierścień, 
poczem wsunęła go do kieszeni, rękę trupa 
wtłoczyła do m ogiły, zasypała inaskiem i 
umknęła czemprędzej.

Nazajutrz przyszła do roboty, jak zw y­
kle, ale bardzo blada.

— Co ci jest, Mono? — zapytała gospo- 
dyni. , , .

Och, nic. Głowa mnie bardzo bon. ale
to przejdzie.

I  wzięła się do roboty. A le  bół głow y 
wzmagał się ciągle, tak. że wreszcie Mona 
musiała położyć szycie. W yszła, ciężko wzdy­
chając.

Już miała skręcić na ścieżkę, prowadzącą 
do je j domu, gdy we wsi poza sobą usłyszała 
niezwykłą wrzawę. Dzieci, które poszły się 
bawić na wybrzeże, przyb ieg ły do ws; z krzy­
kiem:

— Chodźcie zobaczyć! Chodźcie zobaczyc!
— Co takiego? — zapytyw ali starsi.
-- Coś się dzieje na „cmentarzu utopio­

nych !“ . , .
W szyscy mężczyźni Bugueles, mężczyźni 

i kobiety, w yb ieg li na wybrzeże, gdzie spo­
strzegli niezwykłe widowisko. Z piasku u stóp 
krzyża wysunęła się ręka w rękawie, której 
czwarty palec sterczał ku górze z groźbą, pod­
czas gdy reszta palców była skurczona. Zda­
ło się, że trupi palec wskazuje kogoś, tam, na 
wydmach piaszczystych. U  obsady palca w i­
dać było głębokie nacinanie dookoła.

Jedna z obecnych kobiet odezwała się 
pierwsza.

— To palec, na którym  był pierścień. W i­
docznie ktoś go skradł i topielec żąda zwrotu.

— W  każdym razie trzeba rgkę pogrze­
bać — zawyrokował jeden z rybaków.

Tak też i  zrobił. Zasypał rękę piaskiem I

gospodarczej odbywa się w większości gałęz 
powoli, bez gwałtownych skoków, zapowiada­
jąc w ten sposób stopniowe przechodzenie w  
fazę depresji.

Ruch budowlany odbywał się i  w  lipcu, 
podobnie jak  w- poprzednich ttwucb miesią­
cach, w  znacznych rozmiarach, zatrudnienie 
w przemyśle budowlanym było nie mniejsze, 
niż wr zeszłym roku.

Hutnictwo żelazne nie zdołało wprawdzie

zgromadzenie się rozeszło, rozpraw iając o 
wypadku i dokonanem świętokradztwie, 
Trwało to przez dzień eały i w nocy nikt we 
wsi nie spał dobrze.

Skoro świt, n iecierpliw ie pobiegli na 
„cmentarz utopionych". Pa lec zuów sterczał 
z m ogiły. Znów zasypano rękę piaskiem, jak 
dnia poprzedniego i z wierzchu przywalono 
kamieniami i okruchami skał.

N iestety! W  dwie godziny później palec 
już sterczał z ziemi. Kam ien ie odwalone leża­
ły dookoła m ogiły. Spróbowano innego środ­
ka. Wezwano jiroboszoza, który przybył w  
towarzystw ie organisty. Ksiądz pokropił tru­
pią rękę wodą święconą, odmówił modlitwy, 
lecz ręka nie znikała. W idocznie topielec-ka- 
pitan nie był chrześcijaninem.

— On żada zwrotu swego pierścienia! — 
odezwała się ta sama kobieta, która mówiła 
o tem dnia poprzedniego.

Teraz już wszyscy podzielali je j zdanie. 
A le  gdzie znaleźć pierścień, jak się dowie­
dzieć, kto popełnił świętokradztwo?

Lecz w te j samej chwili na drodze, od­
dzielającej morze od domów Bugueles, uka­
zała się szwaczka, Mona Paranthoen. Rękę 
miała obwiązaną płótnem.

Zbliżyła się wolno, wzdychając ciężko za 
każdym krokiem i ruchem wskazała zebra­
nym, aby ją  przepuścili. W  ręce wolnej, nie- 
zawiniętej. trzym ała pierścień złoty.

Mieszkańcy Bugueles otoczyli ją  z po­
gróżkami, lecz ona, milcząc ciągle, poczęła 
rozw ijać płótno z ręki lewej. P o  chwili oczom 
zebranych przedstawił się straszny widok. 
Ręka cała była zczerniała i zgrubiała, a 
czwarty palec- lewej ręki wyglądał jak ohyd­
ny kikjit trupi olbrzyma.

W szyscy odskoczyli przerażeni od nie­
szczęsnej dziewczyny, jak od zapowietrzonej.

W idywano ja potem długo, błądzącą po 
polach i lasach. Rękę miała zawsze zawiniętą 
gałganam i — mowy ludzkiej zapomniała, 
bełkotała tylko niezrozumiale.

Kapitan-topiolęc leżał odtąd spokojnie w 
piaszczystej mogile.
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utrzymać tak wysokich liczb wytwórczości, do 
jakich doszło w końcu 1928 r., produkcja jed­
nak jest jeszcze stosunkowo wysoka i przed 
ożywieniem w 1938 r. nie była n igdy większa. 
Zamówienia w syndykacie pilskich hut żela­
znych po dwuch miesiącach zastoju w iipcu 
znów powiększyły sie, podobnie Jak w tym 
samym miesiącu r. 1928, pozostając zresztą 
ciągle daleko od liczb z ubiegłego roku.

Z gałęzi produkcji dóbr spożycia, których 
ogólny wskaźnik obniżył sie z 111 do 109, 
przemysł włókienniczy, po kilku miesiącach 
ciągłego zmniejszania produkcji, w lipcu już 
niewiele tylko ograniczał działalność, w po­
czątkach sierpnia zaś- nawet nieco zwiększył 
ruch w warsztatach pracy.

Inne gałezie nie wykazują osłabienia w 
poważniejszych rozmiarach. Górnictwo węglo­
we utrzymuje stale wysoki poziom produkcji 
i zbytu.

Na rynka pracy wobec utrzymujących 
sie rozm iarów produkcji nie zaszły wieksze 
zmiany. P rzy  istniejącej jednak tendencji 
ograniczenia pracy w przemyśle i małych mo­
żliwościach dalszlćjlo rozwoju budownictwa 
zapotrzebowanie na nowe siły robocze już 
obecnie znika.

Płynność gospodarstwa społecznego nie 
wykazuje poprawy. W prawdzie odsetek pro­
testowanych weksli w Banku Polskim  obni­
żył sie z 5‘8l do 5‘37 proc., ale równocześnie 
wzrosła silnie suma ogólna protestowanych

weksli, według danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, z 985 m iij. zł. w czerwcu do 
115‘8 m ilj. w lipeu.

P rzy  trwającej ciągle złej wypłacalności 
zaznacza sie na rynku pieniężnym pewne od­
prężenie wobec zmniejszenia zapotrzebowania 
na środki obrotowe ze strony przemysłu, ogra- 
czającego prace. Stopa „uliczna1' w Łodzi da­
lej spadła (z 20 do 19 proc.) i obecnie wróciła 
już do poziomu z ubiegłego roku.

W rolnictwie lipiec nie przyniósł pogor­
szenia. Jakkolwiek depresja cen zbożowych 
i dutkliwy brak gotówki trw ają  nadal, jednak 
pomyślne żniwa są w każdym razie czynni­
kiem optymizmu, a łatwość zbytu zwierząt i 
nabiału rekompensują częściowo straty na 
produkcji roślinnej. Na rynku przemysłowym 
rolnictwo bedzie musiało sie ograniczać do 
zakupów niezbędnych o charakterze raczej 
produkcyjnym ,niż konsumcyjnym. Istnieje 
natomiast nadzieja, że bedzie ono mogło spła­
cić cześć najpilniejszych zobowiązań co sta­
nowiłoby krok w kierunku odbudowy kapitału 
obrotowego i łagodziłoby położenie na wypa­
dek pogorszenia na rynku zbożowym.

Recesja, która w szczególnie ostrych ob­
jawach wystąpiła w przemyśle włókienni­
czym, w innych gałęziach przebiega w sposób 
znacznie łagodniejszy. Dalszego je j rozwoju 
w tej form ie spodziewać sie należy dalej w 
najbliższych miesiącach.

Wspaniały rozkwit gospodarczy Wloeh.
M IL JARD 250 M ILJO&ÓW  L IR  N A D W Y Ż K I BUDŻETOW EJ I  O BN IŻEN IE  PO DA T ­

KÓW  O POŁOW Ę.
Państwo włoskie, zamknęło rok budżotowy na inwestycje rzuca miljardy lir w złocie,

1928—29 nadwyżką w sumie 1 miljarda_ 250 zatrudniając przy tych robotach olbrzymie
mil jonów lir  i jednocześnie obniżyło wszystkie 
podatki państwowe do połowy, a dochody z 
galerj i muzeów wykreśliło z dochudów pań­
stwowych. otwierająo przybytki sztuki dla 
wszystkich gratisowo. Z chwilą obniżenia po­
datków zaczęto obniżać ceny wszelkich ma­
teriałów  i produktów pierwsze; potrzeby.

Obecna nadwyżka budżetowa we Włoszech 
jest dopiero wstepem do przyszłych zdobyczy 
gospodarczych rządu włoskiego, Który umiał 
rozwiązać cały szereg trudności, tak socjal­
nych, jak również gospodarczo-ekonomicz- 
nyclt.

Podstawą tej nadwyżki budżetowej to 
bilans handlowy włoski, który w roku b. 
przewyższa eksportem import sumą 2 mil ja r­
dów 150 m iljonam i lir  w zlocie. Jest to wiec 
suma czterokrotnie większa, aniżeli w roku 
1928.

Takie podniesienie eksportu t jednocze­
śnie obniżenie importu włoskiego ma swoje 
w ielkie źródło przedewszystkiem w podnie­
sieniu włoskiego rolnictwa. Mussolini, rzuca- 
.iae na rolnictwo 7 i pół m iliarda lir  w form ie 
30-Ietnej pożyczki, tak dla małorolnych, jak 
również i w ielkich agrarjuszy — podniósł rol­
nictwo włoskie tak wysoko, że dziś Włochy nic 
potrzebują kupować zboża na chich zagrani­
ca, a w najbliższej przyszłości Rzym  bedzie 
sie starał o rynki zbytu dla w łoskiej psze- 
niey.

To podniesienie rolnictwa odciążyło bu­
dżet państwowy, a bilans handlowy w pierw­
szym rzedzie stał sie mocno aktywny, albo­
wiem w tym  czasie, kiedy podniosło sie we 
W łoszech rolnictwo — podniósł sie równo­
miernie handel i przemysł, które dzięki 
świetnej organizacji handlowo-dyplomatycz- 
nej zyskały nowe rynki zbytu na Bałkanach 
i w A z ji  Mniejszej. Nadto podniesienie kul­
tury rolnej w kolonjach włoskich afrykań­
skich podniosło zapotrzebowanie tubylców 
afrykańskich na towary włoskie, a to wiele 
przyczyniło sie do tak aktywnego bilansu 
handlowego.

N ie  można powiedzieć, żeby Mussolini 
sztucznie zrobił te nadwyżkę budżetową, aby 
sobie pozyskać pozostałe szeregi maruderów 
robotniczych po miastach czy też na wsi. Ra­
czej trzeba przyznać, że nadwyżka ta powsta­
ła wbrew woli Mussoliniego, który przez te 
siedem lat staló rozbudowuje wsie i miasta i

rzeszo robotników.
W ystarczy chyba, jeżeli zacytujemy, że 

tylko w jednym roku 1928 — zainaugurowano 
2802 dzieła natury publicznej, jak szkoły, 
szpitale, drogi, tamy wodne, m eljoracjc itd. 
IN a inwestycje W łochy wydają wieeej, niż 
każde inne państwo w Eurprńe, ale na nad­
wyżkę budżetu państwowego złożyła sie je ­
szcze jedna pozycja bardzo ważna, jak ie j nie 
może dać znowu żadne państ>o powojenne.

Oi o przez sieclm lat Włochy nie znają 
i strajków i lokautów. Tak robotnik włoski, 
jak również i kapitalista nie czują potrzeby 
strajku, czy też lokautu, bo wszelki zatarg 
rozstrzyga K arta  Pracy Z tej racji skarb 
państwa włoskiego nie obciążony jest utrzy-

j f m

były i  są 
najw ięcej 
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mywaniem bezrobotnych, a przemysł znowu 
nie traci ani jednego grosza na celp strajko- 
wo-lokautowe, czyli może śmiało konkurować 
na rynkach zagranicznych.

Dalej uio można robić zarzutu Mussoli- 
niemu, aby np. stosował oszczędność w poli­
tyce zagranicznej j z tej racji zbierał oszczęd­
ności dla nadwyżki budżetowej państwa.

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, że A l- 
banja siedzi w kieszeni skarbu państwa wło­
skiego, a inne państwa bałkańskie również 
majlv swoje weksle w Banea dTtalia.
. D zisiejszy prestiż \Vłoch zagranicą jest 

najwymowniejszemu świadectwem, że z racyj 
budżetowych nie zrobiono na tej płaszczyźnie 
najm niejszego uszczerbku. W łochy dzisiejsze, 
to mocarstwowa potęga, która gospodarczo i 
m ilitarnie stale sie podnosi i która dziś dyk­
tuje to i owo Europie, a w najbliższym czasie 
bedzie zdolną rozkazywać.

władca Afganami
podgrzany o przemytnictwo narkotyków.

(—) Prasa zagraniczna śledzi z żywem za­
interesowaniem przebieg dochodzeń, „  ----------------- prowa­
dzonych równocześnie przez władze kilku 
państw europejskich w sprawie przemytni­
ctwa rozmaitych środków odurzających, jak 
heroina, morfina, kokaina, opjum i inne. Za- 
interesowaińe tą sprawą jest zupełnie zrozu­
miałe, gdyż istnieje podejrzenie, że maczał w 
mej paJee zdetronizowany władca Afganista­
nu, ekskrel Amanullah, a nawet są pewne po­
szlaki, że był on nietylko spólnikiem, ale i 
kierownikiem tej szerokorozgałezionej orga­
nizacji przemytniczej.

Dla nas specjalnie cała afera jest ciekawa 
jeszcze z teg opowodu, że pozostaje ona w 
związku ze zdemaskowaniem przed kilku mie­
siącami bandy międzynarodowych handlarzy 
narkotyków z Łodzi, a m ianowicie niejakiego 
Zajnwala i Zelingerów. Pierwszego z nich 
aresztowały władze Egiptu przy przewożeniu 
w kufrze ogromnej ilości heroiny .Na ich 
interwencje policja w Wiedniu przeprowadzi­
ła dochodzenia w sprawie Zelingerów, którzy 
tam m ieli wtedy swoją siedzibę i stwierdziła, 
że Zelingerow ie robili, wielkie nterosy, bo 
mewali w bankach wiedeńskich rachunki bie­
żące po 190 tysięcy funtów szterlingów, oraz 
że działali n ietylko w Auśtrji i Egipcie, ale 
też w Szwajcarji, w A lzacji, w Niemczech i w

Polsce. Zdołano jednak tylko mniej ważnych 
wspólników aresztować i postawić przed sąd, 
bo ważniejsi, z Ajzikiem  Zelingerem, uciekli.

Dalej stwierdzono, że naczelnikiem tej 
bandy był jakiś Japończyk, który w rozmai­
tych krajach pod rozmaitemi nazwiskami sią 
przedstawiał, a w W iedniu bawił jako Ugino 
Maszajoszo, rzekomo mieszkający w Tokio. 
Jednakże policja tokijska, na zapytanie, od­
powiedziała, że człowieka pod tom nazwiskiem 
nie zna.

Ale to była jedna dopero banda, bo jak 
sie pokazało ,były ich trzy, podlegające wspól­
nej władzy, choć rywalizujące ze sobą. M ia­
nowicie zwróciło uwagę, skąd nagle policja, 
egipska nie mająca tak wielkiej _ sławy by­
strości i niezawisłości, wpadła pierwsza na 
trop przemytników? Powodom togo miało być 
to, że w Egipcie grasowała inna banda, m iej­
scowa, kióra robiła doskonałe interesy i czuła 
sie zagrożona przez działalność Zelingerów. 
Dawniej bowiem sprzedawała heroine po f.0 
do 70 funtów szterlingów za kilogram , a prze­
mytnictwo braci Zelingerów zniżyło te ceną 
na 30 funtów szterlingów. Do tej' bandy na­
leżeć ma wiele osób bardzo wpływowych, co 
ma tłumaczyć je j bezkarność i niespodziewa­
ną bvstrośó polic ji egipskiej.

Ślady trzeciej bandy prowadzą na dwór
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króla Afganistanu, AmanullaJia. Zdarzyło się 
nawet niedawno, że na granicy francusko- 
ńif-mieekiej aresztowano jeden z kufrów Am a- 
nullaha z narkotykami i żc Amanullah musiał 
się bronie publicznie przed zarzutem przemy, 
tfiietwa.

Dalsze dochodzenia, prowadzone przez 
bładze państw rozmaitych, wskazują, że 
Wszystkie te trzy bandy były pod wspólną 
komendą, że ta komenda szła skądś z A z j i  i 
że wydawał ją  ktoś bardzo w pływowy i  bardzo 
sprytny, mogący mieć pretensje do tytułu 
króla przemytników. Czyżby więc Amanullah, 
Bc stracie korony afgańskiej, postarał się o 
tę nową koronę?..

0 ewakuację Nadrenji.

(K  .D.) Dowódca francuskich sił zbrojnych, 
okupujących Nadrenję, marszałek GuiJlaumat 
teasza rycina) powołany został do H ag i przez 
fe ia n d a  dla złożenia swej opin ji w sprawie 
ewakuacji zajętych obszarów.

Pałac towarowy.
(Od naszego korespondenta).

Berlin, w sierpniu. 
f Na nocnem niebie Berlina, rozbłyskują- 

cem płomiennemi czcionkami potężnej rekla­
m y świetlnej, podziwiać można obecnie nowy 
dtłkumenl iście fantastycznego rozwoju tej 
jttż dzisiaj ćwierć-anierykańskiej metropolji. 
Już zdała w yb ija  się ponad łunę świateł i 
barwne zygzaki araużamentów reklamowych 
nowy efekt niestrudzonej przedsiębiorczości 
niemieckiej. Dwie świetliste kolumny nowe­
go pałacu towarowego „Karstadta'* w ytry- 
skują w mroki noene jasnym fioletem, od­
cinając się m ile dla wzroku od ciemno-czer­
wonych kwadratów reflektorów  pobliskiego 
portu lotniczego. Oba te światła — „latarnia 
morska11, służąca komunikacji powietrznej i 
latarnia pałacu towarowego — to symbole 
gehenny, lub — jeśli kto woli — raju  nowo­
czesnej metropolji.

Ot warcie, najświetniejszego może w Euro­
pie pałacu towarowego Karstadta było dla 
borlinezyka — czułego dzisiaj, jak  Ameryka­
nin, na tempo i rekord — prawdziwą sensa­
cją. Ten dom towarowy, wybudowany według 
zasad nowoczesnej psychologii sprzedaży w ła­
śnie w dzielnicy czysto proletariackiej, usu­
wa faktycznie w cień swoich wielkich ryw a­
lów Tietza i Wertlieima, stwarzając dla tych 
tytanów handlu silną i niebezpieczną konku­
rencje. Jeszcze większą oczywiście dla malęgo 
i średniego kupca, których nowoczesne kon­
cerny towarowe ścierają w puch. A le  wszelki 
„postęp" idzie po trupach, na dnie każdego 
rozwoju czai się tragedja. Zaborczy i „racjo ­
nalizujący" kapitał nie pyta o ofiary, jego 
zasadą, jest nie litość, lec-z obfjnżenie ldijan- 
tęli, jednej z owych nowotworów słownictwa

nowoczesnej propagandy komercjalnej, na 
którego wprowadzenie w czyn mogą sobie 
tylko pozwolić wielkie koncerny, zbijające z 
groszów — m iljony.

Rozwój koncernu Karstadta, który dzis 
„obsługuje** publiczność w wytwornym  pała­
cu 8-pietrowym z własnym dworcem kolejk i 
podziemnej, z ogrodami na daehac h,windami 
i schodami ruehomemi, halami sportowemi, 
restauracjami i kawiarniami, który oszała­
m ia wyborem, okupuje taniością, zgarnia 
publiczność łopatą potężnej reklamy, rozwój 
takiego koncernu ilustruje najdosadniej bieg 
nowoczesnego interesu.

F irm a Karstadta istnieje od roku 1881, 
ale niezwykła je j ekspanzja rozpoczyna sie 
dopiero przed 9 la ty  z chwilą utworzenia ak­
cyjnego towarzystwa i podjęcia metod ame­
rykańskich. Z jednej strony rozpoczął koncern 
ckspanzję pionową przez ogarnięcie produ­
kcji. W  krótkim czasie należały do koncernu 
własne przędzalnie i tkalnie .fabryki kon­
fekcji i  -bielizny, konserwów i puszek na kon­
serwy i  t. d. Ten pionowy rozwój odbywa się 
nieprzerwanie. Równocześnie założono w 
Niemczech szereg domów towarowych o ce­
nach jednolitych na wzór amerykański, które 
okazały się kopalnią złota. Ostatnio zaś pro 
paguje koncern ideę t ,zw. kas oszczędności 
dla ułatwienia kredytu towarowego, wyzy- 
skując w ten sposób najnowsze metody nowo­
czesnego bussinesu.

Imponujący obrót-ilustruje najlepiej zwy­
cięski pochód kupieckiej moderny. Bilans w 
roku ubiegłym wykazuje 254 m iljony marek 
obrotu, nie licząc domów towarowych c jedno­
litych cenach oraz fabryk, które wykazały 
obrót w wysokości 45 m ilionów. Nic wiec 
dziwnego, że koncern Karstadta rozw ija  się 
nadal w tym  kierunku i zyskał sobie już sła­
wę najbardziej postępowej firm y, zwłaszcza 
przez urządzenia i architekturę swoich pała­
ców towarowych. Te luksusowe gmachy opła­
cają się sowicie.

Ale także i bezkonkurencyjna niejedno­
krotnie taniość artykułów. Cały Berlin  za­

dziw iały podczas obecnej wysprzedaży nie­
zwykle tanie ceny pewnych masowych arty­
kułów konfekcyjnych, nieprzekraczające 10 
marek. Konkurencja zachodziła w głowę. Ta­
jemnica jest jednak bardzo prosta. Karstadt 
zatrudnia leg jony robotników domowych, pła­
cąc np. za uszycie sukienki bez wykończenia 
—• 25 fenigów !

Oto tragiczne poniekąd kulisy nowocze­
snej idy lli i luksusu, nie trzeba koniecznie 
być socjalistą, aby wzdrygae się przed meto­
dami przereklamowanej konjuuktury zbytku, 
która opiera się zwykle na wyzysku. To leż 
korzystając z przyw ileju  dziennikarza, oglą­
dnąłem tylko przelotnie 3 wytworne hale, w y­
sokie na 6 piąter, wspierająe się na 21-metro- 
wej wysokości kolumnach, wykładanych m ar­
murem i przyglądnąłem się dokładniej „ser- 
cu‘* domu towarowego, mieszczącemu się na 
6-tem piętrze. Serce to wchłania codziennie 
lwią część 4-tysięeznej arm ji pracowników, 
zajętych w pałacu towarowym. Tutaj znajduje 
się centrala, klekocą dziesiątki maszyn do p i­
sania, pracują potężne elektromotory. ciągną 
ce_ olbrzym ie windy, na których znajduje po­
mieszczenie samochód ciężarowy z ładunkiem, 
tutaj pracuje legjon  pracowników obojga 
płci w najrozmaitszych warsztatach. Jest to 
serce i mózg pałacu towarowego. I  oto podzii 
wiać można imponujące przykłady opieki, 
jaką otacza się pracowników, zajętych w do­
mu towarowym. W  oko wpada zwłaszcza hi- 
gjenicznie urządzona kantyna, sprzedająca za 
bilety, nabyte w automat a cii, tani i smaczny 
posiłek. Robotników domowych natomiast nie 
w idzi się tutaj. Owoce ich pracy (za 25 fen i­
gów od sztuki) otrzym ują tutaj tylko ostatni 
szlif w rękach szczęśliwszych, stale zaanga­
żowanych funkejonarjuszy. Nędza nie ma 
przystępu do świetnego pałacu towarów, 
gdzie nabyć może prawie każdy tani luksus.

Z dachu-ogrodu roztacza się natomiast 
wspaniały widok na morze domów. Tam mi v  
szki: p. t. publiczność — tam także legjon.y 
nędzarzy, szyjących za 25 fen igów  sukienki.

Śmierć .Jasnowidza",
który swemi sztuczkami podbijał świat cały.

Z K a lifo rn ji nadszedł do londyńskiego K lu ­
bu M agików telegram  o śmierci jednego z 
najwybitniejszych jego członków, Juljusza 
Zanciga, który przez 24 la ty  podbijał świat 
cały, a specjalnie Londyn, swojem ! sztuczka­
mi Z dzied->py rzekomego odpytyw an ia  m y­
śli i odczytywania ukrytych pism.

Żancig był początkowo robotnikiem meta­
lurgicznym, ale w wolnych chwilach zajm o­
wał się sztuczkami magicznemi i  nawet za­
pisał się do Klubu Magików.

Z razu nie przyw iązywał do tego uboczne­
go zajęcia żadnego znaczenia, jednakże, kie­
dy zdarzył mu się wypaclek w fabryce, wsku­
tek którego stracił siłę w rękach, żona go na­
mówiła, ażeby w  tych sztucznach magicz­
nych znalazł nowy środek do życia.

Zaczęło się od zwykłych kawałów, od zga­
dywania kart, znikania przedmiotów i po ja­
w iania się na innem miejscu, aż \ye_szeie 
Zancig, wraz z żoną, wynaleźli now y nieby­
wały trik, w odgadywaniu myśli i rzekomem 
czytaniu na odległość. _

Jak to robili, niewiadomo, ale ludzie zbie­
gali się ze wszystkich stron, aby widzieć te 
zadziwiające sztuki i wielu ludzi bardzo po­
ważnych, fachowców naukowych, twierdziło, 
że ma się do czynienia z niebywałym  faktem 
jasnowidztwa i telepatji.

Zancig n igdy tęgo o sobie nie twierdził, 
ale też nie zdradził sposobu, w jak i dokony­
wał sztuczek. Uśmiechał się tylko i milczał, 
a, ż tern milczeniem zeszedł do grobu.

Sztuczki swoje państwo Zancigowie aran­
żowali najczęściej w ten sposób, że jedno z 
nich pozostawało na scenie, z zawiązanemi 
oczyma, a drugie szło pomiędzy publiczność i 
brało do rąk jakiś przedmiot, np. monetę i nie 
pokazując je j, rzucało na seeuę pytanie jaka 
iest na n iej data, a odpowiedź była nieoiny1

na, choćby to nawet był numer fabryczny ze­
garka. którego nie otwierano...

Sława Ząneiga była tak w ielka i zapał 
dla jego  produkcji tak ogólny, że zaintereso­
wał się nim nawet król angielski, w  którego 
obecności Zancig dokonał jednej z n a jlep ­
szych sztuczek.

Mianowicie król napisał jakąś kąrtkę, 
dość długą, Zancig ukrył ją  w kapeluszu,_ a 
pani Zancigowa na scenie powtórzyła je j 
treść słowo w słowo, bez żadnego błędu.

Te same sztuczki udawały się tak sarno 
dobrze, kiedy naodwrót Zancig .był na scenie 
z opaską na oczach, a pani Zancigowa pomię­
dzy pnblicznośicą. Udawały się nawet, k iedy 
jedno było w jednym, a drugie w drugim po­
koju, przedzielonych od siebie zamknlęteml 
drzwiami.

W  najlepszych czasach Zancig miał ogro­
mne doeliody. Zarabiał po 400 funtów sterlin- 
gów  tygodniowo, to jest p o  20 tysięcy złotyeh 
polskich, ale te zarobki się urwały, kiedy 
Zancig owdowiał.

Ponieważ do jego sztuk potrzeba mu było 
zaufanego i inteligentnego wspólnika, k tóry­
by znał jego tajemnicę i nikomu je j nie 
zdradził, więc Zancig szukał po Am eryce dru 
g ie j żony dla siebie i znalą^ł ją w pewnej 
nauczycielce, która jednakże nie miała już 
tego sprytu i te j zręeznośęi. co jego pierw­
sza żona,

Wystawa w Poznaniu jest 
najfcpszą nauką o Polsce 

całej,
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W  niedzielnym numerze „Wieku Nowego" rozpoczniemy druk dłuższe) no­
weli Jerzego  K ossow sk iego p. t.

„JAN MOTYKA'*
Jerzy Kossowski zdobył przed kilku laty sławę i powodzenie literackie 

książką, która odrazu zwróciła na niego uwagę jako na pisarza o wielkim ta­
lencie, rokującego świetne w przyszłości nadzieje. —  Książka la pod zbiorowym 
tytułem „ZIELONA KADRA" mieści szereg nowel na tle wojny światowej, na­
pisanych z wielkim temperamentem, stylem żywym i barwnym i niezwykłą pla­
styką.

Wszystkie le zalety pióra Kossowskiego posiada również

„JAN MOTYKA"
a przeto nie wątpimy, że przez Czytelników naszych będzie ta prze­
piękna nowela powitana ze szczerą radością i zasłużonem uznaniem. —

S jr
Niezwykłe

Ś M IE R T E LN E  S T R Z A Ł Y  N IE Z N A N E G O
v W idownią niezwykłego wypadku samo­
bójczego stał„v ślą łazpnki Stanisława Uzieiri- 
biy na W ybrzeżu Gdańskiem nad Wisłą.

Do kasy łazienek przyszedł jakiś starszy 
pan i wykupiwszy bilet udał sic; na pomost 
do skoków.

N ie rozebrał siq jedąąk, icy-z w obraniu 
całkowi tein wsiadł na deskach pomostu i pa­
trzał na Wisie;.

Po chwili wyciągnął z kieszeni rewolwer 
i rzekł jakby do kąpiących się w pobliżu: — 
Trzeba go wypróbować!

Mówiąc to jegomość przyłożył rewolwer 
do Jewej dłoni i strzelił.

Wysoki komisarz Palestyny.

(K . D.) S ir ChamSellor (nasza rycina) \vy- 
tsoki komisarz Palestyny ma ustąpić ze swego 
stanowiska w związku z ostatnim zbrojnym 
konfliktem pomiędzy Arabam i a Żydami.

samobójstwo.
STARCA N A  POMOŚCIE K Ą P IE LO W Y M .

Z ręki polała się krew, lecz widać ani ból, 
ani widok krw i nie podziałał na spokój ner- 

Iwów dziwnego starca, gdyż po strzale pod­
niósł się i stanął na,, sawym  brzagu pomostu.

Nim  kąpiący zorjentowali sie co dziwak 
chce uczynić pPdl drugi strzał.

Tym  razem osobnik strzelłi sobie w ga r­
dło i runął do wody, która w tem miejscu ma 
około 8 metrów głębokości.

Na wszczęty alarm służba łazienki rzuci­
ła sie na mtunek i po dość długich poszuki­
waniach wydobyła samobójcę już przy dru­
g ie j łazience.

W ydobyty ririe dawał już ozn-ąk życia., : 
P rzy  "samobójcy nie znaleziono żadnych 

dokumentów, '.któreby pozwoliły na ustalenie 
jego tożsamości. ’ " v ' ‘ - ’

Rysopis jest następujący: głowa prawie
łysa, na skroniach włosy siwe, bez zębów, 
ubrany w garnitur kolonu bronzowego w pa­
ski zielone, kołnierzyk sztywny, krawat gra ­
natowy w białe paski, kapelusz miękki, po­
pielaty. kamasze czarne sznurowane, nowe, 
z gumowerni obcasami.

Zwłoki oryginalnego samobójcy przewie­
ziono do prosektorium.

Paszporty zagraniczne
dla studjującej rrtodzieźy.

Jesień jest okresem wyjazdów zagranicę 
młodzieży studjującej. W edług przepisów M i­
nisterstwa spraw wewn., uczniowie szkół 
średnich mogą otrzymać paszport tylko na 
podstawie zaświadczenia ministerstwa, po­
twierdzającego konieczność wyjazdu. Przepis 
ten obowiązuje zarówpo wyjeżdżających po 
raz pierwszy, jak i kontynuujących stndja.

Co do slndenlów szkól wyiszyc-li, to, o ile 
wyjeżdżają oni w celu kontyuuowania stu- 
djów, wystarcza zaświadczenie uczelni! »p. 
indeks). Władze administracyjne mają y . tym 
wypadku prawo snnyoyzielnego wysławiania 
paszpnrlów nlgo\vycli z f>-miesięcznym term i­
nem ważności-

Szef angielskiego lotnictwa

(K, E1.) Uwidoczniony na naszej rycinie 
marszałek angielskiej floty powietrznej Sir 
John M. Salmond został zamianowany naczel­
nym dowódcą angielskiego wojskowego lot- 
nictwa. ■

Co się należy świadkowi
za stawiennictwo w sądzie karnym.

Szeroki ogól zapewne zainteresują należ­
ności, jak ie sąd winien wypłacać świadkom 
zamieszkałym poza siedzibą Sądu, jeżeli 
przybywają celem złożenia- świadectwa w Są­
dzie karnym. .Świadkowi przedewszystkiem 
należy się zwrot kosztów przejazdu do Sądu 
i z powrotem, jeżeli odległość miejsca zamie­
szkania wynosi do Sądu najmniej 15 kilome­
trów oraz strawne. To ograniczenie co do od­
ległości niema zastosowania, do funkcjona- 
rjuszów państwowych, osób wojskowych i du­
chownych. W  zasadzie rtależy się zwrot za bi­
let na kolejach trzeciej klasy pociągu osobo­
wego, tramwaj, autobus j.tp. lub zwrot kosz­
tów przejazdu pojazdem konnym !nb mecha­
nicznym, o ile brak koiei L t. p. lub leż jeżeli 
świadek ze względu na wiek, chorobę lub 
ułomność nie może użyć kolei, tramwaju, om­
nibusu itp.

Jeśli w tym  wypadku świadek odbył drogę 
własnytn pojazdem, wierzchem Tub ha wet 
pieszo, należy fiiu mimo tb przyznać koszty 
przejazdu.

Strkwiie wynosi od 2—10 zł. za każdy dzień, 
w razie noclegu świadka w miejscu przesłu­
chania od 3—20 zł.

Świadkowie, którzy żyją  z zarobku dzien­
nego, otrzym ują wynagrodzenie za zarobek 
wskutek stawiennictwa rzeczywiście utraco­
ny ,a należycie wykazany. Pozatem należy 
stosować następującą taksę:

D la pracowników fizycznych m ekwalifi- 
kowanych 2 do 5 zł., dla pracowników fiz y ­
cznych kwalifikowanych 4— 10 zł., dla pracow­
ników umysłowych 5—20 zł. Sąd może jednak 
zejść poniżej najniższej stawki, a także prze­
kroczyć najwyższa normę.

Świadkom należą się wszystkie należno­
ści, jeśli na wezwanie Sądu stawili się, lecz 
nie zostali przesłuchań:. Jeżeli świadek nie­
prawnie odmawia złożenia zeznań lub przy­
sięgi, liiemaj prawa żądać przyznania mu na­
leżności.

Zdarza się częste, że nawet bez wezwania 
sądowego zgłaszają się w sądzie świadkowie. 
celem przesłuchania. Olóż i tacy świadkowie 
takie same mają prawo do wynagrodzenia 
jak w razie sądowego wezwania.

Jeśli świadek ze względu na swój wie|c, 
chorobę lub_ cielesną ułom no^ moż.e^'się-'pła­
wić w sądzie tylko w towK.rzystkie drugiej 
osoby, należy lak jemu jak i towarzyszącej 
osobie przyznać należności ustawowe. (Rozą. 
min. spraw, z 25 czerwca 1929 r. poz. 389 Dz. U.)
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FABRYKACJA OPON „INDIA". 34257

Klientom  i zastępcom naszym zamierza­
my dać niezbite dowody, że opony IN D IA  są 
pod każdym względem niezrównane w swej 
jakości i wytrzymałości. Dowody te ujęte bę­
dą w formę listów, które co pewien czas po­
dano będą do wiadomości PT .

Jest rzeczą ogólnie znaną, że samochody 
modeli 1929 przy obecnem gorączkowem tem­
pie życia muszą osiągnąć w mieście, na szo­
sach, na wirażach znacznie większe chyżości, 
aniżeli samochody w latach ubiegłych. Od­
nosi się to do samochodów osobowych, cięża­
rowych i autobusów.

Szybkie ruszanie z miejsca i nagle zatrzy­
mywanie samochodów działa ujemnie na gu­
my samochodowe.

Opony jakoteż i dętki IN D IA  są tak skon­
struowane, by nietylko wyżej wymienionym 
warunkom dzisiejszego ruchu samochodowego 
odpowiadały, lecz także by przodowały w 
klasie swych fabrykatów.

Pierwszym  przedmiotem, który chcemy 
szerzej omówić jest protektor opon IN D IA .

Opona samochodowa może tylko tak dłu­
go być zdatuą do użytku, jak długo protektor 
nie zedrze się. Opony IN D IA  konstrukcji 
1929 roku są tak sporządzone, by rozwiązać 
problem nowoczesnych warunków jazdy.

Pow ody "tego są następujące:
Guma surowa używana przez nas do w y­

robu jest wyborowym, najlepszym m aterją­
łem, składniki chemiczne użyte do fabryka­
cji, są najlepszego gatunku. Składniki te zw ią­
zane w gotowym fabrykacie nadają ogromną 
trwałość protekiorowi. Fabryka nasza czy­
niła poszukiwania za środkami chemicznemi

lakierni, któreby najlep iej do fabrykacji na­
dawały się.

Następnie przystąpił personel inżynier­
ski do stworzenia idealnych składników wul­
kanizacyjnych, aby osiągnąć najlepszy, naj­
elastyczniejszy i długotrwały protektor. W y­
nikiem  prac tych jest sam proceder miesza­
nia gumy surowej, która to czynność podda­
wana jest dokładnej kontroli czasu, przytem 
brany jest pod uwagę współczyunik elastycz­
ności tak, że wynikiem prac tych jest osią­
gnięcie wprost idealuej mięszanki gumy su­
rowej do fabrykacji.

Jeżeli obserwmwać będziemy świeży prze­
krój przez oponę IN D IĄ , zobaczymy, żo po­
siada wygląd idealnej polerowanej gumy. 
W  przekroju nie zobaczymy ani ziaren ani 
toż porowatości, które’ powodują nietrwałość 
gumy, w następstwie czego ułatwiony jest 
dostęp wodzie i ostrym kryształom piasku, 
które tak szybko ru jnu ją gumę.

Zaznaczamy przytem, że do fabrykacji 
używamy tylko najlepszych sort gumy jak 
Smoked RIBBER, Slieet i  Pa le  Latęx ćrepe.

Posiadamy niezbite dowody, że samocho­
dy wyposażone w gumy IN D IA  przeszły nie- 
tyjko w Iidandji, Fin landji, N orw eg ji i 
Szwecji, ale także na piaszczystych kamie­
nistych i gorących szosach, oraz pustyniach 
S yrji, Persji, Turcji i centralnej A fryk i, lub 
Am eryk i prawie podwójną ilość kilometrów 
w porównaniu z gumami innych marek.

India Tire et Rubber Co.
Akron, Onio, U. S. A.

Pogrzeb samobójcy z przeszkodami.
LUDNOŚĆ OPARJrA SIĘ POCHOW ANIU ZW ŁO K  SAMOBÓJCY NA CM ENTARZU.

W  Nakle m iał się odbyć pogrzeb inżynie­
ra-wice dyrektora cukrowni nakielskiej, Jana 
Brzostowskiego, który popełnił samobójstwo.

Przed wyruszeniem konduktu żałobnego 
na cmentarz zgromadzoły się na ulicy tysią­
czne rzesze robotników, które energicznie za­
protestowały przeciwko udzielaniu samobój­
com katolickiego pogrzebu z księdzem. Gdy 
protesty te nie odniosły pożądanego skutku 
i kondukt pogrzebowy mimoto wyruszył z do­
mu żałoby, robotnicy zwartym  kordonem 
zamknęli ulice, prowadzące na cmentarz. N ie 
pomogły lamenty i płacze rodziny samobójcy,

bo nawet perswazje ks. prob. Gepperta nie 
odniosły skutku. U lice do późnego wieczora 
były przez robotników zamknięte,’ tak, że 
nieszczęsny kondukt pogrzebowy ze szczątka­
mi zmarłego tragiczną śmiercią iuż. Brzo­
stowskiego chcąc nie chcąc, musiał zawrócić 
do domu żałoby.

Na oświadczenie księdza, że zwłoki zosta­
ną przewiezione do Bydgoszczy i tam na 
cmentarzu pochowane, robotnicy zapowiedzie­
li, że jak jeden mąż przyjadą do Bydgoszczy 
i tam również do pogrzebu katolickiego dla 
samobójcy nie dopuszczą.

Prototyp She^&cka Hobuc^a.
S Ł A W N A  P IA T K A  LO N D YŃ SK IC H  D E T E K T Y W  ÓW S K U R C ZY ŁA  SIĘ. -  LORD  

ROTHSCR1LR I SZANTAŻYSTA. — JA R  H A V K 3\S  PR A C O W A Ł
(?) Po lic ja  londyńska odkryła się onegdaj

żałobą. Um arł sławny ajent po lic ji A lbert 
Hawkins, należący do „B ig  F iv e “ , tj. do w iel­
k iej piątki sławnych detektywów, którzy uwa­
żani są za główne podpory Scottland Yardu.

A lbert Havkins był tej piątki mistrzem. 
B y ł też ulubieńcem publiczności, a u władz 
przełożonych, jak również wśród kolegów cie­
szył się n iezwykłym  mirem.

W yglądał na hreczkosieja. W ysoki, tęgi, 
brzuchaty, twarz m iał jow ialną i zawsze u- 
śmiechniętą. A  choć już przekroczył dawno 
pięćdziesiątkę (umierając liczył lat 59), ruszał 
się, mimo swej tuszy, żwawo i nie stracił aui 
trochę z uprzedniej energji. Jego trick i w 
wyśledzeniu zbrodniarzy i przy wyświetleniu 
zagadkowych wypadków zbrodni, bywały fe ­
nomenalne. Znany pisarz angielski Ooiym 
Doyle stworzył swego Sherlok Holmesa we­
dług .jego prototypu. Modelem niejako był 
mu IIavkins

Najcięższe wypadki krym inalne rozw iązy­
wał jakby bez trudu. Gdy zawodzili inni de­
tektywi, wysyłano IIavkinsa. Po lic ja  na pro - 
w incji „wypożyczała** go sobie w wypadkach, 
którym  trudno było dąć rady. Jego specjal­
ność stanowiły wypadki zdemaskowania szan­
tażystów.

takich peiniędzy. Posypał więc tylko bankno­
ty proszkiem koloru banknotów, ais proszek 
ów miał tę właściwość, że „pnszczał farbę** 
i przy dotknięciu palce się plamiły.

Tak przygotowawszy pułapkę schował się 
II. w pokiku obok garderoby, gdzie złożono 
pieniądze i czekał sygnału.

W  kilka minut odezwał się dzwonek. — 
Havkins wszedł do garderoby uzbrojony w  
rewolwer. W  garderobie znajdowało się 3-ch 
mężczyzn. Spojrzał na ich ręce i odrazu w ie ­
dział, który z nich jest szantażysta. W łaśnie 
ów człowiek usiłował wytrzeć sobie palce, po­
kryte niebieskiemi śladami, jakie zostały 
tam po dotknięciu się podłożonych bankno­
tów.

Havkins aresztował tego jegomościa. I  tak 
sprawca szantażu został odkryty.

Setki podobnych tricków przytoczyć by 
można dla zilustrowania przebiegłości H. — 
Działał zawsze ostrożnie, dokładnie obmyśla­
jąc plan zdemaskowania przestępcy.

Jednego dnia doniósł po lic ji londyńskiej 
lord Rothschild, że otrzymał anonimowy list, 
w którym grożą mu zamachem, jeśli w garde­
robie pewnego hotelu w C ity nie złoży 
większej sumy. Korespondencja ta pow tó - 
rzyła-się 3 razy i w każdym z tych listów znaj­
dował się dokładny opis miejsca, gdzie p ie ­
niądze m iały być złożone.

Lord RIEtlischild nadesłał po lic ji wszyst­
kie trzy listy. Sprawę oddano w ręce Hav- 
kinsa.

A  nie był to wypadek łatwy. Chodziło nie 
tylko o to, by owego szantażystę ściągnąć w 
nastawioną pułapkę, lecz należało jeszczotak 
to urządzić, by można było udowodnić mu 
jego  winę, co według ustaw angielskich w a ­
runkuje aresztowanie przestępcy.

Paczkę banknotów złożono w miejscu 
wskazanem. Lecz dolna część tego pakietu by­
ła w kontakcie z cienkim, prawic n iew ido ­
cznym drutem. Drut ten, połączony został 
z elektrycznym dzwonkiem i tak był skonstru 
owany, że dawał sygnał alarmowy w pokoiku 
obok, gdzie ukrył się Havkins. Skoro by tylko 
ktoś dotknąłby się owej paczki z banknota - 
mi, dzwonek już był w ruchu.

Bauknoty by ły  nieznaczone, albowiem H. 
w iedział o tern, że szantyżysta nie zabierze

Komorne na wrzesioń.
(—) Komorne, przypadające do zapłaty 

w miesiącu wrześniu, pozostaje w wysokośei 
niezmienionej. Wynosi więc ono — w stosun­
ku do 100 kor. czynszu przedwojennego — 
dla mieszkań jednopokojonych z kuchnią lub 
bez kuchni, 81.90, dla wszystkich innych m ie­
szkań, oraz dla lokali handlowych, przemy­
słowych, rzemieślniczych, sklepów, pensjona­
tów itd. 105. Dalsze automatyczna 6-procento- 
wa podwyżka komornego dla mieszkań jedno­
pokojowych, które nie osiągnęły jeszcze po­
ziomu czynszu przedwojennego ,nastąpi od 
1 października.

Posiadacze mieszkań jednopokojowych 
uiszczają tytułem opłaty kanałowej do 25 gr. 
od ubikacji, a więc od pokoju i od kuchni. Po- 
zatem wszyscy lokatorzy opłaczają osobno 
podatek lokatorski.

ss

W  KALEJDOSKOPIE.

Czy Polska leży w Kong®51?
M am y tysiącletnią kulturę, mamy prze­

szłość mocarstwową, jesteśmy w lelkiem pań­
stwem, a jednak świat tak mało wic o nas.

Tak np. harcerze nasi, biorący udział w 
„jamboree** w A rrow -Park  w A nglji zasypy­
wani byli przez młodzież angielską pytama- 
m iw  rodzaju: „Guzie leży Polska? Czy leży 
w Kongo? Czy w Poznaniu są sklepy? Czy w 
W arszawie jest elektryczność? Czy mamy w  
Polsce teatr? i t. d.

Pom ija jąc  już to, że młodzieńcy, którzy 
w idzieli naszych skautów i staw iali im podo­
bne pytania, nie w ystaw ili sobie świadectwa 
zbytniej in teligencji, trzeba się jednak za­
stanowić nad przyczynami tego objawu.

Dlaczego tak jest? Przecież n nas nawet 
uczeń szkoły powszechnej wie, gdzie leżą np. 
wyspy F idżi i do kogo należą Jedną z tych 
przyczyn jest bczwątpienia fakt, że pojęcie 
państwa polskiego nie u trwaliło się jeszcze 
w umysłach szerokich mas ludności zachodu, 
że mimo dziesięciu lat naszej niepodległości, 
nie przyzwyczajono się tam do istnienia P o l­
ski jako rzeczywistości.

Drugim  powodem to za mała ruchliwość, 
przedsiębiorczość i pomysłowość naszej pro­
pagandy. Oczywiście nic można całej w iny 
na nią zwalać, ale w każdym razie konieczną 
jest bardziej intensywna praca w tym kie­
runku. aby Po lacy zagranica, a zwłaszcza 
bardziej w rażliwa młodzież, iij-e potrzebowali 
się rumienić z oburzenia i wstedu. na zada­
wane im pytania w rodzaju: „Czy Polska le­
ży w Kongo**? _________________

P o p i e r a j  w y b i ó r c z o ś ć  

f ł r a f u w a .
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Kopernik

Zuzia \ak?c bnistka
Dzfś wielka premiero Kusząco piękna AM NY ONDR.4 oraz M j i r T fc ia n k ia  
MALCOLN YOD, w najnowszym szlagierów. 12-akt. filmie p. t. I” w * j b IB I IR o

Ekscentryczne przygody student­
ki roku szkoln. 1928-29. Uzupełni 
bardzo wesoła komedja, 34356

„Święto miast pilskich1 we Lwowie.
Prace Ko.nitetu. -- Uroczyste nabożeństwo. — Fragment historyczny 
Gródka Jagiellońskiego. — Udział Tarnopola. — Noc wenecka i raut. --

Dekoracja kamienic i balkonów.
(d.) Wczora.i w ratuszu odbyło sio pódl królowe Jadwigą, przyjm ującą rajców  mia- 

przewodnictwem zastępcy komisarza rządowe- sta, którzy proszą ją  o wziącie w onieką Zie- 
go, dra Frankowskiego, posiedzenie pełnego mi Czerwieńskiej Równocześnie Gródek w y - 
koinitetu „Święta miast polskich*'. Na posie - stawi wesele przedmieszczan gródeckich z u- 
dzeuiu tern przewodniczący poszczególnych działem 40 osób.
sekcy.j zdawali sprawozdanią z prac przygo- Również Tarnopol weźmie udział tak w
towawczych, które już są ukończone. Obecnie 
w toku są jeszcze prace co do szczegółów, od­
noszących sią do grup, biorących udział w 
pochodzie.

Dalej ustalono, że obchód w dniu 8 wrze­
śnia rozpocznie sie. nabożeństwem uroczystem 
w Bazylice Archikatedralnej. Sekcja organi­
zacyjna ustaliła już plan w ustawianiu po­
chodu i porządku w czasie posuwania sic te - 
goż przez ulice miasta. Szczegóły ustalone 
bądą na dzisiejszem posiedzeniu tej sekcji, 
które odbędzie sią w sali M agistratu o god z i- 
nio 18-tej.

Ustalono również, że po „N ocy weneckiej" 
na Targach Wschodnich odbędzie sie wieczo­
rem raut w ratuszu dla delegatów miast 
i uczestników pochodu.

W czoraj również odbyło sie posiedzenie 
przełożonych cechów, na którem omówiono 
i nsi a łono szczegóły pochodu poszczególnych 
co cli óv5.

A
Do generalnego sekretarjatu komitetu 

„Świąta miast polskich'1 nadchodzą z ró­
żnych stron k ra jd  zgłoszenia do udziału w 
tym obchodzie. M iedzy innemi burmistrz 
Gróilka Jagiellońskiego zgłosił udział w po­
chodzie, w którym przedstawi fragm ent h i ­
storyczny miasta z X I I I .  w., X m ianowicie

grupie historycznej, jak  i reklamowej.
Ponieważ generalny selcretarjat w n ie ­

długim czasie zamyka listą zgłoszonych w gru 
pie reklamowej, nrzeto zwraca sią do P  T. 
kupców i przemysłowców z uprzejmą prośbą, 
aby przyspieszyli swe zgłoszenia w grupach 
reklam y ruchowej.

Towarzystwo W łaścicieli realności ogła­
sza następującą odezwą :

Dnia 8 września br. miasto Lw ów  obcho­
dzić bądzie „Świąto miast polskich". W sp a ­
niały pochód przeciągać bądzie ulicami- Le- 
gjonów, placem M arjackim , ul. Akademicką, 
pl. Fredry, pl. Akademickim, ul. Akademicką 
koło Izb y  handlowej, pl. M ariackim , ul. H et­
mańską.

Prezydjum  Lwowskiego Tow. W łaśpicieli 
realności uprasza wszystkich właścicieli, aże­
by odpowiednio udekorowali swoje realności 
i balkony. Na prośbą prezydjum miasta Lw o­
wa uprasza sią o oddanie na czas pochodu 
balkonów do dyspozycji, które należy z g ła ­
szać w sekref ar jacie prezydjalnym  M a g i­
stratu.
Za zarząd Lwowskiego Tow. W łaścicieli r e ­
alności prezes dr Teodor Bałłaban mp„ se - 

kretarz dr. Ludwik Landes mp.

sic aa wywiadowcą Kazim ierza Tczanżal- 
skiego .stawiając opór aresztowaniu.

7) że w dniu 30 kwietnia br. zasądzony na 
3 miesiące ciężkiego wiezienia, w drodze do 
aresztu uciekł posterunkowemu na korytarzu 
sądu okr. karnego i portjera sądu Józefa 
Schneidra, k tóry usiłował go przytrzym ać po­
bił, zanim schwytany został przez przecho­
dzącego korytarzem prokuratora Wondrau- 
seha.

Józef W ilczyński odpowiada za współ­
udział w kradzieży złotego zegarka.

W ładysław  Rudnicki i Zamkiewicz K a z i­
mierz, za to, że w sprawie przeciw Bronisła­
wowi Tomaszewskiemu w kwietniu br. ze­
znali przed sądem fałszywie.

Zatem Tomaszewski odpowiada za zbro­
dnią ciężkiego uszkodzenia ciała, zbrodnią 
kradzieży, oszustwa i gwałtu publicznego, 
W ilczyński za zbrodnią kradzieży. Rudnicki i 
Zamkiewicz za zbrodnią oszustwa przez zło­
żenie fałszywych zeznań, 

i Oskarża prok. nadr. Jasieuicki. Broni 
1 adw. dr. Hecht.

W yrok zapadnie dziś.

2  iitadf przybocznej.
(K . D.) ... . Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady przybocznej, odbytem pod przewodnic­
twem r. Frankowskiego, załatwiono długi sze­
reg uchwał drugich.

Nastąp*ijguchwaloifłl w myśl referatu  p. 
Baczyńskiego przy jąć zapis jSp. Antoniego 
Lukasa, składający sią z 15 m orgów gruntu w 
Brzuchowicaeh wart. ino.OOO zł. i ruchomości 
wart. 10.000 zł. śp. testator postanowił, że w 
3 lata po zbudowaniu lin ji tram wajowej do 
Brzuchowie, gm ina ma rozparcelować ten 
grunt i z uzyskanych pieniędzy, gdy wzrosną 
one do odpowiedniej wysokości wybudować w 
Brzuchowicaeh przytulisko di a dziennikarzy, 
literatów, artystów i uczonych. Zanim zaś za­

kład zostanie wybudowany, 30 proc. procentu 
od sumy uzyskanej z parcelacji, należy wy­
płacać osobie zasłużonej dla Polski, Lwowa 
lub Brzuchowie.

Dalej zgodnie z referatem  p. Buszka u- 
ehwalono zakupić realność od Zyg fryda  i 
R óży Rubinsteinów (ul. św. Marcina 35) przy- 
czem przyjęto poprawką dyr. Siissera, iż 
gm ina zceny kupna zat rzyma przez pół roku 
2.000 doi. tytułem kaucji i gdyby w ciągu 
dalszego pół roku mieszkania we wspomnia­
nej realności opróżnione nie zostały, kwota 
ta przypadnie gminie.

Z ko le ji przystąpiono do obrad tajnych.

Czterej apasze lwowscy srzed sądem.
■   -H- 5 > - - A n  . L r iin < i> C n  b  TiJaki.s sprawki zarzuca im prokurator?

(K . D.) Przed trybunałem sądu okr. kar- 
ogo pod przewodnictwem nadr. Tertila, stu- 
icli wczoraj czterej apasze lwowscy — 21- 

Bronisław Tomaszewski vel Bogucki,letni Bronisław Tomaszewski vel 
loinoeuik masarski, 30-letni Józef W ilczyń­
ski, handlarz z Kloparowa, W ładysław Rud- 
licki, 23-letni pomocnik maszynowy i 24-letni 
Kazim ier? Zamkiewicz, pomocnik maszy­
nowy.

Bronisławowi Tomaszewskiemu zarzuca 
nska rżenie:

1) że w dniu 29 marca ub. r. przy u licy 
'lwowskich Dzieci zranił W ładysława Rudnł- 
ikiogo nożem w lew y policzek;

2) że w dniu 15 inaja ub. r. skradł Anto­

niemu Pawenckieniu złoty zegarek z łańcusz­
kiem wartości 500 zł. do spółki z Józefem 
W ilczyńskim ;

3) że w dniu 24 m aja ub. i , udając R osja­
nina, Bernardowi Iresowi za 60 zł. sprzedał 2 
bezwartościowe obrączki i łańcuszek jako 
złote;

4) że w dniu 19 września ub. r. dwa łań­
cuszki i dwa pierścionki metalowe pod fa ł­
szywym pozorem złotych wrąezył wzamiari za 
200 zł .Maurycemu W erterow i;

5) że w dniu 2 października ub. r. nabrał 
Stefanją Zakrzewską na rzeczy wart. 150 zł. 
wzamian za 2 obrączki i łańcuszek ? metalu;

6) że w dniu 18 października ub. r. targnął

Skazanie szpiega bolszewickiego
(K . D.) Przed  Trybunałem tut. Sądu 

Okr. karnego, jako delegowanym, odpowiadał 
wczoraj 20-letni chłopak z Frydrychówki. 
Iwan Fajda.

A k t oskarżenia zarzucił mu, że w sierp - 
niu ub. r. przekraczał granicą sowjecką, zano­
sząc bolszewikom fo togra fje  polskich wojsko­
wych objektów, wiadomości o rozmieszczeniu 
wojsk i t. dj.

Oskarżony przyznał sią do winy, utrzymu­
jąc, że granicą przekraczał co kilka dni. do­
póki w dni u 12 sierpnia u b . t . nie wpadł w rą- 
ce naszej straży granicznej.

Sąd skazał Fajdą na 8 miesiący eiążkiego 
wiezienia.

Rozprawą prowadził r. Januszewicz.

NADESŁANE.

B. lek. oddz prof. Eliasa I prof. Porgesa

Dr. KAROL ISALZ
W ch or. w e w n ę tr zn . spec, przemiana ma- 
terji (cu k rzyca , otyłość, gicht)^ i przewód 

pokarmowy ord. od 9— 12 i 3—6 3355

lwów, Lagjanów 31, tel. 77-?5. 
U / D I C y  na K U R $ A
w r u ?  h a n d l o w e

20FJI KGWRAD - GLUZIŃSKIEJ
JE D N O R O C Z N E  i  P Ó Ł R O C Z N E , R A N N E  

1 W IE C Z O R N E  3335
do dnia 3. w rześn ia , w godzinach 10—1 i 5—7

„EEOL". REFORM Ę " 
UW IADOM IEN IA

W odpowiedzi na niecne ataki przeciwko 
osobie mojej i moich najbliższych będące niczem 
innym, jak źle maskowaną próbą szantażn, wnoszę 
przeciwko autorom oszczerczych kalmnnij skargę 
sądową.__________ 34365_________ J o ze t Dudek.

Pamiętajcie l te książki szkolne najta­
niej sprzedaje firma IZYDOR H5LZEL, 
34? n Lwów, ul. Strzelecka 3.

ZAW IADOM IEN IE!
Zawiadamiam, iż K aw a  i H erbata  „ M E W A "

jest znowu do nabycia przy ul, G ródeckiej L. 5 
(front), naprzeciw kościoła św. Anny. 34332
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APOLLO! WOLKA PREMIERA DRAMATU PEWNEGO MAŁŻEŃSTWA — 
WEDŁUG NO WE Li SVEFAAA ZWEIG*

„GRZECH mer
APOLLO!

W główn. roi. ELGA BRINCK 
i YIYIAN GIBSON.

Nadto doborowe uzupełnienie. 3417

Tam, gdzie wynikły pierwsze starcia
między Arabami I 2yaami.

f—) W  numerze wczorajszym „W irku  N o­
w ego" podaliśmy fragm ent historycznej „Ścia­
ny Płaczu" w Jerozolim ie ,poć którą rozegra­
ły  się pierwsze krwawe starcia m iędzy A ra ­
bami i Żydami. Rycina, którą dziś zamiesz­

czamy powyżej, przedstawia widok całej 
"Ściany Płaczu" z modlącymi pod nią Żyda­
mi. Jak wiadomo, na tern właśnie miejscu 
Arabowie napadli na Żydów, wiele poranili, 
a święte księgi żydowskie zniszczyli.

Jedwab przemycano z Węgier do Lwowa
w koszykach z winogronami.

(d.) W  dniu wczorajszym  władzom c e l­
nym w Ławocznem udało się przyłapać więk­
szy transport jedwabiu, przemycanego z W ę­
g ie r do Polski przez Lwów. Transport ten bvj 
fa łszyw ie deklarowany, bo jako winogrona, 
opakowane w zwykłych koszyczkach w in o ­
gronowych. Odnośne koszyczki były wypeł­
nione jedwabiem, a na wierzchu tylko, dla 
oka, by ły  ułożone winogrona. Cały ten trans­

port był przeznaczony dlo Spółdzielni „Owo- 
carz‘‘ 's.e Lwowie.

Jedwab przemycony u legł konfiskacie, a 
cała sprawa, skierowana przeciw Spółdzielni 
„Owocarz", przekazaną została władzom kar­
no - skarbowym. Dziwne jest tylko, że w myśl 
istniejących przepisów, cały towar owocowy 
nie został za jęty na pokrycie ewentualnej 
szkody.

Rzadki wypadek śpiączki.
Lekarze są wobec tego wypadku bezradni.

Tajem niczy wypadek śpiączki stw ierdzili 
lekarze w Sosnowcu.

Dyrektor generalny walcowni hr. Renard 
p. Edward Angles, po powrocie z parodnio­
wego pobytu na wystawie w Poznaniu, za­
padł w tak głęboki sen, że zaniepokojeni do­
mownicy przypuszczali, iż umarł. Lekarz je- 
jednak skonstatował, że chory żyje, lecz  ̂m i­
mo zastosowania wszelkich możliwych środ­
ków nie można go dotąd obudzić. Chory daje 
oznaki życia, porusza się, oddycha, lecz zbu­
dzić go nie można.

Wobec niemożności postawienia djagno- 
zy przez m iejscowych lekarzy zawezwano te­
lefonicznie z Krakow a dwóch profesorów U n i­
wersytetu Jagiellońskiego oraz kilku lekarzy 
z Katow ic, ale pomimo wszelkich dalszych 
wysiłków w stanie Anglesa nie zaszła żadna 
zmiana i sztab lekarzy biedzi się nad rozwią­
zaniem tej tajemniczej choroby.

Tw ierdzą oni, że zachodzi tu prawdopo­
dobnie wypadek złośliwej śpiączki, która do­
tąd naukowo nie jest bliżej zbadana.

Włamania i kra&.ieże
we Lwowie.

(d.) W  nocy nieznani sprawcy w łam ali się 
do składu fute.r Pinkasa Distenfelda przy ul. 
Leg jonów  1. 39. Zabrali oni stamtąd wiele 
skórek znacznej wartości.

P rzez otwarte okno jakiś złodziej wlazł 
do mieszkania przy u licy Żylińskiego 1. 18, 
zajmowanego przez Jana Pondraka i Józefa 
Cieślika, poczem zabrał garderobę, bieliznę, 
zegarek męski n ik lowy i portfel, zab iera jący 
103 złotych.

Fedko Kładoczny, zamieszkały stale w 
W arszaw ie przy u licy Traugutta 1. 1, prze­
chodził wczoraj przez ulice Ruską. W  czasie 
tym  skradziono mu z kieszeni zegarek nikło - 
wy, wartości 45 złotych.

Natomiast -wczoraj policja  aresztowała : 
M arka Frenkla, zamieszkałego przy ulicy 
Źródlanej 1. 23, za jusilowaną kradzież pióra 
złotego z kieszeni Ksawerego Bnlkowskiego . 
profesora .gimnazjalnego, m ieszkającego przy 
ulicy Kurkow ej 1. 34, oraz Stefana Paniliszy- 
na. liczącego 21 lat, bez zajęcia i stałego 
m iejsca zamieszkania, poszukiwanego za kra- 

I dzież kieszonkową.

Obrona posterunkowego.
(d.) Posterunkowy Bronisław Gontarzew- 

ski, stacjonowany na posterunku policyjnym  
w Tyśnicy koło Niska, wczoraj w czasie swej 
służby obchodowej przytrzym ał n iejakiego 
P iotra  M ierzwę. W  czasie, gdy Gontarzewski 
legitym ow ał przytrzymanego, ten rzucił się 
na niego i usiłował go rozbroić Wówczas 
Gontarzewski w obronie własnej użył bagne­
tu, którym  pchnął napastnika w pierś. — 
M ierzwę, ciężko rannego, przewieziono następ 
nie do szpitala w Nisku.

Bankructwo wielkiej fabryki 
sukna.

Olbrzymie wrażenie wywołało w kołach 
przemysłowych i bankowych w Bielsku ogło­
szone bankructwo najpoważniejszej na Śląsku 
Cieszyńskim fabryki sukna J. G. Bathelt i sy­
nowie, która nagle zawiesiła wypłaty i ogło­
siła niewypłacalność. Passywa przekraczają 
sumę 30 miljonów złotych.

Jak w „raju proletariatu"1
traktuje sSę robotników!

„Trud“ , organ sowjeckich związków zawo­
dowych, zamieszcza wielce charakterystycz­
ną notatkę, która pozwala ocenić, jak trak­
towani są naprawdę robotnicy w czerwonym 
„ra ju  proletarjatu".

„W arunki pracy w cegielniach — pisze 
„Trud" — są nadzwyczaj ciężkie. W ysoka 
temperatura pieców Hofmana i kurz szkodli­
w ie działają na zdrowie robotników. Robotni­
cy cegielni w Rosiewie na Ukrainie kilka­
krotnie podnosili kwestję ciężkich warunków 
pracy. Dyrektor trustu cegielnianego w gub. 
połtawskiej, komunista Bebeszku, odmówił 
żądaniom zawarcia umowy zbiorowej o ochro 
nie pracy, oświadczając:

— Jaka tam ochrona pracy. Przecież nie 
w Polsce, na szczęście, mieszkamy! N iezado­
woleni won!“ .

Za taka szczerość Bebeszko został wpraw­
dzie natychmiast aresztowany, lecz umowy 
zbiorowej dotychczas nieazawarto.

Potęga ciemnoty
(—) O straszliwej ciemnocie, panującej 

wśród ludności R os ji sowieckiej, daje jaskra­
we wyobrażenie wypadek, który zanotowano 
ostatnio na Białorusi sowieckiej.

Do szpitala m iejskiego w Borowiczach 
przyw ieziono ze wsi Lewków o 61-miesięczną 
dziewczynkę z wielce skomplikowaną ruptnrą 
pępkową i z otwartą raną. Jak się okazało, 
matka dziecka przed udaniem się do szpitala, 
radziła się znachorów wiejskich, którzy pole­
c ili je j złapać szczura i dać mu ugryźć chore, 
spuchnięte miejsce. Po  zastosowaniu tego 
środka dziecko straciło przytomność i tylko 
szybkie dokonanie operacji chirurgiczej u- 
trzym ało je  przy życiu.

Śmierć posterunkowego
pod kołam i samochodu.

Jak doniosły wczorajsze depesze, pod 
Sieradzem wydarzył się tragiczny wypadek 
samochodowy, zakończony śmiercią posterun - 
kowtego. Wobec niezwykłych okoliczności, w 
jakich nastąpiła śmierć posterunkowego, p o ­
dajem y za taśmami łódzkiem i bliższe szcze­
gó ły  tego wypadku.

W  kierunku Sieradza zdążał od Łodzi au­
tobus, w iozący kilkunastu pasażerów. W  yfe- 
wnej chwili szoferowi odmówiła posłuszeń­
stwa kierowuica. Mimo wysiłku szofera, anto, 
‘jadące, lin ją. zygzakowata, trudno było za­
trzymał.

W  pewnej chw ili autobus wpadł na idą­
cego szefca posterunkowego Komendy policji 
powiatowej w Sferji.dzu, P io tra  Woźniaka. 
N ieszczęśliwy w ostatnim momencie usiłował
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Uskoczyć w bok, lecz poślizgnąwszy sit;, wpudł 
pud koła samochodu, ponosząc śmierć ua miej 
ecu. Zmarły osierocił żoną i dwoje drobnych 
dzieci.

NO TA W A L D E M A R  A S  A  DO LIGI N A R O ­
DÓW

Kowno, (A W ) Prasa tutejsza podaje treść 
ostatniej noty Waldemarasa do L ig i  Nar. po­
lem izującej z odpowiedzią rządu polskiego na 
pierwszą notą litewską z dn. 11 lipca br Wnl- 
deinaras zarzuca m. in. rządowi polskiemu 
tworzenie „band tzw. em igrantów litewskich", 
które rzekomo m iały z pomocą aktów terory- 
stycznych i różnych zamieszek dążyć do oba­
lenia obecnego rządu na L itw ie. Rząd litew ­
ski domaga sią utworzenia komisji, któraby 
zbadała rzeczyw isty stan rzeczy w te j sprawie 
K om is ja  ta powstała na zasadzie rezolucji L i ­
g i Nar. z dn. 10 grudnia 1927 r. otrzymałaby 
od rządu litwskiego ogromny m aterjał w tej 
sprawie.

Cała nota ułożona była przez W aldem ara­
sa po uzgodnieniu je j treści z prezydentem 
Smetoną, którego W aldemaras odwiedził w 
Połądze.

Uspokojenie w Palestynie
Energiczne kroki rządu angielskiego w ceiu zlikwi­

dowania krwawych zajść.

LO T N IC Y  FR A N C U S C Y  W  W A R S Z A ­
W IE.

Warszawa (Bat.). W  W arszawie bawi e- 
skadra 9 samolotów wojskowych przybyła z 
Francji przzez Strassburg i Pragą. Dziś po - 
południu wylądował na lotnisku warszaw- 
skiem jeszcze jeden samolot wojskowy fran­
cuski. Przybyłych  na lotnisko warszaw, w i­
ta li przedstawiciele departamentu aeronauty- 
ki wojskowej i członkowie francuskiej m isji 
wojskowej. Lotn icy francuscy złożyli dziś 
wieniec, na grobie Nieznanego Żołnierza.

Jutro o godzinie 9 rano goście francuscy 
odlecą do Poznania, na nowym aparacie ko­
munikacyjnym  systemu Fokkera.

Lotn icy francuscy zwiedzą miasto i P. W . 
K., poczom powrócą do W arszawy, gdzie z a ­
bawią kilka dui, jako goście polskiego lo t­
nictwa wojskowego.

M A N E W R Y  N IE M IE C K IE  N A  B A Ł- 
TYKU.

Szczecin. (AW .I W ielk ie  manewry je- 
Bienne wojennej flo ty  niemieckiej na B a łty ­
ku odbądą sią w czasie od 7 do 9 września. — 
Prawdopodobnie manewry odbądą sią w po­
bliżu wybrzeży polskich. Przed manewrami 
uda sią eskadra złożoua z pancerników do 
Sztokholmu i innych portów Szwecji, zaś e- 
skadra torpedowców odwiedzi Kłajpedą, R y ­
gą, Tallin  i Helsingfors, oraz zrew izytu je 
flotą sowjecka Kronsztadu.

Kcpenhaga. (Pat.). Dziś w1, pobliżu duń­
skiej wyspy Bernbol przepłynąła sowjecka 
eskadra wojenna w liczbie 20 statków.

R EO R G AN IZAC JA  B IU R A  PR ASO W EG O
PR ZY  PREZ. R A D Y  M INISTRÓW .
Warszawa. (A W .) W edług miarodajnych 

wersyj, krążących w  kołach politycznych. 
Biuro Prasowe przy Prezydjum  Rady Min. 
stoi w przededniu zasadniczej reorganizacji. 
Ostatnio odbyło sią na ten temat szereg na­
rad, których wynikiem był projekt powięk­
szenia składu personalnego obecnego W y ­
działu Prasowego i rozszerzenia zakresu jego 
działalności. Dziś przybył do W arszawy we­
zwany specjalnie z Berlina red. Świącicki w y ­
suwany obecnie jako kandydat na jedno z kie 
rowniozyeli stanowisk w przyszłem Biurze 
Prasowem Rady ministrów.

Warszawa (j. telef.). Sytuacja w Pa lesty­
nie nie wróży mimo wszystko całkowitego 
rychłego uspokojenia. M im o pozornego od- 
prążenia w najbliższych okolicach Jerozoli­
my, na gran icy Transjordanji, zaobserwowa­
no nowe ruchy Arabów. W edług niespraw­
dzonych dotąd wiadomości,

2000 Arabów przekroczyło granicą i ma- 
szerujo na Jerozolimą.

Na prow incji bandy Beduinów w dalszym 
ciągu plądrują opuszczone przez żydów wsie 
i kolonje. W  obecnej chwili w Jerozolim ie i 
H a jfie  znajduje sią już 

4000 wojsk angielskich, wyposażonych w 
samoloty i samochody, pancerne. 

Ludność dowiaduje sią o sytuacji jedynie z 
komunikatów rządowych, gdyż wszystkie p i­
sma zostały zawieszone.

W edług doniesień żydowskiej „A gen c ji 
Telegr.“ w całym kraju  nastąpuje powoli 
uspokojenie. W  różnych cząściach kraju nie­
pokoje ustały, do czego przyczyniło sią przy­
bycie silnych oddziałów wojskowych i skon­
centrowanie ich w różnych punktach P a le ­
styny. W czoraj wznowiony został ruch uliez- 
n Ł  Funkcjonować zącząly koleje żelazne, 
te legra f i inne środki komunikacji. W  Jero 
zonmie i Te l-A w iw  panuje spokój. Również 
w H a jfie  sytuacja sią poprawia. M 'm o to 
wszelka praca i handel jest w zawieszeniu. 
Dostąp do Pa lestyny ze wszystkich stron 
zamkniąty, dzienniki sią nie ukazują. W szyst­
ko to

izoluje caIkowic:e ludność żydowską od 
całego świata i stwarza grunt dla aajbar-

niej nieprawdopodobnych pogłosek.
Naczelny dowódca angielskich sił zbroj­

nych. generał Dobbi, zarządził na prośbą 
przedstawicieli żydów' wstrzymanie ewaku­
acji kolonij żydowskich, rujnującej te osie­
dla. Co do żądania ukarania winnych generał 
przyrzekł sprawą tą starannie rozpalrzeć.

„Nasz Przegląd" donosi, że były bur­
mistrz Tel-Awriwu, Kapłański, zwrócił sią za 
pośrednictwem berlińskich przywódców Poa- 
le j Syon prawicy do towTarzyszy partyjnych 
w Polsce,

aby zaniechali demonstracji v protestów 
przeciwko rządowi angielskiemu.

i Jak twierdzi Kapłański, bawiący obecnie w 
Londynie, rząd angielski przedsiewrziął jak 
najenergiezniejsze kroki w celu zlikw idowa­
nia krwawych za'jść w Palestynie. W  tym  
celu wydane zostały daleko idące rozporzą­
dzenia. : ’ ..' ‘i

Geneza walk palestyńskich.
Jerozolimo. (A W ) Wybuch pierwszych 

walk miądzy Arabam i i żydami przedstawiać 
sią miał wedle wiarygodnych obserwatorów 
w sposób następujący; O północy z czwartku

na piątek tysiące Ara.bów przybyło z okolicz­
nych wsi do Jerozolim y i udało sią do me­
czetu Omara. P o  przemówieniu mułły Hussei- 
na o „ścianie płaczu", Arabow ie w nastroju 
niezwykłego podniecenia udali sią do bramy 
ja ffa jsk ie j, gdzie pobili k ijam i żydów'. W alk i 
te trw ały do rana i w ywołały ogromną pani­
ką. P o lic ja  nie umiała opanować sytuacji. 
K ied y  później młodzież żydowska zaatakowa­
ła Arabów w dzielnicach żydowskich policja u 
ci żydowscy m ieli sią zachować biernie. P o ­
dobnie zachowywali sią policjanci arabscy 
v r czasie ataków arabskich przeciwko żydom. 
Na stąpnie żydowska samoobrona rozciągnęła 
łańcuch posterunków wokół wsi arabskich, le­
żących w pobliżu osiedli żydowskich. Gdyby 
rząd natychmiast interweniował, możnaby 
jeszcze wtedy zapobiedz krwawym walkom.

Zaburzeniom winne obie strony.
Wiedeń. (P A T ) W edług doniesień dzien­

ników z Jerozolimy, sytuacja w Palestynie 
przedstawiała sią ubiegłej nocy spokojniej. 
W Jerozolim ie i H a ifie  skoncentrowano od­
działy wojską angielskiego w sile 4000 ludzi. 
Niebezpieczeństwo ogólnego powstania jest w 
zasadzie zażegnane.

Komunikat rządowy stwierdza, że zaburzę 
niom winna są obie strony, ,

Ruch panarabski.
Warszawa. (A W ) „K u rje r  Czerwony" w 

depeszach z Kairu  stwierdza, że według opi- 
n ji tamtejszych kół politycznych ruch pan­
arabski ogarnia z błyskawiczną szybkością 
całą Małą A zją  i możliwe są jeszcze wielkie 
niespodzianki.

Podczas walk, które rozwinąły sią ostatnio 
na terenie H a ify  zginął burmistrz tego m ia­
sta. W  bitwie brały udział samoloty angiel­
skie, które ostrzeliwały atakujących Arabów,

O niezwykłej zaciątości walk kolo T e l-A ­
w iw  świadczy liczba zabitych w jcdncni ty l­
ko dniu 130 żydów i 90 Arabów. Do portu B e j­
rut przybył wojenny okrąt włoski. Przew idu­
ją, że W łosi spróbują wykorzystać zamieszki 
palestyńskie do przykrej dla A n g lji demon­
stracji.

Londyn. (A W ) Z Palestyny donoszą, żo od­
dział żandarmerii ang. w Transjordanji sta­
cza poważne walki ze zbrojnym i oddziałami a- 
rabskimi, które maszerują w 4 grupach od 
strony wschodniej, usiłując wywalczyć przej­
ście przez Jordan do Palestyny. Jeżeli 
oddziałom tym uda sią przekroczyć Jordan 
i połączyć sią z Arabam i północnej Pa lesty­
ny, trzeba bądzie wysłać ijowe oddziały an­
gielskie na zagrożone terytorjum .

SAMOBÓJSTWO D E FR A U D A N T A .
Lublin. (A W .) Osadzony w więzieniu pod 

zarzutem nadużyć sekretarz sądu pokoju w 
Janowic, Antoni Puczkowski, lat 53, popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru. K to  
mu dostarczył broni, dotąd nie ujawniono.

Dalsze wielkie manifestacje
Ż y d ó w  l w o w s k i c h .

Dwa wiece. -- Jeden w sali
(d) Dnia wczorajszego żydzi lwowscy ma­

nifestowali w dalszym ciągu. Mianowicie 
wieczorem odbyły sią dwa olbrzym ie wiece.

P ierw szy odbył sią w sali ,.„*ad Charu- 
ziin", wypełnionej po brzegi współwyznawca­
mi. W iec zagaił inż. Landau, puczem do pre- 
zydjum weszli: dr. Federłmsch, dr. K im mel- 
man, inż. Landau i dr. K . Schwarz. Nastąpnie 
obszerne przemówienia w ygłosili: dr. M.
Geyer, dr. K . Schwarz, dr. Federbnsch, dr. 
Lustig, oraz 15-łetni Sziojmu 'iiiicm an im ie­
niem chalnców

W  rezultacie tego zebrania uchwalono od­
powiednią rezolucję, zasyłającą pozdrowienie 
osadnikom żydow-o-ym \y Palestynie, w yra­
żającą hołd poległym  w walkach z Arabami,

. drugi pod gołem niebem.
oraz głąbokie oburzenie z powodu, że admk 
nistracją palestyńska w zarodku nie zdusiła 
celowo przygotowanych napadów dzikich 
band arabskich. Zarazem uchwalona rezolu­
cja wzywa wszystkich żydów całego świata, 
by zespolili sią w jedną arm ją pracowników 
Syon u, tu zaś zamieszkałych do poniesienia 
jak największych o fiar dla „Funduszu W a l­
czącej Palestyny".

Po uchwaleniu te j rezolucji i odśpiewa­
niu pieśni żydowskiej „ lla tik w y ", przewodni­
czący inż. Landau zamknął obrady.

Równocześnie ua u licy Bernsteina pod 
golem niebem odbywał sią drugi wiec. Tu do 
kilkutysięcznego -tłumu żydów przemawiali: 
pp. dr. DnGner, Ornstein, Stup, W aldman i
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Werber. N a zakończenie na wniosek p. W ald-1 P o  wiecach zebrani w spokoju rozeszli
mana uchwalono rezolucje, te j samej treści, Isie do domów.
ęó w sali „Jad Cliaruzim“ . | ----------------

Dokoła Konfergmji w Hat *e.
Niema powodu do radości. —  Sprzeczności miądzy mocarstwami. 

Skończyły sią targi finansowe, a zaczną sią polityczne.
3aryż. (Pat.). Prasa zamieszcza dziś arty­

kuły i depesze z Genewy poświecone w dal - 
szym ciągu sprawie porozumienai osiągnięte­
go w Hadze.

„ L ‘Qevre“ mówi o zwycięstwie rozsądku,! 
zaznaczając, iż Snowden, wobec ultimatum 
Brianda, utrzymanego w uprzejmej form ie 
zrozuifflał, iż należy zakończyć targi.

Quotidien“ pisze, iż odtąd ci dobrzy pra­
cownicy pokoju bedą m ogli ponownie przy­
stąpić do swych wielkich projektów, których 
zaczątkiem jedynie jest plan Youuga.

„Le M atin“ podkreśla, iż chcieć pokoju o- 
znacza narzucać go. Porozumienie osiągnięte 
w Hadze, stanowi nową ere.

Londyn. (Pat.). (Reuter). Prasa angielska 
komentujd'1 szeroko przebieg konferencji w 
Hadze. Porozumienie wywołało żywe zadowo­
lenie w A n g l ji, n ietylko z powodu osiągnie - 
tej sytuacji, ale z powodu poprawy ogólnej 
sytuacji europejskiej.

Prasa wszystkich odcieni politycznych 
wyraża sie z wielkiem uznaniem dla działalno 
ści Snowdena,

„Daily Herald“ chwali w ysiłk i Brianda 
i Stresemanna, które udaremniły zamiesza­
nie, mogące pociągnąć za sobą przerwanie 
obrad,

„Daily News“, organ Part.ii Pracy, w yra­
ża sie z uznaniem o działalności delegacji 
niemieckiej.

„Times“ uważają osiągniecie porozumie­
nia za tryum f rządu angielskiego, specjalnie 
Snowdena, który okazał sie mądrym i b y ­
strym.

Inne pisma umiarkowane wyrażają na­
dzieje, że ostre słowa, które padły w ciągu 
konferencji, zostaną wkrótce zapomniane, i że 
meżowie stanu zasiądą niebawem zgodnie do 
stołu nad pracami dalszej pacyfikacji Europy

Niektóre pisma niezależne i konserwatyw­
ne w yrażają pogląd, że W ielka  Brytan ja  z ra ­
dością pow itała wzrost pokojowego zbratania 
i ustępliwości.

„D a ily  Express“ stwierdza, żc Snowden 
podniósł prestiż Europy w sposób lepszy, niż 
kiedykolwiek miało to dotychczas miejsce.

Rzym. (P A T .). Prasa włoska, omawiając

niespodziewane osiągniecie porozumienia w 
Hadze stwierdza, że W łochy uczyniły n a j­
większe ustępstwa w kwestji węglowej, zobo­
wiązując sie do nabycia jednego m iljona ton 
węgla rocznie z kopalń angielskich dla kolei 
włoskich, przez przeciąg trzech lat, ponad do­
tychczasowy normalny kontyngent.

Korespondenci pism włoskich w Hadze 
naogól w yrażają zadowolenie z powodu osiąg­
nięcia porozumienia.

„ I I  Tevere“ nawołuje jednak do równowa­
gi, twierdząc, że niema żadnego powodu do 
radości z tego powodu, że Angija  otrzymała 
75 proc. swoich żądań i że konferencja zosta­
ła chwilowo zwolniona od nastroju przedm iej­
skiego jarmarku. Sprzeczności m iedzy mocar­
stwami zwyciąskiemi zostały ujawnione i prę­
dzej czy później staną sie one znowu powo­
dem żalów i pretensji .Sytuacja Europy po 
konferencji bedzie ważniejszą niż przed kon­
ferencją.

Teraz skończyła sie faza finansowa kon­
ferencji a zacznie sie faza polityczna. N iem ­
cy każdej chw ili zaczną sie domagać ewakua­
c ji Nadrenji. Znowu zapowiada sie sytucja 
wcale nie wesoła — kończy dziennik.
PR ZED  ZA M K N IĘ C IE M  KONFERENCJI.

Warszawa (j. telef.) Porządek dalszych 
prac konferencji haskiej jest następujący: 
Dziś o godz. i 0.30 rano nastąpi posiedzenie 
kom isji politycznej, na którem odbędzie sie 
uroczyste podpisanie układu w  sprawie ewa­
kuacji Nadrenji. O godz, 11 odbędzie sie po­
siedzenie komisji finansowej z udziałem 
państw zapraszających i redakcja protokołu 
dotyczącego układu jak i nastąpił z jednej 
strony z A ng l ją  a z drugiej strony z N iem ­
cami w sprawie przyjęcia planu Youmya 
godz. 16 odbędzie sie plenarne posiedzenie 
kom isji finansowej z udziałem tak zwanych 
małych państw i dyskusja co do kompensat, 
jakie m ają być tym państwom udzielone. Ju­
tro rano odbedzie sig uroczyste posiedzenie 
12 państw, zasiadających w kom isji finanso­
wej i podpisanie układu o przyjęciu planu 
Yo iy iga  przez wszystkie te TTpnsuwa. Popo­
łudniu odbedzie sie uroczyste publiczne po­
siedzenie zamykające konferencje haską.

Komunikat polsko-?ar>cusk?.
Haga. (Pat.). W  dniu dzisiejszym delega­

cja francuska i polska w ydały następujący 
komunikat : M inistrow ie spraw zagrani­
cznych F rancji i Polsk i odbyli szereg roz­
mów, nacechowanych dużą serdecznością, do­
tyczących zagadnień, interesujących oba 
państwa. P rzy jazne te rozmowy wykazały

ponownie istnienie pełnego porozumienia w 
stosunkach polsko - francuskich. Powyższa 
wymiana zdań doprowadziła do stwierdzenia 
możliwości realizacji porozumień gospodar­
czych i finansowych , mających na celu 
wzmocnienie sił rozwojowych Polski.

W r z e n c e  w  R o s f i .
Moskwa. (A W ) W edług ostatnich w iado­

mości na calem terytorium  Rosji rośnie wrze 
nie przeciwko Sowjetom. Chłopi nadal od­
mawiają dostarczania zboża sow. instytucjom 
nprowizacyjuym, ponieważ sow jety płacą 
mniej za zboże, aniżeli wynoszą ceny na ryn ­
ku, W  wielu wypadkach chłopi występują 
zbrojnie przeciwko urzędnikom instytucy.i a- 
prowizacyjffych. W  okręgach kozackich lud- 
g o ś ć  z bronią w reku przepędza srtwjeckie eks­
pedycje aprowizacyjne. Ostatnio doszło do 
łoważnych rozruchów w Piotrogrodzie, gdzie 

tłum liczący przeszło 300 ludzi wtargnął do 
komisariatu m ilic ji i odbił 2 aresztowanych 
robotników, Gdy pod koinisar.iarcm zjaw ił

Zbrojne wystąpienia ch ipów .
lic ją  i tłumem do krwawego starcia. Ze wszyst 
kich stron Rosji nadchodzą wiedomości, a ma­
sowych aresztowaniach wśród studentów i 
nauczycieli ludowych,

Obrady Trybunału Haskiego.
Haga, 29. sierpnia (A W ). W czoraj rozpo­

częły sie poufne obrady Trybunału Haskiego 
w sprawie /administracji m iędzynarodowej 
na polskim odcinku W arty  i Noteci. Na roz­
prawie publicznej zakończonej 24. lun. w y­
stępujący przeciw Polsce utrzymywał;, żc 
Traktat Wersalski poddał kontroli Mirdzy-
lm rodową i Fom is li Odry,także i cześć

sie większy oddział m ilic ji doszło między m i- 'W a r ty  i (Noteci. Teza polska onie\ynla w ten

sposób, że traktat rozciągnął administrację 
międzynarodową tylko na cześć niemiecką i 
terytoria  graniczne tych rzek. Ostatecznego 
wyroku w te j sprawie należy sie spodziewać 
w pierwszych dniach września.

Odroczenie Rady Ligi ?
Genewa (Pat). W edług krążących tu oraz 

pochodzących z H ag i wiadomości, badane są 
możliwości przesunięcia terminu sesji Rady 
L ig i zwołanej na 30. bm. ze względu na 
przedłużającą sie konferencje w Hadze, gdzie 
przebywają obecnie niektórzy członkowie 
Rady wraz z urzędującym przewodniczącym. 
Przew idywane jest zebranie sie Rady w  
pierwszym dniu zgromadzenia L ig i/  Data 
jednak zgromadzenia ustalona jest przez art. 
1 regulaminu na pierwszy poniedziałek 
września i nic może być przeto odłożona.

Rozwój naszej komunikacji lot­
niczej.

W czoraj powrócił z Berlina naczelnik 
wydziału lotniczego Min. Spraw wewnątrz, 
p. Filipow icz, któxy brał udział w  polsko - 
niemieckiej konferencji w  sprawie zawarcia 
umowy lotniczej m iedzy obu państwami. W e­
dług bardzo możliwych przypuszczeń bczpo - 
średnia komunikacja lotnicza miądzy W a r ­
szawą a Berlinem rozpocznie sią już z w io ­
sną roku przyszłego W  myśl istniejącego 
projektu jednego dnia m iałby lecieć na tej 
lin ji samolot polski, drugiego niemiecki. — 
W  najbliższym  czasie przewidziana jest ra ty­
fikacja  te j umowy przez P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, również ze strony niem ieckiej 

, dążą do m ożliw ie szybkiego wprowadzenia 
konwencji w życie. Strona niemiecka w ysu ­
wa projekt otwarcia nowej lin ji lotniczej 

i Berlin  - W rocław  - Łódź. Polskie władze Iót- 
1 nicze opracowują w dalszym ciągu w ielk i 
I plan rozszerzenia naszej sieci lotniczej na 
! kraje sąsiednie.

W najbliższym czasie odbądzie w Warsza- 
' wie konferencja polsko - rumuńska poświąco- 
| na sprawom lotniczym. Zadaniem konferen - 
c ji bądzie omówienie możliwości otwarcia 

i lin ji Bukareszt - Lw ów  - K raków  - Katow ice- 
Wiedeń, Istn ieje również zamiar nawiązania 
kontaktu ze Związkiem Sowieckim. L in ia  

! lotnicza do ZSSR. przechodziłaby przez 
! Wilrm.

Po  zrealizowaniu tych zamierzeń W arsza­
wa stałaby sią w ielkiem  centrum m iędzyna­
rodowej komunikacji lotniczej.

W A LK A  Z PRZEM YTNICTW EM
Warszawa. (AW .). Według danych komi­

sariatu do walki z przemytem w iipcu i sierp­
niu skonfiskowano za m iljon zł. szmuglo- 
wanych towarów: za 300 tys. zL skonfiskowa­
no wyrobów stalowych, za 200 tys. zł. tytoniu, 
za taką samą sumą pończoch i za 300 tys. zł. 
perfun. W szystkie te towary szmuglowane 
były z Niemiec.

PRZYGO DA M UtSZ. DASZYŃSKIEGO.
Warszawa, (j. — telef.). Marszałek Sejmu 

Daszyński powracał z letniska w Kazim ierzu 
nad W isłą  do W arszawy samochodem. W  pe­
wnym momencie pąkła nagle kierownica, a 
samochód, jadący z szybkością 50 km. 11:1 go ­
dziną, minąwszy przydrożne drzewo, stoczył 
sią do rowu. Szofer zdołał zatrzymać mofor. 
Jadący wyszli bez szwanku. Marszałek Da­
szyński przybył do W arszawy prywatnym  
samochodem spotkanym na drodze.

S P R A W A  P O W O I,A N I A GEN. K U K IE L A  
DO CZYNN EJ SŁUŻBY.

Warszawa, (j. — telf.) „Ekspress Poran- 
ny‘ny“ donosi, że gen. dr. M arian Knkiel. do­
cent uniwe»sytetu Jagieł!., którego powolfiąo 
przed kilku dniami do służby czynnej, mimo,

, iż prosi! o pozostawienie go na dalszv rok w 
, stanie spoczynku, stara, sią .0 przedstawienie 
, go do komisji suporrewizyjnej. celem stw ier­
dzenia, czy może służyć czynnie w ann.ii.
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Atak tłumu mżandarmów.
Warszawa (j. telef.). W  Toruniu doszło do 

n iezwykłej awantury. M ianowicie podofice­
rowie żandarmerji aresztowali dezertera-sze- 
regowca Chosimowskiego. Staw iał on żan­
darmom silny opór. N a  u licy zebrał sic tłum, 
podżegany przez przyjaciół dezertera, rzucił 
się na żandarmów i pobił ich do krw i laska 
mi i kamieniami. Jeden z żandarmów udał 
sc do komendy garnizonu o pomoc, pozosta-

F A R L A M E N T A E Z  YSiCI F R A N C U S C Y  
W  PO ZN a NIIJ 

Poznań. 29. 8. (P A T ) Po  śniadaniu w ra­
tuszu, w dniu wczorajszym, wycieczka parla- 
nientarzytów francukieh zwiedziła miato, po- 
ezem udała sic ponownie na teren wystawy. Po 
krótkim  wypoczynku, uczestnicy wycieczki u- 
dali ie do Zaniku, gdzie w icewojewoda poz- 
nańki wydał obiad na cześć gości. W  ezaie o- 
biadn przemówił poseł francuski Lambret, że 
m initer H erriot upoważnił go do oświadcze­
nia, że z powodn konieczności odwiedzenia 
Grecji, nie m ógł przybyć obecnie do Polski. 
Gdyby tu jednak był z nami — to byłby przy­
pomniał, jak walczył o prawe niepodległości 
Polski jeszcze przed wojną, jak jego  to stara­
niem podniesione zostało poselstwo polskie w 
Paryżu  do godności ambasady i jak zawsze 
interesował sic życiem gospodarezem Polski, 
ski.

F IN A N S O W A N IE  R U C H U  B U D O W L A ­
NEGO,

Warszawa. (A W .). Min .skarbu przezna- 
!zyło na finśńisowanie ruchu budowlanego 
k sierpniu i wrześniu rb. 5,000.000 złotych.

Koszta remontu mieszkania
ponosi właściciel domu.

Pew ieu czeladnik ślusarski w  Łodzi zw ró ­
cił się do w łaściciela domu o odnajęcie mu 
mieszkania. W łaścicie l domu uzależnił w yna­
jem od porozumienia się reflektanta z obec­
nym prawnym  posiadaczem mieszkania teściem  
właściciela, który zażądał od reflektanta kwoty  
l.ltiO złotych tytułem zwrotu kosztów remontu 
m ieszkania, którego dokona! na skutek nakazu 
magistratu. Kwotę tę teść gospodarza otrzymał 
i nowy lokator obją ł mieszkanie, ale następnie 
zaskarżył poprzedniego lokatora o zwrot po­
branej sumy.

W szystkie trzy instancje, a m iędzy niemi 
Sąd Najw yższy , przychyliły  się do żądania 
skargi, przyjm ując, że utrzymanie przedmiotu  
najmu w  stanie zdatnym do użytku jest obo­
w iązkiem  w łaściciela (§  1096 ue. art. 28 ust. 
o ochr. lok.). Jeśli więc pozwany w  zastępstwie  
w łaściciela pokrył koszta remontu domu, na­
kazanego przez w ładzę policyjno - budow laną, 
to w ed le § 1097 uc. winien od najm odawcy do ­
m agać się zwrotu poczynionych nak ładów , ale 
nie przerzucać je na nowego lokatora w b rew  
przepisow i art. 10 ust. o ochr. lok.

Echa katastrofy pociągu 
Paryż-Warszaaa.

Okazuje się, że w katastrofie pociągu P a ­
ry ż—Warszawa zginął urzędnik VII. st. sł. de­
partamentu mechanicznego M inisterstwa ko­
munikacji, śp. Aleksy Cegielski, który wracał 
z urlopu, spędzonego w Paryżu, do Warsza- 
wy. Niemieckie władze kolejowe przestały do 
Mim.' komunikacji depeszę z zapytaniem, czy 
zwłoki mają, być pochowane, czy. też odtrans­
portowana'do kraju. Ponieważ w sprawie tej 
decyduje rodzina zmarłego, przeto zwłoki po­
lecono nnrazre > ppchować na miejscowym 
cmentarzu, skąd później będą ewentnalnio 
ekshumowane.

« *

w iająe dezertera pod opieką drugiego kolegi 
oraz posterunkowego. 'W tym  momencie de­
zerter wyciągnął nóż rzeźnicki. W idząc to 
żandarm wycelował do niego z Karabinu i 
trzym ał karabin tak długo w pogotowiu do 
strzału, póki nie z jaw ił się o ficer z pomocą. 
Ten ostatni zręcznym ruchem w ytrącił nóż z 
rąk dezertera, którego wreszcie zakuto w k a j­
dany i odstawiono do więzienia wojskowego.

W  związku z powyższą katastrofą do­
wiadujemy się, że Min. komunikacji otrzyma 
pełne odszkodowanie za rozbite i  uszkodzone 
wagony, a osoby prywatne będą dochodziły 
swych roszczeń na drodze cywilnej. Prawdo­
podobnie — jak to zwykle bywa w takich 
wypadkach — dojdzie do porozumienia na 
drodze polubownej umowy pom ierzy stro­
nami. ,

Ponieważ koleje niemieckie nie mogą się 
tłómaczyć ani silą wyższą, ani działaniem o- 
sób trzecich, w ięc będą musiały ponieść w ca­
łej rozciągłości odpoweidzialność za katastrofę

Sieć na podatników.
Ministerstwo Skarbu rozesłało do urzę­

dów podatkowych instrukcję, omawiającą spo" 
soby, którym i posługiwać się należy przy w y­
krywaniu podatników.

Ministerstwo nakazuje urzędom szczegól­
n iej pilnie śledzie, kto rejestru je samochód, 
kto wyjeżdża za granicę, kto wyjeżdża do m iej 
seowośei kuracyjnych i letniskowych,, kto by­
wa na giełdzie, kto dokonuje kupna lub sprze­
daży nieruchomości, kto i ile deklaruje akeyj 
na ogólnych zebraniach towarzystw akc., spó­
łek, etc., kto otrzymuje ta łt jem y  w różnych 
przedsiębiorstwach i zezwolenia na nadzwy­
czajne wyręby leśne, kto pobiera wysokie ho- 
norarja autorskie w pismach, teatrach, przed­
siębiorstwach film owych i innych imprezach.

Manew?y niemieckie 
na pograniczu poiskiem.
W  okolicy Użyey, powiatu Johanisbur- 

skiego, graniczącego z województwem biało- 
stoekiem, odbyły sie niemieckie manewry 
wojskowe, w których brały udział trzy ba- 
ta ljony piechoty z Olsztyna oraz kilka szwa­
dronów kaw alcrji i kilka bateryj a rty le rii 
polowej, stacjonowanych w Królewcu. Pod­
czas manewrów używano najnowszego syste­
mu pocisków gazowych i demonstrowano spe­
cja lny atak gazowy. Oprócz oddziałów w o j­
skowych, w manewrach wzięły liczny udział 
oddziały „Bismarksbundu“ , które zaznaja­
m iały się z techniką obrony przeciwgazo­
wej, —  -

Sait.obójsłwo profesora
gimnazfainego pod kołam i pociągi1.

Na tor ze kolejowym  między Łaskiem  i 
Zdnńską-Wolą znaleziono onegdaj zw łoki nie­
znanego mężczyzny z uciętą głową. W drożo­
no energiczne dochodzenie, które doprowadzi­
ło do bardzo ciekawych wyników.

Okazało się, iż znalezionym mężczyzną 
jest Józef llin icki, prof. gimn. w Koluszkach, 
llinicki, żonaty, od kilku lat żył w niezgodzie 
z żoną, z którą ostatnio byl nawet separowany. 
W  gronie kolegów kilkakrotnie wspomniał
0 tern, że ta kobieta zaprowadzi go do grobu.

Ostatniego dnia pobytu swego w Kolusz­
kach złożył kilka pożegnalnych w izyt znajo­
mym, oświadczając im,*że wyjeżdża na dłuż­
szy czas do Łodzi. W tedy już zapewne nosił 
się z zamiarem Dopełnienia samobójstwa.

K ied y  o samobójstwie powiadomiono żo­
no. polecając, jer.i zajęcie sie, pogrzebem, o 
świadczyła ona, że z mężem żyje  w separacji
1 wobec logo sprawa ta ją wcale nie obtthodzi.

Wobec takiego oświadczenia policja  zwróci­
ła się do brata llin iek iego, zam. w W arszawie, 
który też niezwłocznie za jął się sprawą po­
grzebu.

MÓWNICA PUBLICZNA.
Pod adresem Magistratu.

Proszę o umieszczenie na łamach szan. 
pisma następujących kilka uwag z okazji prze 
prowadzanych obecnie przez M agistrat regu­
lac ji ulic. Dotyczy to głównie ulicy Radec­
kiej, której jestem mieszkańcem i od dłuższe­
go czasu przypatruję się stosunkom, jakie na 
niej panują.

Jak wiadomo, od kilku lat ulica ta stała 
się główną arterją  pomiędzy górną częścią 
miasta a okolicą Parku K ilińskiego. W  tej 
dzielnicy znajduje się Tow. Łyżw iarsk ie z u- 
rządzonym placem tennisowym, w zim ie śliz­
gawkowym, w górnej części gm ąeliy Szkoły 
Radeckiej, Zakład m iejski ubogich, Dom tech 
ników, oprócz tego eała ulica mocno zabnJo- 
wana.

Ruch obecny jest znaczuy. gdyż oprócz 
ciągłego zwożenia m aterjalów  budowla uy cli, 
to z miasta, to znowu z okolle Persenkówki, 
widzi się całymi dniami auta, pędzące w stro­
nę Parku i ul. S tryjsk iej. Pom ijam  tu ruch 
niedzielny do Parku i na place sportowe. Na* 
tomiast ulica wybudowana jest i utrzymywana 
fatalnie. Narazie wygląda na gościniec poza- 
miastowy, naprawiany dwa razy do roku nie­
co szutrem i  starem błotem. Skutki takie, że 
przy n iew ielk iej szerokości te j drogi w dnie 
letnie trudno przejść chodnikami z powodu 
kurzu, nieinówiąe już o niemożliwości .wprost 
otwierania okien dla przewietrzenia pomiesz- 
kań, w porze deszczowej nie masz prawa 
przejść sueho obok elektrowni, nie będąc o- 
bryzganym od stóp do głow y błotem.

Pozatem wskutek bardzo w ielkiego i na­
głego wzniesienia drogi pomiędzy elektrow­
nią a koszarami iniejskiem i słyszy się kato­
wanie koni przez furmanów, wożących węgel, 
czy też m aterja ly budowlane do góry. K r zy ­
ki te czasami, szczególnie w zimie, do późnej 
noey, słychać na całej ulicy,

To sa przyjemności zamieszkiwania w je^ 
nej z najładniejszych dzielnic.

Z okazji regu lacji ul. Pełczyńskiej nasu­
wają się obecnie uwagi, które powinien m agi­
strat przyjąć do wiadomości i uwzględnić w 
obecnych robotach.

Jak wiadomo, przy tendecji nowej budowy 
ulie wązkieh, powinne być miejsca skrzyżo­
wania i plaee szersze a to dla bezpieczeństwa 
ruchu automobilowego. W  tym wypadku przy 
regu lacji wylotn ulicy Pełczyńskiej powin­
no się założyć plae w przedłużeniu ulie K oper­
nika, Kadoekiej, Bogusławskiego, a nie, jak 
obecnie oznaczono przesuniętym parkanem o- 
bok koszar. Jest to bardzo ważne z uwagi na 
wielki rueh w tym  punkcie, gdzie schodzą sie 
4 nliee i gdzie łatwo o wypadki. W ażne jest 
wyrównanie nareszcie spadu u liey Kadeekiej, 
począwszy od rem izy tram wajowej, na długo­
ści około 200 m. do końea parceli m iejskiej. 
Przeprowadzenie tych robót, jest łatwe prze? 
podwyższenie obustronnych murów między 
remizą elektrowni i koszarami. M aterjału  d* 
wypełnienia poddostatkiem jest obok na skar­
pach za koszarami.

O uregulowanie ul. Kadeckici upomną,{  
się powinno także Tow. Ochrony Zwierząt.

Nasuwa mi się również uwaga, że z okazji 
przeprowadzanej nowej lin.i i zniknąć powin­
no szpecące ogrodzenie rem izy tram wajowej, 
nieodpowiadajace zupełnie takiemu zaklado- 
w.i — Na prośbę mieszkańców ul. Kadeekiej;

Owczarski,

C Z Y T A J C I E ! - ” ^  
„ W E K  N O W Y "!
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Kronika bieżąca.Kongres mniejszi
„Deklaracja

Genewa. 29 3 (PAT.). Tematem dzisiejszej 
dyskusji komisji kongresu mniejszości naro­
dowych była t. zw. „deklaracja berlińska11, u- 
chwalono przez mniejszości zamieszkałe w 
państwie niemieekiem i złożona kęngresowi.

K ierownicze sfery kongresu czynią w y­
siłki. aby mniejszości zamieszkałe w N iem ­
czech przystąpiły do kongresu, brak bowiem 
tych mniejszości w kongresie zmniejsza z ro­
ku na rok jego  znaczenie na gruncie m iędzy­
narodowym. _

Przystąpienie powyższej grupy do kon­
gresu uzależnione jest jednak od stosunku 
kongresu do deklaracji berlińskiej, która za­
wiera następujące zasadnicze wytyczne dla 
kongresu.

1) Dopuszczone do organizacji mogą być 
tylko te grupy mniejszościowe, które uznają 
stosunek zupełnej lojalności do państw przez 
nie zamieszkałych.

2) Zaniechanie wszelkiej akcji politycznej 
przez kongres.

3) Skierowanie działalności organizacji 
na teren obrony kulturalnych interesów 
mniejszości europejskich.

Obrady kom isji toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych. Według pogłosek, kursujących 
W kuluarach, delegaci niemieccy nie brali u- 
działu w dyskusji nad deklaracją. Dyskusja 
była ożywiona. Zdaniem Metzkina, deklara­
cja berlińska pokrywa się i* deklaracjami 
podjętem i na ostatnich kongresach.

Strażnik „Czuwaj"
Nocne zajście na

(d.) Poprzedniej nocy strażnik firm y 
*Czm vaj“ niejaki K a ro l Stańczykiewicz, l i ­
czący 30 lat, zamieszkały przy ul. Rycerskiej 
1. 30. pełnił swoją służbę obchodową na ulicy 
Bóżniczej. W  czasie tym zauważył on dwóch 
osobników, którzy usiłowali przeleźó przez 
parkan realności pod 1.-6. N ie namyślając się 
wiele, Stańczykiewicz przytrzym ał jednego z 
tych osobników, k tóry rzucił się na niego z 
łomem żelaznym w ręku, poczem począł ucie­
kać w kierunku placu Solskich.

Stańczykiewicz puścił się za nim w pościg. 
W zyw ał go do zatrzymania się i oddał jeden

N 'k t nic opowiedział się za deklaracją. — 
Nanmann wyraża przypuszczenie, że poza de­
klaracją k ry ją  się intencje polityczne. Reich 
bagatelizuje sprawę. Natomiast Grynbaum 
krytyku je bardzo ostro deklarację, nazywa ją  
według jednej w ersji prowokacyjną, według 
drugiej prowokatorską.

Na wniosek przewodniczącego W ilfana 
zaniechano przedłożenia plenum kongresu re­
zolucji na odrzucenie deklaracji berlińskiej, 
nie chcąc w ten sposób uniemożliwiać m niej­
szościom w Niemczech przystąpienia do orga­
nizacji.

Genewa. (AW.). P rzyb y li tu z W ilna dele­
gaci mniejszości litewskiej ks. K rau ljau is i p. 
Staszis złożyli na ręce kongresu mniejszości 
narodowych deklarację, która jednak została 
przez prezydjum kongresu odrzucona.

Genewa. (PAT.). Poseł Bogusławski, jako 
parlamentarzysta dopuszczony był do udziału 
w kongresie mniejszości i w pierwszym dniu 
otrzymał deklarację. Następnie jednak pre­
zydjum kongresu skreśliło go zlisty uczest­
ników kongresu i nie zapraszało go na komi­
sje. W  uchwale, wykluczającej go z kongresu, 
wysunięto m otywy polityczne. Uchwała la zo­
stała spowodowana przez in tryg i jukraiu- 
ców‘‘. Przeciwko temu mniejszości słowiań­
skie wniosły energiczny protest.

Genewa. 29. 8. (PAT.). P ią ty  kongres
mniejszości narodowych zakończył swe praca.

zasfrzdił złodzieja!
ulicy Bo£nicze]u

strzał w powietrze na postrach. Następnie 
strzelił poraź drugi, a kula ugodziła tego o- 
sobnika w ty ł g łow y obok prawego ucha. — 
Rannego osobnika zabrało Pogotow ie ratun­
kowe i i-irzewiozło go do szpitala powszechne­
go, gdzie on, nie odzyskawszy przytomności, 
w kilka godzin później zmarł

Ponieważ zmarły nie m iał przy sobie 
żadnych dokumentów, ani zapisków, nie zdo­
łano ustalić jego  nazwiska. Obecnie bada się 
odciski daktyloskopiczne, które może napro­
wadzą do ustalenia nazwiska zmarłego.

Niema konfiskaty druku 
bez sprawy sądowej.

7, M inisterstwa sprawiedliwości komuni-

W  kilkn pismach pojaw iła się w iado­
mość, jakoby szczególną dotkliwością prawa 
prasowego było zatwierdzenie przez sądy 
okręgowe zajęcia czasopism na posiedzeniu 
niejawnem i bez prawa odwołania się do wyż­
szych instancji, ponieważ zajęcie, dokonane 
przez władzę adm inistracyjną zatwierdza się, 
lecz nie pociąga nikogo do odpowiedzialności 
zaczem brak rozprawy jawnej, wyroku i 
możności zaskarżenia go.

Pogląd  ten nie jest zgodny z istniejącym 
stanem prawnym. Zajęcie druku jest zarzą­
dzeniem tymczasowem. Analogiczne zarzą­
dzenia tymczasowe w postępowaniu karnem, 
poza postępowaniem w sprawach prasowych, 
nie są obwarowane lakierni rękojmiami, 
chroniącemi wolność obywatelską, jak_ zarzą­
dzenia dotyczące druków. Tylko zajęcie dru­
ku wym aga z urzędu zatwierdzenia go w ozna 
czonym ściśle term inie przez komplet sądu 
okręgowego, złożony z trzech sędziów, w prze­
ciwnym razie zajęcie gaśnie.

Po  tom zatwierdzeniu sprawa przechodzi 
do postępowania zwyczajnego. Jeżeli go je ­
szcze nie wszczęto, prokurator obowiązany 
jest wszcząć postępowanie w ciągn dni sied­
miu, celom wyśledzenia i ścigania winnych. 
W  postępowaniu tern mają zapewniony 
udział, prócz oskarżonego, nadto zarządzają­
cy nakładem grafiozioiiU, nakładca druku, a

przy czasopismach — wydawca i redaktor od­
powiedzialny, ew. inne osoby, które z powo­
du konfiskaty mogą ponieść szkodę. Rozpra­
wa odbywa s_ię jawnie na ogólnych zasadach, 
wyrok orzekający konfiskatę druku (stanow­
cza) mogą zaskarżyć w trybie apelacyjnym, 
a następnie kasacyjnym do Sądu Najw yższe­
go, prócz oskarżonego, wszyscy interesowani, 
powyżej wymienieni. Nawet wówczas, gdy 
przestępcy ścigać lub skazać me można, sąd 
orzeka w przedmiocie konfiskaty (stanow­
czej). W  szczególności, gdy postępowanie bez 
rozprawy umorzono lub zawieszono (np. win­
ny zmarł), oskarżyciel, zawiadomiony o tern, 
winien w ciągu siedmiu dni złożyć wniosek o 
orzeczenie konfiskaty "(stanowczej). Sąd roz­
patruje ten wniosek również według zasad 
rozprawy głównej, więc z udziałem intereso­
wanych, a wyrok można zaskarżyć jak każdy 
inny, aż do Sądu Najwyższego włącznie. Za­
równo zajęcie druku, jak i konfiskata są do­
puszczalne tylko wówczas, gdy treść zawie­
ra cechy przestępstwa lub druk nie czyni za­
dość form alnym  warunkom prawa prasowe­
go (np. nie wymieniono redaktora odpowie­
dzialnego).

z  G i & m r .
Lwów, dnia 30. sierpnia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8‘88 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

2T ■ S 0 B 9 T A
rz. kat.: Rajmunda;

SIERPNIA u! gr. kat.: Flora i Ł.

T em p era tu ra  w dniu 30. sierpn ia  o godz. 
8-m ej i ano : -1- 2 3 1 C.

REPERTIJAB TEATRU WIELKIEGO.
Piątek  30. bm. o g. 7.30 wiecz. „T rav ia ta ‘‘. 
Sobota 31 bm. o g. 7.30 wiecz. W ystęp ta­

neczny Dani Darling.
Niedziela 1. września o g. 7.30 wiecz. 

„Faust“ z Cliorjanem i Kaczmarem.

TEA TR  M AŁY .
Niedziela 1. września o godz. 7.30 wieczór 

„P igm aljou “ z A . W ęgierką.

KINOTEATRY
A P O LLO : Grzech Sugi.
C H IM E R A : Powojenny mężczyzna, 
CASiNO : (rekonstrukcja) Zamknięte. 
F A T A M O R G A N A : Zdeptany kwiat. 
G R A Ż Y N A : Czerwony bies.
K O P E R N IK : Zuzia Saksofonistlca. 
L U N A : Braterstwo krwi. 
M A R Y S IE Ń K A : Zuzia Saksofonistka. 
O A ZA : W  przeklętym domu.
P A Ł A C E : Dziki człowiek, oraz Rozwódka. 
COLOSSEUM : Ciemna afera, oraz K a ­

prys mljonerki.
P A N : Zew zmysłów.
P A S A Ż : Tom Mix, tygrys Arizony. 
P O L O N J A : P a t i Pntachon strażnicy cno­

ty.
PRO M IEŃ : Maska śmiechu.
U O lECH A: Pa t i Patachou jako pasaże­

rowie na gapę.

Prywatne Gimnazjum, szkoła .lor-
danowska — L istopada 52, przyjmiiie W P I S Y .  
33388 T e le fo n  65-03.

Bandaże przepuklin. I opaski brzuszne
indywidualnie dostosowane — wyrabia pod gwa­
rancją znany powszechnie „Zakład dln wyrobu 
patent, spec. bandaży" M. FREILICHA, Lwów, 

ui t-rddecka 35. Tal. 71-11. 34338

Z TE A TR U  Y/IELKIEGO.
Dziś w piątek 30. bm. daje Teatr W ie lk i 

operę Yerd iego „T rav ia ta “ z gościnnym w y­
stępem An ie li Szlemińskiej, primadonny ope­
ry  poznańskiej. Resztę obsady stanowią: p-p. 
Demetrowiez, Fiszerowa, Szymonowicz, Płoń­
ski, Jeleński, Fedyczkowski, K ielarski, Kraus 
Szmidt. P rzy  pulcie kapelmistrz Lelirer.

Jutro 31. bm. występ Dani Darling, 7-let- 
niej primabaleriny Jnycnille Ballet Grand 
Opora Company w F ilado lfji. Mała artystka, 
urodzona w Baltimore (St. Zjedn.), kształci­
ła się pod znakomitym kierunkiem światowej 
sławy baletmistrza M. Mortkina. Dzięki w iel­
kim zdolnościam, zyskała pierwsze miejsce 
w Grand Opera Company w F ilade lfji. Obda­
rzona ponadto talentem aktorskim jak i wyka­
zała w filmach „Lu llaby“ , „Thrce Hourś“ , 
„Lost C ity“, przyjętych entuzjastycznie przez 
publiczność amerykańską, została zaangażo­
wana przez Towarzystwo Film owe „Fox ‘'’ do 
nowych trzech film ów, które nagrywane bę­
dą w jesieni br. w H ollywood (..Los Angelos).

Jutro zobaczymy Danię D arling w jffj 
przebogatym repertuarze, który łącznie z 
uroczym wyglądem  młodziutkiej primaballe- 
riny, stworzy wieczór bardzo m iły i cieka­
wy artystycznie.

W e wrześniu Lr. udaje sie malutka arty­
stka do Bukaresztu, gdzie będzie tańczyć ua 
dworze swej protektorki, królowej M arji. Na 
jutrzejsze przedstawienie można do każdej 
loży wprowadzić jedno dziecko, bez specjal­
nej dopłaty.
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SZKOL Al MUZYCZNA
im. IGNACEGO J. PADEREWSKIEGO we LWOWIE, UL. MIŁKOWSKIEGO 11, tel. 50-01
(pierwsza boczna na lewo ul. Kochanowskiego) ogłasza W P IS Y  na rok szkolny 1929-1930. Przedmioty 
głów ne: śpiew solowy, fortepian, organy, skrzypce, altówka, wiolonczela, kontrabas, flet, oboj, klar­
net, fagot, waltornia, trąbka i trombon. Przedmioty teoretyczne: teorja, solfez, historja, harmonja, 
kontrapunkt, muzyka komnatowa i orkiestralna. Śpiew chóralny. W edług rozporządzenia Minister­
stwa z d. 13/10 1925 Nr. 7955 (O. Prez.) 25 dzieci fnnkcjonarjnszy państwowych mogą otrzymać zwrot 
czesnego. Sieroty po funkcjonariuszach państw., które uczęszczają do szkoły im Paderewskiego —  
otrzymują od rządu dodatek sierocy. Niezamożni mogą otrzymać zniżkę. Uczniowie, którzy nie mają 
fortepianu, mogą ćwiczyć w  szkole. Przy szkole jest wypożyczalnia nut Rratniej Pomocy, z której 
mogą korzystać wszyscy uczniowie. Kancelarja otwarta od g. 11-tej do 7-mej. Byr. J. Zwierzchowski

W  niedzielę Teatr W ie lk i daje operę (sobota) zostaną uruchomione wozy bezpo-
Gounoda „Faust“ z gościnnym występem zna­
komitych śpiewaków Gustawa Chorjana i 
W łodzim ierza Kaczmara. Gustaw Chorjan 
jest zaanagażowany na stałe do lwowskiej 
opery od listopada br. Obecnie wystąpi tylko 
kilka razy gościnnie.

K O M ISA R Z  R Z Ą D U  miasta Lw ow a p. o.
prezydenta miasta dr. Otto Nadolski powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzędowa­
nie

Z TO  W . P R Z Y J A C IÓ Ł  SZT. P IĘ K N Y C H
we Lw ow ie (gmach Muzeum Przemysł., w e j­
ście od ul. Dzieduszyckich 1). N ieodwołalnie 
1 września br. zostanie zamknięta wystawa 
pośmiertna Jacka M ierzejewskiego. K to  więc 
dotąd te j ze wszech m iar ciekawej wystawy 
nie zwiedził, niech pośpieszy do salonów Tow, 
by obejrzeć dzieła tego wybitnego, tak mało 
u nas znanego artysty. Uzupełniają wystawę 
obrazy A lbinowskiej-M inkiew iczowej, Borzem 
skiego. Lamezanowej, Pieniążka. Rychter-Ja- 
nowskiej, Zycha; drzeworyty Żyrawskiego, 
gra fika  Nowotnowej i Łotockiego i fo tog ra fi­
ka M ierzeckiej. Wystawa otwarta jest co- 
dzienie od 10 do 15 popoł.

A P E L  L IG I S A M O W Y S T A R C Z A L N O ­
ŚCI GOSPO D ARCZE.! DO RODZICÓW  I  
UCZNIÓW . W  związku ze zbliżającym  się 
początkiem roku szkolnego, L iga  Sam owy­
starczalności Gospodarczej zwraca się do o- 
gćłu rodziców i uczniów, żeby przy zakupach 
przyborów i pomocy szkolnych kierowali się 
dobrze zrozumianym patrjotyzm em  gospo­
darczym i żądali w sklepach wyłącznie wy­
robów krajowego przemysłu.

Przem ysł krajow y te j gałęzi stoi na bar­
dzo wysokim poziomie i krajowe atramenty, 
ołówki, farby, atlasy, narzędzia fizyczne i in­
ne pomoce szkolne nie ustępują w niczem w y­
robom zagranicznym, zwłaszcza niemieckim 
i czeskim, których import do Polski jest je ­
szcze. niestety, dość znaczny.

Pam iętać musimy, że każda złotówka, w y­
dana na towar krajowy, podnosi dobrobyt 
całego snołeczeństwa, zmniejsza bezrobocie i 
przyczynia się do rozwoju wielkomocarstwo­
wego r.tanowiska naszego Państwa.

Am bicją naszej m łodzieży szkolnej po­
winno być używanie w swej pracy szkolnej 
przyborów i pomocy szkolnych wyłącznie 
krajowego pochodzenia. W ie le  w tym  wypad­
ku może zrobić młodzież szkolna klas star­
szych. uświadamiając młodszych kolegów, 
że należy popierać w Polsce tylko wyroby 
polskiego robotnika.

i zgłoszenia do egzaminów wstępnych
I j  J  I  na y/szystkie kursa do Prywatnego 

Se m inarium  N auczyc ie lsk iego  im . St. W y sp ia ń ­
sk ie g o  we Lwowie, w  nowym lokalu Ul. F -edry  1 
(dawne Kasyno oficerskie) przyjmuje Dyrekcja co­
dziennie od 10—1 przed połudn. i od 5—7 po poł. 
Opłata miesięczna 50 zł. Dla niezamożnych zniżki.

Wpisowe 25 zf. 3409
Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I Komenda Od­

działu Lw ów  I. we Lw ow ie Zielona 7 p rzy j­
mie szereg muzyków różnego rodzaju instru­
mentu do orkiestry dętej i symfonicznej. A- 
nuYtorzy mile w idziani jakoteż i elewi. Zgło­
szenia. przyjm uje Kapelmistrz, Ob. Zygmunt 
Nowicki wć wtorki, nzwartki. soboty, w go­
dzinach popołudniowych m iędzy 18 a 20, w 
lokalu przy ul. Zielonej 7.

średnie m iędzy Dworcem głównym  a pl. Tar­
gów wschodnich. W ozy będą kursować z 
dworca głów. ulicami Leona Sapiehy i Gró­
decką, a oznaczone będą tablicami kierunko- 
wemi „T “ .

W ozy posiłkowe W a ły  Hetmańskie, plac 
Targów  Wschodnich, oznaczone będą tablica­
mi „H “.

O BW IE SZCZE NIE . M agistrat m. Lwowa 
podaje do wiadomości, że pierwotna lista 
przysięgłych z gm iny m. Lw ow a do sądu 
przysięgłych zostanie wyłożona do przejrze­
nia w czasie od pierwszego do piętnastego 
września 1929 w miejskiem Biurze Statysty- 
czneni (Ratusz I I I  p.) od godziny 9-tej rano 
do 2-giej popołudniu.

Zarzuty w przedmiocie niewciąguięcia 
lub wciągnięcia na listę należy złożyć Zarzą­
dowi miasta na piśmie lub protokolarnie naj­
później do dnia dwudziestego drugiego wrze­
śnia 1929.

Od rozstrzygnięcia zarządu miasta osoby 
interesowane mogą w ciągu siedmiu dni po 
otrzymaniu zawiadomienia odwołać się do są­
du okręgowego, który rozstrzyga ostatecznie 
bez rozprawy.

Staraniem K lubu Sportowego P. P. 
W ojewództwa Lwowskiego odbędzie się 
w niedzielę dnia 1-go września 1929 r. o godz. 
12-tej w sali Kinoteatru „Lew “ W ielk i Poranek 
Kinematograficzny, na którym wyświetlony zo­
stanie podwójny program w 22 aktach, a t o : 
„Cyrk“ przepyszna 12-aktowa komedja z ge- 
njalnyrn królem humoru Charle Chaplinem, 
oraz „Miłość Suuji" polężny 10-aklowy dramat 
z Glorją Swanson w roli tytułowej. —  Bilety 
wstępu do nabycia przy kasach kinoteatru w 
dniu poranku już o godz. 10-tej. —  Czysty do­
chód z powyższego poranku przeznaczony jest 
na ekspedycję zawodników na Ogólno-polskie 
Zawody Policyjne w Katowicach. 9192

PO D O F IC E R O W IE  R E Z E R W Y  W  nie­
dzielę dnia 1 września br. początek godz. 10 
rano w sali własnej odbędzie się W alne Ze­
branie członków, celem wyboru zarządu K o ­
ła Lwów. W ieczorem  godzina 7-rna odbędzie 
się dla członków i ich rodzin Zabawa tanecz­
na. S trój spacerowy. W stęp wolny.

(d) A P E L  M IE SZK AŃ C Ó W  P R Z Y  U L. 
K R Ó L A  LE S ZC ZY Ń SK IE G O  M agistrat o- 
becnie naprawia chodnik i jezdnię na ul. K ró ­
la Leszczyńskiego. Robota ta ma być wykona­
na tylko do ul. Kordeckiego, z pominięciem 
dalszej części te j ulicy. Tymczasem właśnie 
od ul. Kordeckiego aż do ul. Częstochowskiej 
cała przestrzeń ul. Leszczyńskiego jest zu­
pełnie zaniedbana. Brak tam odpowiedniej i- 
lości latarń i chodnika, a jezdnia jest pełna 
jam i błota. Setki fu r dziennie tamtędy prze­
jeżdżają z m aterjałam i budowlanymi, a że 
ulica nie jest odpowiednio uregulowana, prze­
to wozy jeżdżą po deptaku i najeżdżają nawet 
ua mury kamienic, wyrządzając właścicielom 
realności znaczne szkody. Przykładem  tego 
niechaj będzie kamienica, pod 1. 45. To też, wo­
bec zbliżającej się jesieni i pory deszczowej, 
mieszkańcy tej części' miasta apelują do pana 
komisarza prof. Nadolskiego. aby polecił u- 
porządkować ulicę Leszczyńskiego do końca, 
to jest aż do wylotu ulicy Częstochowskiej.

(d.) W  Y F A D E K  AU TO M O BILO W Y. Na 
ulicy Krakowskiej ii wylotu ulicy Orminń- 

DYRF/KCJA M lE JSK . K O L E J I E L E K - 1 skiej zderzvlv się wczoraj dwa samochody
T R Y C Z N E J  zawiadamia, że od dnia -31 biu. osobowe, prowadzone przez szoferów: Józefa

Maksymowicza i Karola W yczesanegt Skoń­
czyło się na poważnem uszkodzeniu obu aut. 
Na szczęście nie było o fiar w ludziach.

(d) J A K  U R ZĘ D U JĄ  W  M A G IS T R A C IE . 
Urzędnik wojskowy w DOK. p. Jan Bieniec- 
ki, zam. przy ul. Kurkowej 12, zapłacił poda­
tek lokatorski za czwarty kwartał 1928 r. w 
kwocie 1008 zł. jeszcze dnia 27 m aja br., na 
co ma potwierdzenie urzędu pocztowego. — 
Tymczasem m agistrat dnia 17 sierpnia, a za­
tem w trzy miesiące później, do T j . 489 wysta­
w ił dla p. B ienieckiego edykt egzekucyjny 
właśnie za ten czwarty kwartał. Z pismem teał 
dnia 21 sierpnia z jaw ił się u p. Bienieckiego 
woźny. Gdy p. Bieniecki wykazywał, że poda­
tek za rok 1928 i obecny ma zapłacony, woźny 
rzucił mu ów edykt na podłogę i odszedł, nie 
otrzymawszy od p. B ienieckiego potwierdze­
nia na takie doręczenie pisma magistrackiego.

W PISY  do Państwowej Szkoły Prze­
m ysłowej wo Lw ow ie (ul. Snopkowska 47).

1) Do średnich szkół technicznych a mia­
nowicie: na W ydział Elektromechaniczny, W y­
dział drogowy i wodny —  i W ydział Sztuki 
Zdobniczej (także dla kobiet).

2) Do Sali publicznej rysunków i malar­
stwa —  odbędą się od 4 —7 września, w g. 
od 9— 12-tej.

3) Na 10 cio miesięczny „W ieczorny Ogól­
ny Kurs Radjotelegrafji i Radjotelefonji11 od 
od 4 —7 września w godz. od 17—18-tej. 3414

(d.) A R E S ZT O W A N IA . W czoraj policja 
aresztowała: Karolinę Fritz, licząca 21 lat, za 
zgorszenie publiczne; Ewę W orcb ij, zamie­
szkałą na Bogdanówce 1. 4, za awanturę i o- 
pilstwo; M arję Sokołowską, liczącą 20 lat. ze 
włóczęgostwo; oraz Irenę Ćwiczyńską, 20-let- 
nią prostytutkę, zamieszkałą przy ul. Klepa- 
rowskiej 1. 10, za uchylanie się od oględzin 
lok arskich

(d.) SPR ZE N IE W IE R ZE N IE . N ie jak i 
Andrzej Sak .liczący 21 lat, bez zajęcia i stałe­
go miejsca zamieszkania, dopuścił się sprze­
niewierzenia na szkodę Ryszarda Mebrera, 
zamieszkałego przy ul. K leparowskiej 1. 9. 
W czoraj Saka aresztowała policja.

Król PońtzcK^
Żółkiewska 1. 3419 Sensacyjne ceny.

(d.) CZYJE  BOA? Post. Kołodziejczyk w 
obrębie dworca kolejowego znalazł boa z 
czerwonej kuny. W łaścicielka boa to może o- 
debrać w W ydzia le śledczmm po lic ji państwo­
wej przy ul. Kaźm ierzowskiej 1. 30.

(d!) D W A  RAZY OŻENIŁ SIĘ . Jest nim 
n iejaki Jan Ziołkiewicz, pozostający bez sta­
łego miejsca zamieszkania. Zeszłego roku 
poraź pierwszy ożenił się on w Podhajcacb, a 
następnie tego roku poraź drugi wstąpił w 
związek małżeński we wsi Hrycowce koło Zba­
raża. Za to wczoraj Ziołkiew icz został aresz­
towany we Lwowie.

(d.) W Y P A D E K  W E L E K T R O W N I. Z ru­
sztowania w M iejsk iej elektrowni wczoraj w 
południe spadł monter Ludwik Francuz. Do­
znał on silnych obrażeń na całem ciele. P ie rw ­
szej pomocy udzieliło mu Pogotow ie ratun­
kowe.

(d.) OSZUST U L IC Z N Y . Jest nim Józef 
Smolan, liczący 28 lat, kilkakrotnie już kara­
ny, bez zajęcia i stałego m iejsca zam ieszka­
nia. W czoraj aresztowała go policja, jako 
poszukiwanego przez Sąd grodzki za oszu­
stwo, popełnione w ten sposób, że przedmioty 
mosiężne sprzedawał na ulicy jako złote.

(d.) M E D A L jO N IK  Ubiegłej środy na 
Górze Stracenia znaleziono złoty medal j a r  k 
z łańcuszkieb, z monogramem „M. S. Ode­
brać go można w W ydziale ślc.Dzym po lic ji 
państwowej przy ul. Kaźm ierzowskiej 1. 30.

BO D ATK O Y/E  W P IS Y  do dokształcają; 
ce:i szkoły handlowej K ongregac ji kupieckiej 
odbywają sie. codziennie do soboty 31. sierp­
nia br. od godz, 7—9 wlecz, w lokalii szkol­
nym, Bourlarda 5. W e wtorek 3. września br. 
w rzyscy uczniowie m ają się zebrać w lokalu 
szkolnym^ o g. 7.30 rano (na nabożeństwo w 
kościele św. M ikołaja ). Dnia 4. września br. 
rozpoczyna się ragularna nauka. 34372
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Zaliczenia kstejowcom
lat służby w wojsku.

W  ostatuiin dzienniku urzędowym m in i­
sterstwa komunikacji ukazało sie rozporzą - 
dzenie ministra komunikacji do wszystkich 
dyrekcyj kolejowych w sprawie zaliczenia 
pracownikom kolejowym czasu służby w woj­
sku polskiem do czasu służby kolejowej przy 
ustalaniu kolejności do mianowania w listach 
starszeństwa

W  rozporządzeniu ministerstwo poleca 
dyrekcjom zaliczać do służby kolejowej p r a ­
cownikom kolejowym etatowym, jakoteż nie­
etatowym stałym, dziennie płatnym, ochotni­
czą służbą w wojsku polskiem, oraz w forma­
cjach i organizacjach wojskowych. uznaną 
jako zwykłą służbę w wojsku._______

Obrazki z trzeciej Sekcji.
WYŚCIGI.

W yścig i konne są we Lwow ie zjawiskiem  
dnia. Całe miasto o niezem innem nie mówi. 
Cały świat elegancki, zwłaszcza sfery arysto- 
kratyczr.o-ziemiańskie są silnie reprezentowa­
ne. Panow ie oficerow ie kaw alerji uważają za 
swój najświętszy obowiązek z lornetkami w 
ręku śledzić bacznie każdy bieg. Damy stro j­
nie ubrane śledzą również bacznie każdego o- 
ficera od kawalerji. Słowem kto chce śmie­
tankę towarzystwa lwowskiego i złotą mło­
dzież oglądać w komplecie — musi nieodwołal­
nie wybrać się na pierwsze trybuny placu wy 
ścigowcgo.

Jednym z codziennych bywalców na pla- 
„u wyścigowym  był tego roku pan Aleksan­
der Scheiner. N ie  opuścił ani jednego biegu, 
cały program  znał na wylot, nazwisko każde­
go jeźdźca i konia, stajnię i nagrodę, o któ­
rą się bieg toczył. Ijohater naszego obrazka p. 
Aleks. Scheiner nie jest przytem wcale potom­
kiem jakiegoś książęcego rodu. Nawet szla­
checkiego. N ie znajdziesz jego  harbu ani w 
Niesieckim, ani w innym herbarzu. A  liczy 
dopiero lat 15.

Dzisiejsza rozprawa przed sędzią dr. En- 
dolffem  wyjaśniła nam bliżej namiętność do 
wyścigów  pana Seheinera.

Scheiner zgłosił się do n iejakiego H enry­
ka Braunera przy ul. Panieńskiej 11 zamiesz­
kałego, i zaofiarował się do sprzedaży pro­
gramów wyścigowych. Dostał kilkadziesiąt 
sztuk od swego chlebodawcy. K ilk a  razy rze­
czywiście sprzedał i pieniądze oddał; później, 
gdy dostał większą ilość programów — znikł, 
jak kamfora. Skutek wyścigów był teraz ten, 
ze' były chlebodawca biegał, jak koń wyści­
gowy, za małym Aleksandrem. N ie  mógł go 
jednażkowoż złapać. Przez dłuższy czas trw a­
ły te wyścigi, aż wreszcie w tram waju zetknął 
się p. Brauner ze swoją zgubą. Trosk i'w ie od­
dał Aleksandra w ręce po lic ji a szkodę swą 
oszacował na 13 zł. Fatalna trzynastka dla 
Aleksandra.

Sędzia dr. Rudólff: Czy przyznajesz się 
do sprzeniewiedzenia programów wyścigo­
wych i dlaczegoś to zrobił?

Oskarżony — chłopczyna o mądrych o- 
czach, w ielk iej czuprynie, w białych gumo­
wych mesztach na bosych nogach — broni się 
zapamiętale. Z urzędu dodany mu, jako nie­
letniemu, obrońca —nic ma nawet sposobno­
ści dojść do słowa.

— Pan ie radco, to wszystko, co pan Brau- 
ner na mnie na policji podał, to zgóry aż na- 
dół nieprawda. Jak on mówił, to jemu na po­
lic ji ten, co pisał, w ierzył, a mnie wcale nie 
chcieli wysłuchać. Jak oni m ogli eoś takiego 
nakłamać, że ja  nie mam stałego miejsca za­
mieszkania. kiedy ja  mieszkam u ciotki.

Sdzia: Czyś sprzeniewierzył programy?
Oskarżony; Co to znaczy sprzeniewierzył?
Sędzia: Że sprzedałeś a pieniądze sobie za­

trzymałeś. Potem  uciekałeś przed panem Brau 
nerem.

Oskarżony: Ja pnnn radcy powiem świętą 
prawdę. Mnie już w celi m ówili, że u pana 
radcy nailepioj się przyznać. Prawda jest. że 
on mi dal nrogrnmy, ale ja ani jednego z nieb 
nie sprzedałem, bo z przeproszeniom pana rad

cy, jeszcze nim się zaczęły wyścigi, tak mnie 
strasznie nagie brzuch rozbolał, że razem z 
programami musiałem biegać do domu i przez 
trzy dni biegałem i biegałem. Ciotka m i kupi­
ła rycynus i dopiero wtedy stało mi się le­
piej. A  tymczasem mój wujcio, on nie umie 
czytać, wszystkie te program y wyrzucił. Ja 
sam chciałem iść do pana Braunera, żeby mu 
to powiedzieć, a on właśnie mnie złapał.

Sędzia: A dlaczegoś się w polic ji przyznał 
żeś sprzedał program y a za ie pieniądze kupił 
łakocie i poszedł do kina? Ja odroczę rozpra­
wę, aby przesłuchać pana Brauna, twego wu­
ja  i ciotkę.

Oskarżony: Pan ie radco, nie potrzeba prze 
cież odraczać, bo ja  się przyznaję dobrowol­
nie, że tak jest, jak policja  pisze. Te pienią­
dze mi się jakoś rozeszły się a trochę mi skra­
dli. Ja się już poprawię.

Zast. prokuratury dr. Goettinger stw ier­
dza z zapisków, że 15-letni Aleksander był już 
10 razy notowany i karany za włóczęgostwo i 
kradzieże...

Oskarżony: Za kradzieże nie byłem kara­
ny, tylko najwyżej za włóczęgostwo. A le  ja  
się nie włóczę, bo mieszkam u m ojej cioci... _

W obec przyznania się oskarżonego do w i­
ny i drobnej szkody wym ierza mu sędzia ka­
rę kilkudniowego aresztu.

— Czy przyjm ujesz wyrok?
— Pewnie!! Rączki całuję p inu  radcy.

ROFI.

MAŁY FEJLETON.

B O H A T E R O W IE
kryminalnych romansów  

oiJ Edgara Poego do Edgara Waiiace.
Od znacznego już czasu człowiek nowo­

czesny jest zapamiętałym zwolennikiem kry­
minalnego romansu. Tak było przynajm niej 
w ostatnich latach przed wojną i tak jest w 
pierwszych latach po wojnie. Romans kry­
minalny jest dla zmęczonego mózgu europej­
czyka takiem samem wytchnieniem, jak ki­
nematograf, jak radjo, music-hall i t. d.

Już niejednokrotnie okazało się, że po­
między czytelnikam i zbrodniczych awantur 
znajdują się nieraz najhardziej wykwintne 
i wyrafinowane umysły. Znakomici politycy, 
artyści, uczeni, działacze społeczni!

N a jbardzie j jednak fanatycznym zwolen­
nikiem kryminalnych romansów jest A ng lja . 
Ten kraj jest istną wylęgarnią tego rodzaju 
literatury i stąd płynie po całej Europie ów 
zaraźliwy narkotyk.

Nowoczesny romans krym inalny narodził 
się z jednej, jedynej niesamowitej noweli 
genjalnego w izjonera amerykańskiego Ed­
gara Poegc.

Nowela ta nosi tytuł: „Morderstwo na rue 
Morges". Opowiadanie zaczyna się od faktu 
tajemniczego morderstwa, którego ofiarą pa­
da młoda i piękna kobieta. K rw aw a  zagadka 
zostaje odkryta na drodze ścisłej analizy m y­
ślowej, która opiera się na obserwacjach, po­
czynionych na miejscu zbrodni. N ie ruszając 
się z miejsca, m yśliciel określa jak najdokła­
dniej mordercę. Jest nim olbrzym i orangu- 
tang, który dostał się do pokoju przez okno 
i w zwierzęcym szale zabił bezbronną istotę.

Znany pisarz angielski Conan Doyle pa­
rafrazował nowelę Poego na tysięczne sposo­
by, nie zm ieniając ani na jotę tego szematu. 
Na początgu zagadka kryminalna, a potem 
zbieranie szczegółów wśród jak najbardziej 
sensacyjnych prze ciwności, w końcu w ykry­
cie zbrodni. W  ten sposób romans krym inal­
ny wyrzekł się raz na zawsze jakichkolwiek 
aspiracyj do psychologji i prawdy życiowej, 
stał się raz na zawsze czemś w rodzaju rebu­
su, ubranego w formę literacką.

W śród niezliczonych naśladowców Conan 
D oyle ‘a i jego  Sherlock Holmesa wyróżnili 
się dwaj pisarze francuscy: Lsblanc i Le-
roux. P ierw szy w ym yślił gentlcmana-włamy- 
wacza, Arsenjuszn Łupina i zaopatrzył go w 
całft serję świetnych kawałów, drngi zaś

wprowadził na arene kryminalną reportera
paryskiego Roulletabille ‘a.

N iezwykłem  zjawiskiem  w te j dziedzinie 
był cykl uowel krym inalnych znakomitego 
pisarza angielskiego Chestertona, który, jak 
zawsze, tak i tu połączył formę sensacyjną z 
głęboką filozoficzną treścią. Bohaterem tych 
nowel jest ksiądz katolicki Browu.

P o  tych wydarzeniach i po tym  potopie 
sensacyjnych powieści był pewien czas ciszy 
— aż wreszcie na horyzoncie kryminalnym 
ukazała się nowa gwiazda. Jest nią Edgar 
Wallace, człowiek - fenomen, człowiek - ma­
szyna, która w przeciągu 3 tygodni pisze ol­
brzymią powieść kryminalną i natychmiast 
zabiera się do nowego tomu. Opowiadania 
jego są robione bardzo interesująco i przypo­
m inają wszystkich znakomitych w tej dzie­
dzinie poprzedników. Najbardziej oryginalną 

, jego postacią jest t. zw. „The Miscer", to jest 
człowiek, który -mieszą się do spraw niecz-y- 
stych i wszelakim bandytom zabiera pienią­
dze.

Polska posiada również dwóch pisarzy 
krym inalistycznego typu: B łażejowskiego i
Marczyńskiego.

Sport.
Z ZA  KTTLIS LIGI

Tegoroczne wakacje wpłynęły w niektó­
rych wypadkach bardzo hamująco na tok 
działalności W ydziału  Gier i dyscypliny L i­
gi. W  roku ubiegłym  gracz wydalony z boi­
ska mógł napewno w przeciągu 2 tygodn m- 
czekiwać zasłużonej kary dyskw alifikacji — 
co w ięcej nawet gracze niewydaleni z boi­
ska, lecz tylko ..wykazani'1 przez sędziego za 
grę brutalna szli na tygodniowy minimalnie 
,.c d poczy nek"1".

W  tym roku gracze kopią w ordynarny 
sposób, b iją  po twarzy — wylatu ją z boiska — 
a mimo to gra ją  dalej w następnych zawo­
dach, jakby niczego nie zbroili.

K ilk a  przykładów: Rusinek z Cracoiii.
, uderzył w twarz w Krakow ie gracza W arsza­
wianki i jest dotychczas niezdyskwalifikowa- 
ny, K is ie liń sk i z Po lon ji kopnął po g w iz d 'u 
w brzuch Słoneckiego, wyleciał z boiska i do­
tychczas nie jest ukarany, Przybysz do tego 
stopnia zmasakrował w Poznaniu butem Zim- 
mera, że go poznański sędzia (!) p. Nawrocki 
musiał wyrzucić z boiska — mimo to P r zy ­
bysz gra nadal. Liixemburg szalał niedawno, 
wydalono go z boiska — kary jednak nic o- 
trzymał. To samo z Bnlczewskim z Turystów, 
wydalonym na meczu z Czarnymi. Może nie 
było czasu na odbycie posiedzenia, może nie 
było kompletu? N ic  podobnego! Jeśli było 
podostatkiem okazji do zdyskwalifikowania 
graczy I. F. C. i Pogoni, a szczególnie już w 
czasie wakacyj graczy Ruchu (Peterka!) (o 
jesteśmy ciekawi, dlaczego nie było okazji do 
stosowania rygorów  wobec innych gracza. 
W ątpim y, by do W . G. i D. L ig i wkradły się 
jakieś niewłaściwości i żądamy natychmia­
stowych zarządzeń, by uniknąć jakichkolwiek 
podejrzeń. A  zbierają się ku temu powody, 
jak np. sposób zgłoszenia bramkarza Ruchu 
Piankowy, który gra ł jedyny mecz przeciw 
Pogon i i znowu ustąpił miejsce Krem erow i. 
W  tych wypadkach żartować nie rcnż-nh, ’i :e 
można szukać pardonu — do wszystkich sto­
sowana musi być surowa miara sprawiedli­
wości — bo chodzi o wielka stawkę — nieje­
dnokrotnie byt lub niebyt klubu!

L E K K A  ATLETYK A .
Lekkoatletyczne mistrzostwa Finlandii.

Mistrzostwa F in landji dały następ, wyniki: 
100 m — Koimonen 10 8. 200 m — Jaryinen 22 5, 
400 ni — Rui ha 51 80n ,u — L a w a  1:57. 1500 ni 
— Hełgas 4:0n 5 i 10 km — Lnnkoh’ 14:48 i

k?1:22 lin  m. Płotki Sioestedt ,15 3, 400 m. — 
W ablstedt 1540, dvsk Kentia  43.77, oszczep — 
Jaryinen 60 18. młot — Porhotla 49.04. w <vvż 
-— W aliN telt 185 w dal — Top“lilis 708 trńj- 
skołr Tnlikora 14 06. tyczka — Tindroth 3 P9

Oórsfei b ;eg na nr-ela j w Krynicy. Od­
dział P. T. T. „Beskid" w K ryn icy  zorgani-
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2687, =  zł. 3,768.184*48 i 1.256 ks. wkł. Stan 31STAN  W K Ł A D E K  OSZCZĘDNOŚCI
łącznie z dolarowymi, przerachowanymi na 
złote po kursie 1 dolar =8*85 w 92 Kasach 0- 
szczedności, zrzeszonych w Związku Pol. Kas 
Oszcz. we Lwowie, działających na terenie 
województw: krakowskiego, śląskiego (ciesz.), 
lwowskiego, stanisławowskiego i Tarnopol- 
kiego, wynosił z dniem 31 lipca br. złotych 
218,503.383*44 na 480.473 ks. wkład., co w po­
równaniu ze stanem z 30 czerwca br.: złotych 
210.502,411*18 na 477.565 ks. wkł. daje przyrost 
w lipcu br. zł. 8 000.972*26 i 2.908 ks. wkład.

W  25 Kasach Oszczędności województwa 
krakowskiego łącznie z 3-ma Kasam i wojew. 
śląskiego stan wkładek wynosił 30 czerwca 
br. zł. 97,650 064*50 na 176,683 ks. wkladkuwych; 
w lipcu złożono zł. 10,886.49981. wyd. 2734 podj. 
7.442.889*51 śc. 1743 =  zł. 3,443.610'30 na 991 ks. 
■wkładkowych,

Stan 31 lipca 1929 zł. 101,093.674*80 na 177.674 
ks. wkład.

W  31 Kasach Oszcz. województwa lwo­
wskiego: Stan wkładek wynosił 30 czerwca br 
zł. 94.163.108*58 na 244.906 ks. wkł.; w lipcu złoż. 
zł. 11.326.815*88 wyd. 3943, podj. 7,558.631*40 śc.

zował w dniu 25 bm. I I  górski bieg na przełaj 
o wędrowną nagrodę. Trasa wynosiła ponad 
4 000 m. Startowało 23 zawodników z całej 
Polski. Zw yciężył po raz drugi z rzędu Roman 
Sawaryn (Pogoń—Lw ów ] w czasie 14 m 11 s.
2) M agiera (AZS  Poznań) 14 ni. 31 s. ,

Przed przyjazdem Nurmiego. Pińska pra­
sa snortowa podaje, jakoby start Nurmiego 
w Warszawie, był już zapewniony. Nurm i 
weźmie udział w biegu na 4 m ile angielskie 
(6437 mtr.) w dniu 8 września. Przedtem  2 i 4 
września Nurm i startować bedzie w Rydze, 
a w dniu 10 września w Dorpacie.

TENNIS.
Bracia Stolarowie mistrzami Polski. W

ostem tnim dniu tennisowy#h mistrzostw Polski 
rozegrano finał g ry  podwójnej panów, w któ­
rym bracia Sfolarowowie pokonali poznańską 
pare W arm iński — Tłoczyński 6:4. 6:3, 6:3.

W szyscy zawodnicy w yjechali do Łodzi 
na turniej międzynarodowy.

Helena W ills — mistrzynią U. S. A. M i­
strzostwo Am eryki w tenisie w ygrała W ills 
bijąc w fina le Wattsou 6:4, 6:2.

P?,YWANIH.
Kobiecy maraton pływacki w Ameryce W

kobiecym biegu pływackim  na jeziorze On­
tario na przestrzeni 16.093 km. pierwsze m ie j­
sce zdobyła słynna Marta Norelius.

Długodystansowe plywaekie mistrzostwo 
Polski. W Poznaniu w nadchodzącą niedzielę 
rozegrany zoslanie bieg pływacki 5 kim. o 
długodystansowe mistrzostwo Polski.

KOLARSTW O.
Wielkie biegi kolarskie za prowadzeniem 

motorów. W  kolarskim biegu w Paryżu  za
m-owadzoniein motorów na 100 ldm .o „W ie l­
ka Nagrodę Europy** zwyciężył Denoit (B el­
g ia ) 1:26:25 przed Linartem  (Belgjn ) i Gras- 
sinntn (Francja).

W  Berlinie w biegu kolarskim za moto­
rami M arronicr (Francja) pokonał Sawnla 
(N iem cy) i Ma.nere (W łochy).

Bieg W ołyn ia  170 km. Kolarsk i „B ieg 
Wołynia** zorganizowany przez W ołyńskie 
Towarzystwo Cyklistów i Motorzystów wraz 
z ..Przeglądom Wołyńskim** odbył sie w dn. 
25 bm. Trasa wynosiła 170 km. N a starcie 
stanęło 29 zawodników. Zwyciężył post. P. P. 
Franciszek Babiarz (Pogoń Lw ów ) w czasie 
6 g. 42 m. zdohywajac rower m. ..Tornedo**. 
21 Aberbuseh (?mck) 7 g. Ol m. 3) W arnke 
(Łuck) 7 g. 01 m. 30 s. B ieg  ukończyło zaledwie 
11 zawodników'.

Szosowe mistrzostwo Polski. Szosowy bieg 
kolarski o mistrzostwo Polsk i na 200 kim. ro-

lipea br. zł. 97,931.293*06 na 246.162 ks. wkł.
W  18 Kasach Oszczędności województwa 

stanisławowskiego: Stan wkładek wynosił 30 
czerwca br. zł. 11.756.389*71 na 33.064 ks. wkł. 
w lipcu złoż. zł. 1,890.608*72 wyd. 1033; podj. zł. 
1,219.746*16, śc. 446 — 670.862*56 i 587 ks. wkł. 
Stan 31 lipca br. zł. 12.427,252*87 na 33.651 ks. 
wkładk,

W  17 Kasach Oszczędności województwa 
tarnopolskiego: Stan wkładek wynosił 30 czer 
wca br. zł. 6,934.287*11 na 22.912 ks, wkł.; w lip ­
cu złoż zł. 719,712/81 wyd. 432, podj. zł. 602836*61 
śc. 358 =  zł. 116.876*20 na 74 ks. wkł. Stan 31 
lipca br. zł. 7,051.163*31 na 22.986 ks. wkł.

Z 92 Kas należących do Związku, 82 na­
desłało wykazy za lipiec, przy lo  (Kraków  
Podg., N ow y Targ  p., K ryn ica  Zdrój m., K ro ­
sno m„ Rawa Ruska p., Sokal p., Dobmm il p„ 
Jaworów p„ Horodenką p_, Turka n. Stryjem  
p.) z powodu zalegania z wykazami, przyjęto 
stan z 30 czerwca br.

I. Kasa Oszczędności Przem yśl pow. zgło­
siła przystąpienia.

kowców na terenie jarosławskim  spotkał uą 
z ich energicznym odruchem. Rozpoczęli bo­
wiem demolowanie urządzenia aresztów tam­
tejszych wskutek czego odstawiono ich do 
wiezienia sądowego.

K rw aw a walka na pl. Legjonów, M iedzy 
poróżnionymi na tle dawniejszych porachun­
ków Janem Galantym a Stefanem Suszyń­
skim, znajdującym i sie pod „gazem**, w y­
buchła na placu Legjonów  krwawa rozprawa, 
z której Suszyński wyszedł wszechstronnie 
pobity. Galanty Zustał aresztowany, podczas 
gdy Suszyński leczy sie zodniesionych ran.

Stanisławów, w sierpniu.
Od naszego korespondenta).

(H. J.) Strajk 600 robotników przeciwko 
Kasie Chorych z powodu złego leczenia i 
traktowania robotników. Dnia 26 bm. w y­
buchł w firm ie „A ng lo  - Europa Company 
Limited** w W ygodzie 1-godzinny strajk de­
monstracyjny robotników drzewnych prze­
ciwko działalności Pow iatow ej K asy Chorych 
w Dolinie z powodu złego leczenia i  traktowa­
nia robotników przez lekarzy i urzędników 
K asy Chorych. W  czasie strajku, strajku ją­
cy robotnicy w liczbie około 600 osób urzą­
dzili zebranie, na którem uchwało no rezolu­
cje z żądaniem woluego wyboru lekarzy, na­
leżytego traktowania członków K asy Cho­
rych i  ich rodzin, zapisywania leków skutecz­
nych, a nie według zgóry ustalonych recept 
i zwyczajów, zniesienia kart w razie powo­
łania lekarza do chorego, przydzielenia leka­
rza internisty a nie lekarzy wyspecjalizowa­
nych w jednym kierunku, założenia księgi 
zażaleń, oraz uchwalenia votum nieufności 
naczelnemu lekarzowi K asy Chorych w D oli­
nie. Po  uchwaleniu rezolucji robotnicy po­
wrócili do swych 2ajec.

Pijany szofer przyczyną katastrofy. Dnia 
26 b. m. około godz. 3-ciej szofer W ładysław  
Folta, prowadzący anto, stanowiące własność 
dr. Jana Gutta ze Stunisfawowa, najechał na 
przedmieściu Stanisławowa na wóz, zaprzę­
żony w pare koni. na którym  jechało kilka 
osób, przyezem Jakób Dierek, Josel Lebzer i 
Mere Mercbe, wszyscy ze Stanisławowa, od­
nieśli eieżkie potłuczenia i w stanie groźaiym 
zostali odwiezieni do szpitala. O fiarą szofera 
padł również koń, k lóry zginął na miejscu. 
Szofer Fo lta  został aresztowany.

Drohobycz, w sierpniu, 
(hl) Opieczętowanie kopalń w Zagłębiu.

Kopalnie „Bonaparte** w M rażnicy i „Suma- 
tra“ w Tustanowicach zostały opieczętowane 
z powodu braku fachowego kierownictwa.

(hl) Ze ązkoły wiertniczej. Do jedynej w Za 
głebiu borysławskiem państw, szkoły w iert­
niczej w Bo rygla win rozpoczęły sie już wpisy 
na 2-letni kurs kandydatów na. wiertaczy. N a­
uka rozpoczyna sie 2 września.

(hl) „Zamykanie** gazów w kopalni. W  w y­
niku szeregu konfereneyj okręgowy urząd gór 
n iczy w Drohobyczu wydał zarządzenie w spra 
wie „zamykania** gazów w kopalniach. P rzy ­
pominając zasadniczy obowiązek zużytkowy- 
wania gazów, urząd górniczy poleca w razie 
niemożliwości zużytkowania gazu, dławienie 
go. Przedsiębiorcy obowiązani są przed doj­
ściem do złóż gazowych, a wiec na terenach 
środkowej i południowej Mrażnicy, przed o- 
siągnieciem menilitów wgłębnych, przedło­
żyć urzędowi górniczemu szczegółowy projekt 
prowadzenia wierceń.

(hl) Aresztowanio sprawcy iisiłowanego 
morderstwa. Z końcem ub. miesiąca re lacjo­
nowałem obszernie o krwawym dramacie m i­
łosnym w Tustanowicach, kiedy to M ieczy­
sław Gross dokonał zamachu samobójczego 
z powodu zawiedzionej miłości, zaś brat je ­
go Kazim ierz, chcąc go pomścić, odał z rewol­
weru trzy strzały do sprawczyni nieszczęścia, 
Heleny Kw iatkow sk iej. Strzały na szczęście 
chybiły. Sprawca po czynie zbiegł i ukrywał 
sie przed władzami. Dopiero przed kilku dnia­
mi zdołano go ująć w Borysławiu, poczom od 
stawiono go do sądu w Drohobyczu pod za­
rzutem usiłwanogo morderstwa.

zegrany zotanie w nadchodzącą niedziele 1 
września pod Poznaniem. ,

TRÓaBÓJ PAN.
Sekcja lekko-atletyczna L K S  Pogoń u- 

rządza w  dniu 8 września tró jbó j dla pań o 
mistrzostwo okręgu lwowskiego. W  skład 
tró jboju  wchodzą następujące konkurencje: 
bieg 100 m, skok w zwyż i rzut oszczepem. N a­
grody w dyplomach stosownie do ilości zgło­
szeń. W pisowe od zawodniczki 1.50 zł. Zgło­
szenia przyjm uje sekretarjat sekcji lekko­
atletycznej codziennie m iędzy godz. 19—20 w 
lokalu klubowym przy ul. Rutowskiego 23 
I. p. Ostateczny termin zgłoszeń upływa dnia 
5 września br.

Kcfdsponderrcja z kraju.
Przemyśl, w sierpniu.

Od naszego korespondenta).
(m.) Fałszywy alarm ogniowy. M iejska 

straż pożarua została zaalarmowana, by na­
tychmiast pospieszyła do bazarów miejskich 
na placu Kazim ierza, gdzie w jadłodajn i Ju lji 
Pohoryła rzekomo wybuchł groźny pożar. Na 
miejscu okazało sie, że alann był fałszywy, 
gdyż w lokalu powyższym żadnego pożaru nie 
było. Straż ogniową zaś niepotrzebnie we­
zwał jeden z konkurentów Pohoryłowej, któ­
ry  za to odpowie przed sądem.

Pod kołami automobilu. 11-Ietnia Cyla 
Scbwalbówna została przejechana przez sa­
mochód, którym kierował Franciszek Zając. 
Schwalbówna odniosła uszkodzenia na calem 
ciele.

Fatalne skutki wybuchu nafty, K ata rzy­
na Wawszczak rozniecała ogień naftą, która, 
chociaż „niezapalna** ekspolodując, poparzyła 
nieostrożną kobietą bardzo dotkliw ie w 
twarz, rące i nogi.

Kloc, który l i  je i płakać nie daje. N ie ja ­
ki J. K loc  napadł M arje Burdek i dotkliw ie 
ją  pobił tak że nieprzytomną przewieziono 
do szpitala powszechnego. Kiocerp zaś zajm ie 
sio sąd.

Straszną śmierć poniósł staruszek Jan 
Gut, który kopnięty przez swego własnego ko­
nia, zmarł po przewiezieniu go do szpitala 
nie odzyskawszy przytomności.

Także w Jarosławiu „swoich** znają. Sta­
nisław Trybała i P io lr  Gac. dwaj wytrawni 
fachowcy w dziale kradzieży kieszonkowych 
ndali sie na gościnne występy do pobliskie­
go Jarosławia, gdzie ich jednak tamt. policja, 
jeszcze przed „przedstawieniem** aresztowa­
ła. Ten brak zrozumienia m is ji obu kieszon­
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DOBRA WOLA,..
■ Z wielu stron poruszano kwestję zapłaty 

za prace domową żony. Zupełnie serjo żądały 
1egt> owo pokrzywdzone (we własnem mnie­
maniu) kobiety, którym się zdawało, że mąż 
przestanie lekceważyć gospodarską pracę żo­
ny. gdy będzie o teni wiedział, że praca :a 
została oszacowana i to dosyć wysoko.

W yda je  mi się to wszystko nonsensem.
W  małżeństwie powinno panować to 

chwalebne porozumienie, które sprawia, że 
mąż uznaje pracę domową żony i nie szacuje 
je j  niżej od pracy swej zarobkowej.

Obowiązki żony, matki i  gospodyni do­
mu są tak ciężkie i tak wiele wym agają za­
parcia się samej siebie, tak bardzo są odpo­
wiedzialne, że o zapłacie nie może tutaj; być 
mowy. W ierze, że żona, która niema swojego 
własnego majątku, ani swoich osobistych 
dochodów, odczuwa to w przykry sposób, że 
musi męża prosić o sprawienie sukni, k.ape- 
lusza i t. p., że wreszcie nie ma swojego w ła­
snego grosza na swoje osobiste wydatki.

Lecz — na szczęście — bardzo mało takich 
jest mężów, którzy odbierają od żony rachun­
k i.'jak  od słnżącej. Zazwyczaj dzieje się tak, 
że rnąż ufa swojej żonie i daje je j na utrzy­
manie domu, nie żądając sprawozdania: na 
co‘ wydała te pieniądze. W ie o tern, że ona 
sama dokładnie obliczyła, ile może wydać, 
aby starczyło.

,,Moje dochody są twojem i dochodami, 
lecz musimy ekonomicznie gospodarować nie­
m i" — powiada rozumny i dobry mąż.

I  razem, wspólnie, zastanawiają się, jak 
wybrnąć z kłopotu, gdy tych dochodów prze­
cie nie starczy.

Tak — to jest ideał. W  życiu dzieje się 
gorzej i najczęścibj bywa tak źle, że żona 
czujp przecie pokrzywdzoną w swych pra­
wach. M yśli też nieraz z goryczą o teni, jak 
to dobrze jest tej, która ma zapłatę za swoją 
pracę.

Zapewne.
A  jednak nie należy walczyć o tę zapła­

tę. Mężczyzna, żeniąc się, daje kobiecie domo­
we ognisko, pozycję, zapewnia je j egzysten­
cję. fW  normalnych warunkach.)

Za to żąda wzajem, by zajęła się pracą 
w domu.

Jakże więc wobec tego mowie o zap łacie !
N ie można i nie. powinno się traktować 

małż.eńslwa jako spółki kupieckiej. W za jem ­
ne zaufanie i dobra wolai zastąpić musza umo­
wę pieniężną. 1 ■

O P IE L Ę G N O W A N IU  CIAŁA.
, Jeśli o bigjeuę chodzi, nastąpił w świat­

ku kobiecym chwalebny przewrót. Zaczęło się 
to przed dwudziestu laty i ogarnia coraz 
szersze warstwy, Kobieta zrozumiała, że środ­
ki kosmetyczne nie są tym głównym  fakto­
rem dla podtrzymania mody, że znacznie więk­
szo znaczenie ma tutaj pielęgnowanie zdro­
wia. higiena, pielęgnowanie ciała zapomócą 
sportów, gimnastyki, kąpieli i masażu.

Kobieta długo chce być zdrową i młodo 
wyglądać.

Ogromne znaczenie w pielęgnowaniu cia­
ła ui;\ często kąpiel i masaż.

Lecz masaż całego ciała. Tak zwany ma­
saż sportowy. K to  posiada trochę zręczności, 
wyuczy się tego masażu po dziesięciu pró­
bach, a warto się go wyuczyć. K ogo zaś stać 
na to, niechaj nie żahije pieniędzy i zgodzi 
się na masaż całego ciała 3 razy tygodniowo. 
Baz na tydzień parówka, trzy razy tygodnio­
wo kąpie# zwykła, a ciało zyska elastyczność 
i gibkość, krew krążyć będzie w żyłach pra­
widłowo, przemiana mater.ii zostanie uregu­
lowana. sprężystość nerwów i praca mózgu 
zyska również bardzo wiele.

Odsłanianie szyi i nóg. noszenie prze- 
wOwitych sukien, które nie krępują ruchów

i pozwalają swobodnie oddychać to zwycię­
stwo higieny, które wiele przyczyniło się do 
przedłużenia młodego wyglądu kobiet.

O B IA D Y  N A  C A Ł Y  TYD ZIE Ń .
Niedziela: Zupa rakowa, kotlety wieprzo­

we, kartofle, ogórki kiszone, strudel z jab ł­
kami,

Poniedziałek: Zupa jarzynowa, sznycle
z kartofli, marchewka z groszkiem, kompot 
mieszany,

Wtorek: Zupa ogórkowa, pieczeń wołowa 
z sałatą mieszaną, budyń z sokiem malino­
wy m.

Środa: Zupa grzybkowa, fasolka szpara­
gowa, ryż ze śmietaną.

Czwartek: Zupa grysikowa, sztuka mięsa 
z sosem i kartofle, knedle ze śliwkami.

Piątek: Zupa pomidorowa z rvżem, pie­
rożki z ożynaini, jarzyny.

Sobota: Zupa kartoflana, sanyele z kar­
toflam i i ogórki, omlet.

R A D Y  GOSPODARSKIE,
_ Tani sposób konserwowania jaj. A by

jaja- 2achowaó długo w świeżym stanie, nale­
ży je  dać do,garnka glin ianego (najlep iej u- 
żye nowego) zalewając następującym p ły­
nem: 1 klg. soli kuchennej wygotować w pię­
cia litrach wody (gotować 20 minut). Potem, 
dodać do tego 2—3 łyżek palonego wapna. Gdy 
już płyn tea ostygnie, zalać nim ułożone w 
garnku ja ja . W  tym  płynie przechowywane, 
(na suchem miejscu i w chłodzie) ja ja  nawet 
po pół roku są świeże i dobre w smaku.

Jak kiuszeje mięso. Jeśli mięso położy 
się na łodzie i doprowadzi do tego stanu. bv 
zamarzło, można być pewnym, że nawet choć­
by najtwardsze byłó, skruszeje. W  zimie mo­
żna :ie wystawić m iędzy drzwi balkonowe, 
lub do okna.

ODPOW IEDZI R ED AK CJI
Nieuświadomiona. Ochronka żydowska 

znajduje się przy ul. Sykstuskiej 1. 37. Tam 
mogłaby Pan i zaprowadzić dziecko rano, a 
odebrać je  wieczorem. Oplata jest minimalna.

Niedoświadczona Pom idory starannie ob­
myte i otarte, układać warstwami do słojów 
o szerokich szyjkach. Każdą warstwę prze­
grodzić warstwą soli (nieznaczną). W ypełn io­
ne słoje, nakryć je'papierem  pergaminowym, 
związać' i ustawie w ehłodnem, suchem m ie j­
scu. W yjm u jąc potem pomidory do użycia, 
należy je dobrze wypłókaó w kilku wodach. 
Ten sposób jednak zawodzi i lepiej już usu­
szyć pomidory. Czyni się to w ten sposób, że 
przepołowione pom idory ukłaija się w jedną 
warstwę na blasze i tak z blachą daje do nie­
zbyt gorącej rury, by się powoli zasuszyły. 
Ususzone pomidory przechowuje się również 
z szklannem naczyniu.

_ Wdzięczna, M yć włosy raz na tydzień do­
dając 2 łyżki sslmiaku do drugiej wody, a do 
trzeciej 4 łyżki octu. Do mycia używać alka­
licznego mydła, lub szampunu.

Stroskana. D jeta  dla nerkowo chorych 
musi być ścisła. Przedewszystkiem  nie dawać 
soli do potraw. Jeślj możliwe, to upiec bułkę 
w domu bez soli, (A ż  tale dalece należy w ye­
lim inować sól!). Dużo jarzyn, owoców, mało 
mięsa i tylko białe. (3 razy na tydzień i w y­
łącznie do obiadu). Mało płynów. Dosyć sło­
dyczy. M leko jako napój rano i na podwie­
czorek. Czasem lekarz zaleca kurację m le­
czna.

Irena. Niech się Pani zgłosi do Redakcji 
..Robotnika", Warszawa, ul. W arecka Nr. 7.

.B LU SZC ZU " Nr. 34 przynosi na wstępie 
świetny w postawieniu i rozwiązaniu słusz­
nych tez artykuł H. Naglerow ej „Starzy i 
młodzi" J. Belcikowski w ..M isji zawodu" a- 
nalizuje zmagania się współczesnych prądów

filozoficzno - społecznych. Numer uzupełnia* 
ją: S. Podhorskiej - Okołów „W  poszukiwa* 
niu s iły " (twórczość rzeźbiarska Hanny N a ł­
kowskiej - Bickowej), „Szkoła gospodarcza w 
Działdowie", „Odmiany i hodowla truskawek" 
Z. W róblewskiej, „Odżywianie na P. W . K .‘* 
„Zb iera jm y nasiona naszych morw" i szereg 
innych,. W  dziale literackim  wymienić nale­
ży: groteskę staroszlachecką Z. Reut - W it­
kowskiej „Kon fuzja  Pana Ignacego" powieść 
H. Naglerow ej „Zawalidroga" oraz ciekawe 
w tresęj i ujęciu wiersze M. Czerkawskiej.

NR. 10 P W U T Y G  ,‘D N IE A  „KOBIETA  
W  ŚW lEClE I W  DOM U" przedstawia się za­
równo pożytecznie jak zajmująco. Z artyku­
łów wym ienić należy „Podróż, sport i taniec", 
„W iejsk ie pokoiki", „Dziecinne sukienki haf­
towane", „F ilo zo fja  kuchni", „G rzyby" „P o ­
szanowanie cudzej własności", „W łasny kąt", 
”W  autobusie podmiejskim", „W akacje w 
A n g lji" , nowela „M iłość", niezmiernie intere­
sujące komunikaty w dziale .Między nami", 
oraz szereg modeli.

Samobójwa amerykańskiego 
multimiijonera.

Według doniesień z Filadelfji, Walter T. 
Bradley, multimiljoner i prezes towarzystwa 
kopalni węgla swego imienia, rzucił się z 16-go 
piętra tamtejszego hotelu Warwick, w którym 
mieszkał. Bradley poniósł śmierć oa miejscu. 
Wobec tego, że okno, z którego rzucił się mi- 
ljouer, znaleziono wyjęte z zawiasów, zachodzi 
tu niewątpliwie wypadek samobójstwa. Motywy 
czynu miljonera są.nieznane.

Program radjokoncertów.
SOBOTA, 31 S IE R PN IA  1929*.

W A R SZ A W A . - Od.: Kącik artystyczny
1615; Nazwy geograficzne polskie 17 25; Dla 
dzieci 18‘00; Rozmaitości 19‘00; Rad i ok roni kii 
20‘05.

K .: Muz. guanr. 12‘05 i ló‘30; Widezorny 
20 30; Muz. tan. 2245.

K A TO W IC E ; Od.: Skrzynka paezlirwa
17*20; Z W aiŃzawy 1S 00; Rozmaitości !9 ‘00; 
„Idzie żołnież borem, lasem" 19‘20; Raiłfj o kro­
nika 20‘05.

K .: Muz. gram. 16‘20; Z Warszawy 20‘30 l 
22‘45.

W AŻNIEJSZE AUD YCJE ZAGRANICZNE.
Wiedeń: Koncert kameralny 19‘00.
Praga: „N im fa " (op. Dworząka) 19‘20.
Frąnkfnrt:;„S ilą  przeznaczenia" (op. Vcr- 

di‘ego) 197:0. * • ■
Londyn: Koncert symfoniczny 20.00.

K R O N IK A  R AD JO W A.
(o) FOZmuŃ NA K R Ó T K IE J  FAI.I. K rót­

kofalowa stacja Rądja  Poznańskiego w dal­
szym ciągu transmitować będzie niemal cał­
kowite (poza odczytami), program y fa li g łó­

wnej. Transm isje takie odbędą s ię 'w  sobotę. 
Transmitowana będzie również fu ltogra fja

Zapiski.
(d.) „KANAREK". Pod takim tytułem we 

Lw ow ie począł wychodzić dwutygodnik ilu­
strowany, poświęcony sprawom hodowli ka­
narków i ptactwa ozdobnego śpiewającego, 
oraz organizacji handlu tym i ptakami. „K a ­
narek" przynosi zajmującą lekiurę, która da­
je  wszechstronne wskazówki co do racjonal­
nej hodowli 1 p ielęgnacji kanarków. Adres 
tego wydawnictwa: Lwów, ul. Bartosza Gło­
wackiego 1. 32.

Naczelny redaktor :
B R O N IS Ł A W  I.A S K O W N IC K I. 

Odpowiedzialny redaktor :
J Ó Z E r KRZYSZTOFOW TUZ.
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we Lwowie Dr. Laura Fullenbaum
?T te ° V o \-o l ul. SŁOWACKIEGO 3.33898

DENTYSTA-TECH. 33568

Maurycy Eta-wanz
HETMAŃSKA 22 —  powrócił.

DENTYSTA Dr. R E N M L R
K$trzyAskiego Cl, telef. 6S -.22. 34330

Przyjeżdżających załatwia się do 8 dni.

Dr. med. IZYDOR GINSBERG
ULICA ORMIAŃSKA 8 Telefon Nr. 34-61 
________powrócił i ordynuje jak zwykle. 84263

RESTAURATORZY!
Zawiadamiam niniejszem, te po dłnż&zej 

przerwie oc óuia dzisiejszego objąłem nada1, wy­
łączną bprłedai

KWA CG LI ołomunieckich
i polecam P. T, Restauratorom. — W  krótkim cza­
sie nastąpią dodatki reklamowe, praktyczne, 
gratisowe. — Proszę o pióbne zlecenia —  Poleca­
jąc się łaskawej pamięci, pozostaję z poważaniem

CH. SOBEL
HANDEL DELIKATESÓW  

34310 Lwów, Legjonów  41.

U f l M I f l l D C  n 1 dostawą wągla kamlen- 
A U n n U I I J  nego I koksu hutniczego.
Rozpisuje się niniejszem konkurs na dostawę 
węgla kamiennego i koksn hutniczego, potrzeb­
nego w  okresie zimowym 1929/30 —  wraz z dowo­
zem i złożeniem w piwnicach urzędów pocztowych 
we Lwowie. Termin wnoszenia ofert upływa 12-go 
września b. r., godz. 32-ta w południe. Szczegó­
łowych informaeyj udzieli Oddział III Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów we Lwowie, gmach pocztowy 
przy ul. Słowackiego 1. 1, I p. —  Z Dyrekcji Poczt 

Telegrafów we Lwowie.
Lwów, dnia 24 sierpnia 1929.

Prezes: w z. Naczelnik Wydziału  
3415 LAIDLER m. p.

Sądowa Hala AuKcy|na we Lwowie,
ul. Sądowa 1. 7, parter. —  W  dniach 3, 4, 5, 6, 10, 
U ,  12, 13 września 1929 zawsze o godz. 9-tcj rano 
sprzedane będą rozmaite meble i sprzęty domowe, 
urządzenia biurowe, sklepowe, fortepiany, kasy, 
maszyny do pisania, szycia, drukarskie, towary 
korzenne, tekstylne, żelazue, futra, galanterja, 
śk-śrki futrzane, warsztaty stolarskie, narzędzia 
ślusarskie, lampy, szkiełka, obuwie, książki, papier, 
kapelusze, pióra fantazyjne, wózki dziecinne, na­
rzędzia dentystyczne, czekolada, gramofon, baro­
metry, głośniki radjowe, walizki i inne. 3416

P R O T E Z Y
sztuczne nogi, ręce, aparaty i gorsety ortopedy­
czne, opaski brzuszue i przepuklinowe, oraz ban­
daże wszelkiego rodzaju poleca własnego wyrobu

Z. KllŹroiewiC!
dostawca P. Szpitala Powszechu., Kasy Chorych, 
Dyrekcji Koleji Państw, we Lwowie i na prowincji.

Dla Pań usługa damska. 3420

I W  Lwów, ul. Gródecka 29. “IB®

ZA GOTÓWKĘ! NA RATY!

M P  A  | U  wszelkiego rodzaju, oraz WÓZKI 
C O  L C  DZIECINNE —  poleca najtaniej 

M AGAZYN MEBLI 
CTCBI i Lw ów , ul. K ażm ie rzow -

1 C J L .  I  J l l d  sk a  28, tl.ilef. 64-13. 3363

KTO SZYBKO
pragnie znalafć zajada 
lub dobrze sprzedać 

niepotrzebne 
przedmioty,

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dl* swych produktów 

I towarów,

KTO SZUKA
dobro] klijentell wfród  
najszerszych warstw,

KTO ZNALAZŁ
zgubioną rzecz 

I pragnie zwrócić 
właścicielowi,

NIECH OGŁOSI
slą natychmiast we

W I E K U  =  
=  NOWYM

najpoczytelniejszym 
dzienniku krajowym  
któregp dział reklam

= SOWICIE=  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

LOKALE
3 P O K O J E , ku ch n ia , k o m ­
fo r t ,  do w y n a ję c ia  za  dw u  
le tn im  czyn szem . O g lą d a ć  
K ra s iń s k ie g o  2 1 , od  3— (5.

33081

P O K O J  u m e b lo w a n y  z o- 
sobnem  w e jś c ie m  p r z y  spo ­
ko ju e j  ro d z in ie  so lid n em u  
panu k a to l ik o w i odnn jm ę. 
Ł y c za k o w s k a  71. 34345

O D D Z IE L N Y  p o k ó j, p r ze d ­
p o k ó j, u trzym a n ie , fo r t e ­
p ian , d la  dw u  s tu den tek  
*  zam ożn ego  dom u. W ia ­
dom ość B in ro  B r iic k a , K o ­
śc iu szk i 2. 34324:

T R Z Y  lo k a le  fr o n to w e  i 
m ie s zk a n ie  k o m fo r to w e  — 
obok  r o g a tk i G ró d ec k ie j, 
n a d a ją ce  s ię  na a p tęk ę ; ln b  
na in n y  lo k a l p r ze m y s ło ­
w y  do w y n a ję c ia . B iu ro  
o g ło szeń  B r iic k a , K o ś c iu ­
szk i 2. 34325:

2 P O K O J E  u m eb low an e  w  
p o b liżu  P o l it e c h n ik i do 
w y n a ję c ia . Z g ło s z e n ia  pod 
„P o l it e c h n ik ą *1 do A d m in . 
W ic k u  N o w ego . 34326

P A N I E N K A  z  zam ożn ego  
dom u zn a jd z ie  u m ies zc ze ­
n ie  i op iek ę  p r zy  in te l i ­
g e n tn e j s ta rsze j w d ow ie . 
D om sa 12, I I . ,  obok  sch o ­
dów . 34313:

P O K Ó J  fr o n to w y , u m eb lo ­
w a n y , w e jś c ie  od k la tk i 
s ch o d ow e j, t y lk o  d la  p o ­
w a żn e j, dob rze  sy tu o w an e j 
o sob y  do w y n a ję c ia .  O g lą ­
dać 3— 5 R le in o w s k a  3, — 
I  p. na p raw o . 34355:

D O  W Y N A J Ę C IA  p o k o je  z 
k o m fo rtem  u m eb low an e . — 
D r. J e g e r , p l. K a p itu ln y  3.

34327:

P O K Ó J  fr o n to w y  z k la tk i 
sch o d ow e j, u m eb low a n y  za 
ra z  do w y n a ję c ia . S ak ra - 
m en tek  32, I I I .  p . 34354:

O D N A J M Ę  u m eb low a n y  — 
fr o n to w y  p o k ó j — osobne 
w e jś c ie . M a g a zy n o w a  1, —
I I .  p. (b o czn a  B e m a ). 34351:

K L A T K A  sch odow a , p ok ó j 
fr o n to w y  u m eb low a n y  z a ­
ra z  do w y n a ję c ia . R a d e ­
cka  6, I I .  p. na p raw o . —  
9— l i ,  3— 5 34350:

P R Z Y J M Ę  2 in te lig e n tn e  
p a n ien k i lub  stu den ta  i pa 
n ien k ę  na m ie s zk a n ie  z u- 
trzym n n iem . fo r te p ia n  w  
donn> H a lic k a  5, I I I .  p . — 

34341

P O K Ó J  z osobnem  w e j ­
śc iem  d la  pana  z  u tr z y m a ­
n iem  lub bez do w y n a ję ­
c ia . D o m a ga lic z ó w  8, d r zw i 
n r. 3 (b o czn a  O ch ron ek ). — 

34347:

F R O N T O W Y  p o k ó j d la  2 
osób (s tu d en c i) z  u t r z y m a ­
n iem  do w y n a ję c ia .  Ł a -  
z ion k a , fo r te p ia n . Z ie lo n a  
nr. 32. d r zw i 4. 34368:

O B S Z E R N Y  p o k ó j u m eb lo ­
w a n y  do  w y n a ję c ia . J ó z e ­
fa  2, I I  p . '  34344:

D W A  m ie szk a n ia  t r z y  i 
d w a  p o k o jo  z  k u ch n ią , z 
p e łn ym  k o m fo rt, w  n ow e j 
w i l i i  do w y n a ję c ia  za
c zyn szem  d w u le tn im  z g ó ­
ry . Z a d w órza ń sk a  N r . 67, 
m ię d zy  5 a  6 po p ó l. 33635

M I E S Z K A N I E  w sp ó ln e  —  
p r z y  s ta rs ze j F a n i d la  s tu ­
den tek  lu b  m a ły c h  s tu d en ­
tów . S zy m o n a  2. I I  p. —  
d r z w i l ( i  34367:

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  za ra z  
do w y n a ję c ia .  T a rn o w s k ie ­
g o  9, p a r te r  le w y . 34366 
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j na 
w a rs z ta t. W o d n a  4, I .  p. 
ga n ek . 34364:

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  u m ie ­
szczen ie . d o b ry  w ik t ,  d la  
u czn ia  (u c z e n ie y ) z  d o b re ­
g o  dom u. O fic e rs k a  1. 7,
(D o m k i o fice rsk ie )-  K o śc i-  
ćka , p u łk o w n ik ow a . 33651

S T U D E N C I n iżs zego  g im ­
n az ju m  o tr z y m a ją  m ieszk a  
n ie , u trzym a n ie , p iec zo ło - 
lą  op iek ę . D om  in te l. Z g ła  
szaó za ra z . F a lis z e w s k i — 
S a p ie h y  21. 33424

P O K Ó J  do w y n a ję c ia  d la  
u rzęd n ic zk i lub  s tu d en tk i. 
T u re ck a  2. I .  p., — p rze z  
ga n ek , g o d z . 5— 6. 33902

P O K Ó J  u m eb low a n y  do 
w y n a ję c ia . W iad om ość  u l. 
P e łc z y ń s k a  5. le w y  p a r te r  

33911

P O K Ó J  fr o n to w y  na p ie r  
w s zy m  p ię tr ze , G łęb ok a  35 
do w y n a ję c ia  od 1. w r z e ­
śn ia  3929. 34073

D W U  stu d en tów  lub  p a ­
n ien k i zn a jd ą  u m ies zc ze ­
n ie , op iek a , fo r te p ia n . —• 
A n to n ik , K u rk o w a  N r . 2,
I I I .  p ię tro . 34096

P A N I E N l t l  zn a jd ą  u m ie ­
szczen ie  z t r o s k liw ą  o p ie ­
k ą . S zym o n a  1, I I .  p ię tro  
d r zw i 4, boczna  B a to regd .

34091

P O S Z U K U J Ę  stn den ta  na 
m ieszk an ie . U l. O s tro łęck a  
N r . 6, 3 dzw on ek , boczna  
L is to p a d a . 03978

P R Z Y J M Ę  na m ie szk a n ie  
w ra z  s u trz y m a n ie m  u czn i 
u czen ice . S u p lń sk ie go  25, 
d rzw i 8. 33983

L O K A L  p r ze m y s ło w y  4 sa­
lę  32 X  6 w  szk o le  f in a n ­
sów  na S ygn iÓ w ce  od z a ­
ra z  do w y n a ję c ia . W ia d o ­
m ość w  n ie d z ie lę  p rze d p o ­
łu d n iem  u go sp o d a rza  
tam że. 3.^00

U C Z N IA  na m ie szk a n ie  — 
p r zy jm ę . S en a to rsk a  6 —
I V .  p., w in d a . 04268:

Kupna-Sprzedaż
O K A Z Y J N A  sp rzed aż  m a ­
szyn  S in g e ra , ro w e ró w , w i ­
ró w ek , p rym u só w . L w ó w , 
G ród eck a  63. 34361

O B R A Z  d u ży , p a s te la  D o ­
b ro w o ls k ie g o  do sp rzed a ­
n ia . A d re s  A d m . „P a s te -  
ln ” . 34346:

2/5 D O M K U  ew en tu a ln ie  
c a ły  do sp rzed a n ia . Z g ł. 
Ust. A d m in . pod  „ I .  d z ie l­
n ic a ” . 34323:

R E A L N O Ś Ć  p a rte ro w ą , — 
w o ln y c h  5 u b ik a c j i ,  pód- 
w órze , z a ja zd , obok  rz e źn i 
sp rzedam . D r. M a rg u lie s , 
S yk etu sk a  6. 343J8:

K U P I Ę  n ow y  dom ek  (w i ­
li jk a ) *  .ogrodem , w o ln y  w  
d ob re j d z ie ln ic y . L is t y  z 
podan iem  w aru n k ów  bez 
p ośred n ik ów . A d m in is tr .  —  
„O gród **. 34316:

K U P I Ę  p a rc e lę  z  k o m fo r ­
tom , w  d ob rym  p o ło że n iu  
o k o ło  350 są żn i na d o go d ­
n ych  w a ru n k ach . L is t y  — 
pod „P o ło że n ie * * . 34315:

P A N N A  la t  28, s y m p a ty ­
czn a, in te l. ,  k r a w c z y n i — 
w y jd z io  zam ąż za  m ę żc zy ­
znę in te l. na s ta łe j do­
b r e j  p o sa d z ie  do 'a t  40. —  
L is t y  pod „ Iw o n k a “  do 
A d in . W iek u . 34214:

P O S Z U K U J Ę  p o sa d y  jak o  
d o zo rca , b e zd z ie tn y . M ir 
ch a ł L e w k o n . Z n ie s ie n ie  
N o w e  638 31024

C H Ł O P A K  39-letu i u c zc i­
w y  i p r a c o w ity  szu ka  p ra ­
c y  s ta łe j  lu b  na czas T a r ­
g ó w  W sch od n ich  za  skron i 
nem  w y n a g ro d ze n ie m . —  
D m y tr  O n yszk o , J a n o w ­
ska 6 u p. S ig a la . 9190

W D O W A  la t  35 p ra c o w ita  
d o b ra  g o s p o d y n i p o szu k u ­
je  p o sa d y  u  lu d z i sam ot­
n ych  na w y ja z d . Z g ło s z e ­
n ie  P iłs u d s k ie g o  14 w  j>o- 
d w u rzu  2. d r zw i na lew o .

34134

L E P S Z A  osoba  p o szu k u je  
p osad y  do m a łe j ro d z in y . 
L is t y  pod „ J u l  j a ”  Adm ,: 
W ie k u , 34031

P O C Z Ą T K U J Ą C A  m a s zy ­
n is tk a  p oszu k u je  p o sa d y  
od zaj-aę* L is t y  do A d m : 
W ie k u  pod „M u n d a n tk a ” .

34093

IN T E L ,  panna p is ząca  na 
m a eźy ń ie  p o szu k u je  p osa ­
d y . L is t y  pod „U n d e rw o od * 
do A d m Ł W ie ^ u . 30826*

P O M O C N IK  z d z ia łu  k o ło - 
n ia ln o -d e lik a te s o w e g o  z d łu  
g o le tn ią  p r a k ty k ą  p oszu ­
k u je  p osad y . Ł a s k a w e  z g ło  
szen ia  dó A d m . W ie k u  N o ­
w ego  pod „P o m o c n ik ” . —  

3381

B I U R A L I S T K A  z p r a k ty ­
ką , p iszą ca  na m a szy n ie , 
p o szu k u je  ja k ie jk o lw ie k  — 
p osad y . L is t y  pod „ B iu r a ­
l is tk a ”  do A d m . W ie k u ;

. 3436 i

B E Z D Z IE T N E  m a łżeń stw o  
p o szu k u je  d ozo rs tw a  do 
k a m ie n icy -  L is t y  do A d m . 
W ie k u  pod  „$ ]u s a r z ” , — 

34172:

IN T E L ,  panna z a jm io  się 
d z ie ćm i tak że  Jako doch o ­
dząca, m a p ra k ty k ę . L is ty  
pod „ A p e ”  do A d m in is t r  
W iok u . 34223:

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  porno 
cn ik  F R Y Z J E R S K I  szuka 
p o sa d y  w  m ie js c u , lub  na 
'p r o w in c j i .  L is t y  do A d m . 
W ie k u  „P ie r w s z o r z ę d n y " ,  

34084:

D a m  200 Z Ł . i w ię c e j  za 
d o zorców k ę . L is t y  do A d m . 
W ie k u  pod „D o z o r c a " ,  - r  

34272

P A N I E N K A  z p r a k ty k ą  
sk le p ow ą  p oszu k u jo  p o sa ­
d y  do sk lepu  k o rzen n ego , 
g a la n te r y jn e g o ,  n a jc h ę ­
tn ie j  w ę d lin ia rn i.  W a ru n ­
k i w e d łu g  u m ow y. L is ty  
pod „ W ę d l in y ”  dq A d m in . 
W iek u . 34251:

B IE G Ł A  m a szy n is tk a  p o ­
s zu k u je  p r a c y  p o p o łu d n io ­
w e j.  L is t y  pod  „ S z y f r ą ”  
do A d m . W ie k u . 34279

K U C H A R K A  la t  33, sam o­
d z ie ln a  lub do  w s zy s tk ie g o  
bez p ra n ia  do dom u k a to ­
l ic k ie g o  p o szu k u je  posady. 
Ś w ia d e c tw a  na żądan ie . —  
L is t y  do W ie k u  pod ..R uch  
l iw a "  34349:

B IU R O  N ie m c z y n o w s k ie j,  
L w ó w , p la o  A k a d e m ic k i 3, 
T e ł . 13—61, p o le c a  n a u czy ­
c ie lk i ,  n a u c z y c ie li ,  F r a n ­
cu sk i, N ie m il i  f r c b la u k i,  
p ie lę g n ia r k i,  k u c h a rz y , —  
k lu czn ico , o g ro d n ik ó w , z a ­
r z ą d c z y  n i e. g a r  d e ro  b i a n o ,
s zo fe ró w , m o n te ró w , b iu ­
ra  li.stów, rząd ców , ekon o ­
mów', le śn ic zy c h , p e rson e l 
r e s ta u ra c y jn y , sk le j >u w y .  •

31358

M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie tn e  
p o s zu k u je  k u ch n i , za  u s łu ­
g ę . L is t y  pod ..Z b ys zk o ”  
do A d m in . W ie k u . 34319
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A  I ‘ K i ' >  Z 1)  ton i o w y  poszu- 
kvi.ii? z a ra z . P i ja r ó w  7, — 
flk lcp. • 3U01

A K U S Z E R K A  S ek u ła  — 
p r z y j  ni u jo  pan i o, G ró d e ­
ck a  Ć9. 83370

M A J I lok a l poszu ku j o spó l 
n ic z k i do o tw a rc ia  t ry k o -  
ta ru i. L is ty  pod  „ L o k a l44 
do A d m . W ie k u . 34170:

P - . I iC K L E ,  r e a ln o ś c i, m ły ­
n y , s k le p y , m ie s zk a n ia  k o ­
r z y s tn ie  p o le ca  „ M E D I A ­
T O R * ,  L w ó w , Jan ow sk a  15.

34362

K U T R Y ,  w a liz k i,  te c zk i, 
to r e b k i d am sk io  p o loca , — 
w y k o n u je , n a p ra w ia  f a ­
b r y k a  B n rasz , p la c  Berna.r- 
d y  u s k i 2. 31340

S P E C J A L IS T A  l>r. F r is c h  
p o w ró c ił  i o rd y n u je  w  
e li o r o b a eh w en  e r  y  e znyc lt
i z a s ta rza ły ch  w chorob . 
sk ó rn ., n e u ra s te n ii sek su ­
a ln o  i. W a ło w a  11. te le fo n  
55-26. 34331:

F R A N C U S K Ą  lub N ie m k ę  
ew en t. fo r te p ia n , F R O E -  
B L A N K A  ew en t. k tó ra  b y  
z a ję ła  s ię  zu p e łn ie  d z ie ­
ćm i 4 i 7 la t, p o s zu k iw a ­
na. L is t y  pod W . D. do 
A d m . W ic k u  34231:

N A U C Z Y C IE L K Ą  F ra n c u ­
ski?. bon, m a szy n is tek , g o ­
sp od yń , b u ch a lte ró w , m le ­
c za rz y , s zo fe ró w , k o w a li, 
m a szy n is tó w , p oszu k u je  — 
B iu r o  K o s t  in k a , K o p e rn ik a  
N r .  19. 34234:

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  T o w a  
r z y s tw o  U b ezp ie c ze ń  p r z y j  
m ie  od  1. w rz e ś n ia  1923 —  
zd o ln ą  s ten o ty p is tk ę . Z g ło ­
szen ia : S k ry tk a  p o cz tow a
N r . 85. 31238:

S Ł U Ż Ą C Ą  d ob rze  g o tu ją c ą  
do w s zy s tk ie g o  p r zy jm ę . 
G ru szk ow a , K o rd e c k ie g o  7, 
I I .  sch od y , I I .  p. 34243:

TTCZEN p o trzeb n y  za ra z . 
Ś lu sarn la , M ic k ie w ic z a  22.

23931
S A L O N  M ÓD E . L e i to r  — 
p r z y jm ie  n a ty ch m ia s t  d w ie  
p a n n y  sam odz ie ln o . U lic a  
P iłs u d s k ie g o  12. 33989

P O T R  Z E B U J Ę  c ze la d n ik a  
s zew sk ie go  na ro b o tę  m ie - 
szauą. L is to p a  f  i 1\ Żak, 

34230:

P O S Z U K U J Ę  c ze la d n ik a  — 
n a  m ieszan ą  ro b o tę . J a ry -  
m o w ic z , p la c  B e rn a rd yń sk i 
N r .  U . 34166:

W  A l?  S T  A T  ś lu sa rsk o  m ech. 
p r z y jm ie  ch ło p có w  do na. 
n k i. Ż u liń sk ie g o  9. 33888.

D Z IE W C Z Ę T A  do s k le je ­
n ia  p u dełek  zos tan ą  p r z y ­
ję to  do p ra c y . Z g ło s ze n ia : 
O sso liń sk ich  11. W y t w ó r ­
n ia  w y k łu w a c z y . 34173.

K E L N E R K A  u czc iw a , p ra  
co w iła , p o trzeb n a . R  ostau - 
rn c ja , P o to c k ie g o  N r . 22;

34174:

S T A R S Z A  O S O B A  do  p ro ­
w a d zen ia . g  o s p o da rs  tw a  do 
m o w e g o  posznk  i w  a n a . W  i a  
(lo tność: S ze w c ze n k i 1. 1,
m ię d z y  3— 4. 33985

P R A C O W N IA  ku śn ierską  
w e  L w o w ie , n i. L e g  jon  ów  
N r . 23, I I .  p., poszu k u je  
p a n n y  do  r o b o ty . 3432(1

F A B R Y K A  t r y k o ta ż y  i o -  
Kzr.la/.ii zdo lne k raw czy n ie  
k tó ro  s z y ją  w  dom u. Z g ło ­
szen ia  „R e k o rd *4 u l. Sw. 
Z o f j i  17 A ,  od  12— 3. 34295

P O S Z U K U J Ę  ch łęp ca  do 
n au k i na e lek trom on te ra . 
F in n  a B osen , W o ln ość  3* 
m ię d zy  5—6. 34297:

P O D R Ę C Z N E  i d z ie w c z y n ­
k i do n au k i p r zy jm ę . P r a ­
co w n ia  su k ien  d am sk ich  — 
M a rc in a  24 B . 34298:

S Ł U Ż Ą  G Ę  z  go tow a n iom  
do d w o jg a  osób  p r zy jm ę . 
M a rc in a  24 B , K is s o w ie .

34299:

C H Ł O P A K  do p o s łu g i do­
b rze  p o leco n y  posz.ukiwa- 
ny. M ik u szo w sk i, K i l iń ­
sk iego  1. 34203:

Z D O L N E  h a fc ia rk i i to le - 
d z ia rk i zos tan ą  n a ty c h ­
m ia s t p r z y ję to .  „ Ć h ic “  ul. 
Ż ó łk iew sk a  G. 34283:

U Z D O L N IO N Ą  p an n ę do 
s zy c ia  k o n fe k c ji,  o ra z  d z ie ­
w c zyn k ę  do p r a k ty k i,  p o ­
s zu k u je  k r a w ie c  dam sk i 
F l ie k ,  B la ch a rsk a  N r . 20;

34284:

M A S Z Y N IS T Y  Ś L U S A R Z A  
T O K A R Z A  obzu a jo in iow o- 
g o  z m a szyn a m i ro ln ic ze -  
m i i p łu g a m i p a r o w e m i— 
ty lk o  p ie rw szo rzę d n ą  s iłę , 
p r z y jm ie  Z a rzą d  go sp od a r 
s iw a  J a s io n ó w  p o ln y  p, 
I lo ro d e n k a , o d p is y  św ia - 
doctw  w y m a g a n e . 334(1

P O S Ł U G A C Z K A  m łoda  do 
g o to w a n ia  na c a ły  d z ień  
])o trzeb n a . M ik o ła ja  11, —  
d r zw i 11. 34343:

R U T Y N O W A N E J  in to l. — 
N io m k i do d z ie c i 9 i .7 la t  
p o szu k u ję  Z g ło s zen ia  3— 5 
S te rn ow a , S z < u V n  ••• 34328: 
P O S Z U K U J E  s ię  lm ch a l- 
te rk i. Z g ło s z e n ia  C za rt iic c - 
k ie g o  6, m ię d zy  4—6. 34.329:

S Ł U Ż Ą C Ą  do w s zy s tk ie g o , 
p r z y jm ę . Ś w ia d e c tw a  ko ­
n ieczn e . L u s t ig ,  K o n o p n i­
c k ie j  14. 34*359:

C H Ł O P C A  do o b s łu g i g o ­
ści p r z y j  m i o C u k ie rn ia  —
B a to re g o  G. 84001

P O S Z U K U J Ę  pannę przód  
i p o łu d n iem  do g o s p o d a r­

s tw a , p opo łu dn iu  do  s z y ­
c ia . P ra c o w n ia  su k ien  dam  
sk ich  R . R n k e r , u l. K o -  
n o p n ic k io j 4. 33979

IN T R O L IG A T O R N IA ,  O r­
m iań sk a  4, p o szu k u je  p a ­
n ien  s ta rs zy ch  i m łod y ch  
do ro b o ty  in tr o l ig a to r s k ie j .

34339:

Z D O L N Ą  m od n i a rk ę  p r z y j ­
m ie  S p c rg ló w a , p i. S m o l­
k i 1. 34342

K U R S A  K R O J U , m o d e lo ­
w an ia , szyc iu  d a m sk iego  
z p raw em  w y d a w a n ia  św ia  
d cc i w  p ro w a d z i M O D E L  l-  
S T A  z  P A R Y Ż A ,  m ie s ię ­
czn ie  25 z ł. R in d c r , L w ó w , 
G lin ia ń sk a  N r . 4a 3301

N A U C Z Y C IE L K A  g im u . 
u d z ie la  le k c j i  zo  w s z y s t ­
k ich  k las. P r z y g o to w u j o 
do e g za m in ó w . M . T . ś\v. 
T o ro s y  2 B , I I I .  te l. 67-21 

34217:

P O S Ł U G A C Z K A  do  b iu ra  
poszu k iw an a . Z g ło s z e n ia  —  
J ó z e f  M e n c z c l i S yn  p la c  
M a r ja c k i 4. 31322:

P R Z Y J M Ę  p an nę do n au k i 
m a n icu re  na d ob ry ch  w a ­
ru n k ach . K a n to ro w a , u lica  
B o  i m ów  6, I I .  p ię tro . — 

34250:

D O B R Z E  p o le co n a , s łu żąca  
do w s zy s tk ie g o , p o trzeb n a . 
U l.  H o rb u rtó w  1, boczna  
K a d e e k ie j.  34253:

P O S Z U K U J E  s ię  u czc iw ą , 
d ob rze  p o lecon ą  lep s zą  
d z iew czyn ę  do d w o jg a  
d z ie c i. W ia d om ość : P ie k a r  
ska  10, d rzw i nr. 1. 34183:

P O S Z U K U J Ę  m łod e go  c z e ­
la d n ik a  s to la r s k ie g o . M iin - 
zo r , R e jta n a  4, M a g a zy n  
m eb li. 34241

P O S Z U K U J Ę  s ta rszego  — 
ch łop ca  o b zn a jo m io n e g o  z 
ob s łu gą  g o śe i do re s ta u ra ­
c j i .  W ia d om ość : P ie X a \ ;k a  
N r . 10, R e s ta u ra c ja . 34184:

P R Z Y J M Ę  p ra k ty k a n ta  z 
le p s ze go  dom u. K o n fe k c ja  
dam ska  M eu kes, P ie k a r ­
ska 1. 34197:

P I A N IS T Ę ,  p ia n is tk ę  — 
p r z y jm io  za ra z  R e s ta u ra ­
c ja  K o s k ę , B rzu c h o w ice .

34196

S A M O D Z IE L N E  p an n y  z 
k ro jo m , p r z y jm ę  n a ty c h ­
m iast. M en kes , P ie k a r s k a  
N r . 1. 34198:

S Z E W S K IC H  ro b o tn ik ó w  
na w y łą c z n ie  s zy tą  rob o tę  
p oszu k u ję . Saloa, L w ó w  — 
3-go M a ja  17. 34204

P O T R Z E B N Y  s łu żą cy  do 
sp rzą ta n ia . P ie rw s ze ń s tw o  
m a ją , k tó rz y  ju ł  p raco ­
w a li  w  r e s ta u ra c j i  lu b  k a ­
w ia rn i.  Z g ło s zeu ia  ty lk o  
m ię d zy  12—1 u ga rd e ro b ia -  
rzn  H o te lu  G e o rg o ‘a. 34222

K U C H A R K A  do w s zy s tk ie  
go  poszu k iw an a  na d o ­
b ry ch  w aru n k ach . In ż y -  
n io ro w a , S a p ie h y  N r . 15 — 
I t .  p. 34254:

MAJSTER 3ET0aiARSKI
obznajom iony wszechstronie z budową mostów 
zostanie natychm iast p rzy ję ty . —  Zgłoszenia 
ty lko pierwszorzędnych, pracowników, z św ia­
dectwami, w sobotę 31, b. m., m iędzy 3—4 

popoł., ul. Zielona 54, 11. p. 3424Ó

P R Z Y J M Ę  (lw ó c li zd o ln y ch  
p oc zą tk u ją cy ch  p ra k ty k a n  
tów . „ K r y n ic a 44, L w ó w  — 
Ł o g jo n ó w  1. 34025

D Z IE W C Z Y N K A  do nau k i 
zo s ta n ie  p r z y ję ta . S a lon  
M ód  G op crt, F r e d r y  N r . 9 

34291

C H Ł O P A K  b iu ro w y  do po 
sy te k  p o trzeb n y . H o lio -
torm , G o łąb a  5, m ię d z y  
go d z . 2— 3. 34293:

P O S Ł U G A C Z E M  p oszu k u je  
„S ch ron isk o *4 B o im ó w  2‘J. 
Z g ło s zen ia  9—11 p rze d p o łu ­
dn iem . 34270:

D Z IE W C Z Y N A  do w s z y s t ­
k ie g o  z d łu g o le tn ie  m i d o ­
b rom ! św ia d ec tw a m i p o trze  
bn a  za ra z . Z g ło s zen ia  D en  
ty s ta  D ie n e r , 3. M a ja  R — 
I .  p. 34205:

POTRZEBNA kucharka do
d w o jg a  osób . Z g ło s zen ia  
ty lk o  p ie rw szo rzę d n e  i z 
im ro le tn ie m i św ia d ec tw a m i 
p od  „ W i l l a  k o ło  P a rk u 44 
do A d m . W ic k u . 34*209;

P O S Z U K U J Ę  p o \ o c n ik a  —  
szew sk ie go  lu b  ch łop ca  z 
p o czą tk am i. .L w ó w , Św. 
A n n y  9. 34210;

P R A K T Y K A N T  sk rom n ie  
w y c h o w a n y , p ra c o w ity , — 
b ęd z ie  p r z y ję t y  do handlu  
d e lik a te s ó w  z  p o k o je m  flo 
śn ia d a ń ; o tr z y m u je  w ik t  i 
m ieszk a n ie . L w ó w , A . K i ­
la n o w ic z , S yk stu sk a  1. 8;

34211:

K U C H A R K A  a p ran iem , 
do K a to w ic , poszu k iw an a . 
W ia d om ość : L w ó w , n i. N a  
B ło n ie  2, F e d e ro w a . 34221

P R A K T Y K A N T  z d z ia łu  
g a la n te r y jn e g o  —  zo s ta n ie  
n a ty c h m ia s t  p r z y ję t y .  — 
„ W o r a 44, G ród eck a  N r . 38;

3373*1

S Ł U Ż Ą C Ą  do w s z y s tk ie g o ,1 
z  g o tow a n iem , p r z y jm ę  za - i 
ra z . S ze p ty c k ic h  15, I I I .  p. * 
na p raw o . 34226 j

P R A K T Y K A N T  zos tan ie
n a ty ch m ia s t p r z y ję t y .  —■ 
B rilc fe , S a p ie h y  51, sk ład  
fa rb . 34305

C H Ł O P C A  do p o s y łe k  hiu 
ro w y c h  na p rze d p o łu d n ie , 
p r z y jm ie  D om  H a n d lo w y , 
P ie k a rs k a  8. 34229:

P R A K T Y K A N T K Ę  p r z y j ­
m ie  za ra z  U a in sk i sa lon  
f r y z je r s k i  u l. W  i śn i o  w  Lo­
ck  i cli 3. 34235:

S Ł U Ż Ą C Ą  do w s zy s tk ie g o , 
p rzy jm ę . P la «  B e r  n ad y  li­
ski. .12 A . 34237:

S Ł U Ż Ą C A  do w s zy s tk ie g o , 
p o trzeb n a  za ra z . Kochano*- 
_w.sk i e g o  45, P r e t z lo w a . —

P O S Z U K U J Ę  n ieu koń czo- 
ną s o m in a rz y s lk ę  do  d z ie ­
c i, k tó ra  dobrze  s zyć  
u m ie. W il ln o r o w a , S k a rb - 
kow sk a  35. 34,312:

E L E K T R O M O N T E R Ó W  — 
zd o ln y ch , p r z y jm ie  za ra z  
L e ś n ia k o w s k i, C h o rą żozy - 
zn a  10, 34317

P O S Z U K U J E  m łod e j, zd ro  
w o j m a m k i na k o rzy s tn yc h  
w a ru n k ach . S an a to r ju m  

V i t a ,  u l. L is to p a d a  N r . 22 
p ok ó j 21. 34271

P O S Z U K U J Ę  uczn ia  re i. 
k a to l ic k ie j  do h an d lu  (n ie  
k o rzo n n ego ). Całe u t r z y ­
m an ia  i m ie szk an ie  p r z y  
ro d z in ie . L is t y  pod „ P o ż y ­
czka  300 d o lo a r ó w "  A d m : 
W iek u . 34261

P O S Ł U G A C Z K A  poszu k iw a  
na. S en a to rsk a  G, trz e c io  
p ię tro , d r zw i jed en aste . — 

31261:

D Z IE W C Z Y N K Ę  do nauk i 
p rzy jm ę . P ra c o w n ia  su­
k ien  R u tk ow sk a , C h orą ż- 
c żvzn n  24. 34260:

S Ł U Ż Ą C A  do w s zy s tk ie g o , 
z g o to w a n ie m  p o szu k iw a ­
na. F r y d r y c h ó w  4, I I .  p., 
d r zw i 6. 34259:

P O S Z U K U J Ę  się  k u ch a rk ę  
w y k w in tn ie  g o tu ją c ą , boz- 
w zg lę d u io  c zy s tą  1 u c z c i­
w ą . Z g ła s za ć  s ię  ód 11 — 
t y lk o  do 2 -g ie j. B a jk i 26, 
p a rte r , na p raw o . ś w ia ­
d ec tw a  w ym a g a n e . 34255

P O T R Z E B N A  lia u c zy c io lk a  
na w ie ś  do  d w óch  d z ie w ­
c z y n e k  4 k la s y  p o w szech ­
n e j. Z g ło s ze n ia : Z w ią zek
R o ln ik ó w , P r zo m y ś l, u lica  
M ic k ie w ic za . 3372

IN T E L ,  ch ło p ie c  do p o s y ­
łek  zos ta n ie  n a ty ch m ia s t 
p r z y ję t y .  — P o w szech n y  
S k ła d  O d z ie ż y , P a s a ż  M i- 
Kolnseha. 34011

P O T R Z E B N A  od 15. w r z e ­
śn ia  do d w o ru  go sp o d y n i 
do  w y rę c z e n ia  p an i domu, 
z n a ją c a  s zyb ie , p ra n ie  i 
p rasow a n ie . O d p isy  ś w ia ­
d ec tw  p r zy s ła ć . S ta rzy ń s k a  
T u ry n k a . 33847

C H Ł O P C Y  i d z io w e zę ta  ~  
zn a jd ą  sta łe  z a ję c ie  w f a ­
b r y c e  puszek „B la c h o l l t44, 
Jan ow sk a  85. 33933

S Ł U Ż Ą C Ą  do w s zy s tk ie g o , 
p o s zu k u ję ; L is to p a d a  31, 
II. p, 34132

P O T R Z E B N E  d z io w c zy n k i 
do  n au k i k u śn io rs tw a ; — 
W ró b e l,  H a lic k a  20. 34156

P O S Z U K U J E  się s łu żące j 
do d w o jg a  osób  1 ro czn ego  
d z ieck a  z  d o b re m i ś w ia d e ­
c tw a m i. Z g ło s zen ia  god z . 
8— 10 ran o, i 7— 9 w io c zó r , 
S ep tim u s, S ze p ty o k ic h  15, 
p a r te r  14075

P O S Z U K U J Ę  s łu żą ce j (lo 
w s zy s tk ie g o . C h o rą żo zy zn y  
N r . ’ 12, I I .  p., na lew o . — 

34101

P O S Z U K U J E  się a jen ta  
h a n d lo w ego . W ia d om ość  — 
K Ó rn er , S ob ie sk ieg o  28. — 

3410J

R O Z W O Z IC IE L A  z k a n c ją  
p o szu k u je  p ie k a rn ia  „ P o ­
lo n ia 44, Ł y c za k o w s k a  56. —  

34081

Sprzedawczyni samodzielna
rutynowana siła —  do konfekcji damskiej natych­
miast poszukiwana. Tabak, Łyczakowska 8. 33925

F R Y Z J E R K Ą  dam ska -  
zd o ln a  zo s ta n ie  zaraa  p r zy  
ję ta . F r y z je r ,  P ie k a r s k a  5 

34294:

F A B R Y K A  tr y k o ta ż y  po- 
szu ku jo  zd o ln e  t r y k o ta rk i.  
Z g ło s z e n ia : „R e k o r d 14 Św . 
Z o f j i  17 A ,  od god z , 12— 1 

34281:

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  siła  
p oszu k iw an a  do p ro w a d ze ­
n ia  n ow o  o tw o rzo n e j p r a ­
cow n i k ra w ie c k ie j  suk ien  
dam sk ich . Z g ło s zen ia  ul. 
S zu szk ie w ic za  1, m ozan in , 
d rzw i nr. 7 od 6— 7. 34290

P O S Z U K U J Ę  p a n ien k i in ­
te l ig e n tn e j do  d z ie c i 5, 8 
la t  na p op o łu d n ie . F ro -  
d r y  4, Fass . 34341:

P O T R Z E B N Y  d ozorca  n o ­
c n y  'do f a b r y k i  & ś w ia d e ­
c tw a m i, w y s łu ż e n i w o js k o ­
w i m a ją  p ie rw szeń s tw o . — 
Z g ło s ić  s ię  4— 6 p op o ł. F a ­
b r y k a  kw asu  w ę g lo w e g o , 
M a rc in a  61. 34360

M A N I K U R Z Y S T K A  zd o l­
na ew o n tu a ln io  z  o n d u la ­
c ją  zo s ta n ie  n a ty ch m ia s t  
p r z y ję ta .  F r y z je r ,  Ł y c z a ­
k o w sk a  14 34352:

W P I S Y  do w y ż s z e j  s zk o ły  
k r a w ie c tw a  d a m s k iego  —  
p r z y jm u je  o od z ie im io  od 
4— fi M . K o z ło w s k a , , A k a ­
d em ick a  22. 339G5

15-ęP* Lw ów , “ lekarska 53a, przyjmują 
W P I S Y  na: kursy maturyczne, 

gimnazjalne, seminarjalne, szościo- i czteroklasowe 
gimnazjalne. Od 11-1, 5-7. Prospekty darmo. 34145

Z D O L N E J  rk sp cd jć n tco  — 
(p a n n ie  z u kończoną  szk o ­
łą  lu b  ku rsom  h a n d lo w y m ) 
od d am  o il za ra z  na ra ch u ­
n ek  sk le p  ty to n io w y  w  p o ­
łą c zen iu  7. g a l  ant e r  ją  p a ­
p ie ro w ą . Z g ło s ze n ia : H u r ­
to w n ia  ty to n io w a . P ie k a r ­
ska  15, od 1— 3 p op o ł. lub 
od  5—7 w ie c zó r . 33961

P  R Z  Y  .1M Ę  k o rcp e l y  c j c z 
za k resu  8 k la s  g im n a z ja l­
n ych . C zas u d z ie la n ia  le k ­
c j i  o b o ję tn y . L is t y  pm l 
„T e c h n ik 44 do A d m . W ic k u  

31001

DO  M A T U R Y  g im n a z ja l­
n e j,  w zg lę d n ie  (lo e g za m i­
nu z  G k las  g im n a z ja ln y c h  
p r z y g o to w u je  g ru n to w o  i o 
ru ty n o w a n y  p e d a g o g , r ę ­
c ząc  za  p o m y ś ln y  w y n ik . 
L is t y  7. podan iem  d o ty c h ­
cza so w y ch  st ud j ów pod. 
„D o d a tn i w y n ik *4 do A d m : 
W ie k a  83G51

P O S Z U K U J Ę  en e rg ic zn ą , 
lep s zą  fro o b la n k ę  na p o p o ­
łu d n ia  do  p ię c io le tn ie j  
d z ie w c z y n k i.  Z g ło s z e n ia  — 
P iłs u d s k ie g o  G, I .  p ię t r o , 
d r zw i 3, od 3—5. 33917

P a ń s t w - .  S z k o ł a  E k o n . - K a s i d l o w a
(b. Akademja handl.) 34353 

ULICA . S K A K B K G W S R A  L . 3 »  tfel.* 4 4 - * 3
przyjmuje wpisy codziennie o g. 5-tej na półroczna  
kursy fl&ndloWG. Opłata 25 zł. mies. łącznie z pi­
saniem na maszynie i stenografią. Wpisowe zł. 10.

SŁUŻĄCY o ra z  SŁUŻĄCA 
zos tan ą  u a ty c lm u a s t p r zy -  
ję c i .  On za w o d o w y  z  dłu- 
g o le tn ic in i ś w ia d e c tw a m i i 
p o le c e n ia m i, ona  do w s zy -  
s tk io go , u m ie ją c a  sam o­
d z ie ln ie  d o b rze  g o to w a ć  — 
o b o je  w ie k  średn ik . Z g ło ­
szen ia  do 1. w rześn ia  u l. 
S a p ie h y  37, p a r te r  p r a w y .

34051

W  G IM N A Z J U M  p r y w o t -  
n cm w  L u b a c zo w ie  w o l­
n ych  je s t  je szcze  k i lk a  
m ie jso  w  klagach  IT , IV ,  V  
V I .  i V I I .  W p is y  i e g z a ­
m inu w stępn e  odbędą  s ię  
30 i 31 s ie rp n ia  i 2 i 3 
w rześn ia  br. —  Z g ło s z e n ia  
sk ie ro w a ć  do D y r e k c j i  g i ­
m n azjum . 3357

R U T Y N O W A N A  nau cz v - 
c io lk a  fo r te p ia n u  u d z ie la  
le k c j i  w  dom u i poza do ­
mom. W a ru n k i przystępne.- 
Z g ło s zen ia  do A c lm in is tr . 
W ie k u  pod „F o r t e p ia n 44.

9183

K U C H A R K A  i p o k o jow a , 
czys te , p ra c o w ito  ze  sw ra 
doctw n n ii p o trzeb n o  w  p ic r  
w szo rzęd n ym  dom u k a to ­
lic k im . K o ł łą t a ja  N r . 4 — 
d o zo rca  w skaże . 33996

i HANDLOWE
J. HIRSCHSPRUNOA, Łyczakov/ska 3 4 .
W P I S Y  na: 1) jednoroczny kurs handlowy dla 
młodzieży, 2) półroczny kurs handlowy dla doro­
słych, 3) kursy stenografji, 4) kursy pisania na 
maszynach— odbywają się codziennie od 9— 12-tej 
i od 3—6-tej. —  Początek nanki 2-go września b. r.

S Ł U Ż Ą C A  do w s zy s lk io g o , 
z  d ob rem i św ia d o e tw a m i, 
po szu k iw an a . Z g ło s z e n ia  — 
m ię d zy  2— 4 pop oo ltid n iu  —  
S ch w o itzo ro w a , G ro d z ick ic h  
N r .  9, I .  p. 34289:

50 LEKCYJ 20 *!., w y u c za  
p isa n ia  na m aszyn ach  s y ­
stem em  a m eryk a ń sk im  10- 
p a lc o w ym  R O M A Ń S K A  u l. 
Z y b lik io w ic z a  5. 34087

N A  F O R T E P I A N IE  le k c j i  
u d z ie la  n a u c zy c ie lk a  z  e g ­
zam in om  p a ń s tw ow ym . Ja- 
lcóba S trzem ię  11, p a r te r  
le w y . Z g ło s z e n ia  od 4—6 
p op o łu d n iu . 34241:

D Z IE W C Z Y N K I  do n a w i­
ja n ia  zos tan ą  p r z y ję to . — 
P ra c ow n ią  t ry k o ta rs k a  — 
K o ła  P o ie k , S ok o ła  1. 1;

3 12? 1

F R Y Z J E R S K I  p om ocn ik  — j 
zd o ln y , p o trz e b n y  za ra z , i 
Z g ło s z e n ia  z p od an iem  wa-1 
r lin k ów  D ru ck n o r Źół-
k ie w . 3421:

4-go września początek
kursu  zAwonaweso
K U R S Y  S A M O C H O D O W E  In t. ALtZXS. iU H R E G O  

Lw ów , K op arn ika  34, tel. 68-6Ł. 34886
Informacje i programy udziela Zarząd Kursdus.



„,#IEK NOW Y* Nr. 8457 z dnia 31 sierpnia 1929. 19

L O  K A L E
P O K Ó J  s ło n ec zn y  u m eb lo ­
w a n y  z u żyw a n iem  ła z ie n ­
k i,  w  p a r te r z o  za ra z  do 
w y n a ję c ia . T a rn o w s k ie g o  
N r .  *22, d r zw i Z g ło s z e n ia  
od  4—6. 3398G

4— 3 P O K O J E , n a jw ię k s zy  
k o m fo r t , za  d w u le tn im  
czyn szem  w y n a jm ę . O g lą ­
dać m ożna od 4— 5, u lica  
T a rn o w s k ie g o  34 33691

P O K Ó J  d la  s tu d en ta  z n- 
t r z y m a n ic m  za  p ro w ia n ty  
z d o p ła tą ; G lin iań sk a  21; 
p a r te r  p ra w y . 3305

E L E G A N C K O  u m eb lo w a ­
n y  p o k ó j k a w a le rs k i z o- 
sobn em  w e jś c ie m , ś w ia ­
t łem  z u ży w a n ie m  ła z ie n ­
k i za ra z  do w y n a ję c ia ;  — 
L eo n a  S a p ie h y  67, I IT .  p., 
s tro n a  le w a . 33975

P R Z Y J M Ę  n a  m ieszk a n io  
p an nę n io  d ro g o . N a  B ło ­
n ic , boczna , M iil le r .  33771

P O K Ó J  u m eb low a n y  do 
w y n a ję c ia ;  Z a d w ó rza ń sk a  
20, I I .  p. p raw o . 34115

N A  b iu ra  od s tą p ię  k ilk a  
u b ik a c j i  p r z y  A k a d e m i­
c k ie j .  Z g ło s zen ia  W ie k  
„A k a d e m ic k a '* .  34116

P O K Ó J  k u ch n ia , s try ch , 
p iw n ic a  do w y n a ję c ia . — 
Z n ie s ie n ie  n ow e. W ia d o ­
m ość M . Ł y s y k  nr. 455 k o ­
ło  k o śc ió łk a . 34137

D L A  pań  i  in te l ig e n c j i  
p o k ó j p r z y  sa m o tn e j oso­
b ie , bez w ik tu . U l. B ob iń ­
s k ie g o  10 (d a w n a  K r ó le w ­
sk a ) p a r te r ,  d r zw i n r. 6.

9191

P O K Ó J  f r n to w y  z  c a łk o w i 
te in  u trzym a n iem  dw om  
p. s tu d en tk om  lub u rzędn i 
czlrom . J a b ło n o w sk ich  28, 
I I .  p ię t r o . 34030

2 POKOJE u m cb lpw an o , 
w e jś c ie  z p r ze d p o k o ju  do 
w y n a ję c ia .  U lic a  O fic e rsk a  
boczna  Z ie lo n e j 10. 34028

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z  u- 
t r z y m a n ie m  d la  p a n ien k i 
8 k l, trim n. Z g ło s z e n ia  H o ­
t e l  K ra k o w s k i,  K u ra to -  
w ow n . 34023

K A W A L E R S K I  ła d n y  po ­
k ó j z  ła z ien k ą , s ta te c zn e ­
m u p an u  w y n a jm ę  za ra z . 
D o m a g a łic z ó w  9, m czan in , 
na p ra w o , od  17 do 20. — 

8*041

2 L U B  3 p o k o je  z u t r z y ­
m a n iem  lu b  b e z  do w y n a ­
ję c ia . T a rn o w s k ie g o  105 —  
I .  p. 34011

S Ł O N E C Z N Y , c ie p ły  p o k ó j 
w y n a jm ę  s o lid n e j pan i. —. 
Z ie lo n a  51. p ię tro , ga n e k , 
ne Iow o , d r zw i 7. 34010

P O S Z U K U J Ę  w zg lę d n ie  za  
m ie n ię  ła d n y  d u ży  p ok ó j 
7m ku ch n ią  m  2 do 3 p o ­
k o je  7, k o m fo rtem . L is t y  
pod  J . R . do A d m . W ie k u  

340(11

D W O M  p an ien k om  lub 
pan om  stud ju ją e y m  od m ij 
i i iq p ię k n y  o sob n v  p o k ó j. 
U tr z y m a n i o w y k w in tn e , —. 
k o m fo r t ,  fo r te p ia n . Ł y c z a ­
k ow sk a  3-1, d r z w iy  nr. 10;

3401*:

P R Z Y J M Ę  jed n ą  lu b  d w ie  
p a n ien k i na u trzym a n ie . 
P o k ó j,  osobno w e jś c ie , — 
fo r te p ia n . k o m fo rt. U lic a  
C h o d k iew ic za  7, d r zw i 11. 
o d  w p ó ł do 5 do 7. 31070

P O K Ó J  e le g a n c k i u m e b lo ­
w a n y , zu p e łn ie  osob n y  — 
d la  p an a  n/ w y ż  gzom  sta 
l io w is k u  p r z y  u l. T e ­
re s y  do w y n a ję c ia . L is ty  
d la  ..TC n lu lika" do A d m in . 
W ie k u . 34071

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  um e­
b lo w a n e g o  z  osob nem  w e j 
śe iom , c e n tra l nom  o g rz e w a  
n i cm na p a r lo rz o  lub  I .  
p ię tr ze . L is t y  do A d m in : 
W ic k u  porl . .P r z y je z d n a " .

34(‘r-»

2— 3 P O K O J E  i ku ch n ia  z
k o m fo rtem , b lisk o  tra m ­
w a ju , za  ro c zn y m  c z y n ­
szem  n a ty ch m ia s t  p o szu ­
k u ję . Z g ło s z e n ia : B iu ro  
In ż y n ie r s k ie  M a s ta lsk i i 
K o n d ra to w s k i.  3. M a ja  12, 
te le fo n  2-67. 34264

P R Z Y J M Ę  u czn iów  z c a ­
lem  u trzym a n iem . J a n o w ­
ska  81 B , dom  p a r te ro w y .

3418S

P O K Ó J  k a w a le rs k i a oso- > 
bnem  w e jś c ie m  za ra z  do 
w y n a ję c ia .  M a y e ro w a  ul. 
G ro d z ick ic h  1 I I .  p ię tro , 
m ię d zy  3—5. 34309: 1

P R Z Y J M Ę  n a  m ie s zk a n ie  
s tu d en tk ę  z u trzym an iem . 
S zy m o n a  2, I I .  p ię t r o , — 
d r zw i 14. 34185:

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od- 
n a jra ę  so lid n ym  panom . — 
Ł a z ie n k a , t e le fo n . L eo n a  
S a p ie h y  2, m ie s zk a n ie  d z ie  
s ią te . 34285

P R Z Y J M Ę  p ztc re ch  stu den 
hów  na m ie s zk a n ie  i  u- 
t r z y m a n ie m  na p r z y s tę p ­
n ych  w a ru n k a c h . T a rn o w ­
s k ie g o  10, p a r te r  le w y . — 

34253

D L A  d w óch  p a n ów  p o k ó j 
z u trzym a n iem  lub bez — 
do w y n a ję c ia .  P a sa ż  F c l lo  
ró w  6, I ,  p ię tro . 34233:

P O K Ó J  p r z y  in te l. r o d z i ­
n ie . G lin ia ń sk a  2, I I .  p „  
na lew o . 34286:1— 2 U M E B L O W A N E  n ie-

P O K Ó J  i  cn łem  u trz y m a ­
n iem  d la  d w óch  osób  do  
w y n a j/ u a . K o c h a n o w s k ie ­
g o  8, P , IC. O. TI. sch od y  
11. p ię t r o , d r zw i n r. 73. — 

3425C:

k ręp n ją c o  p o k o jo  z k o m ­
fo r te m , p oszu k u jo  b lisk o  
cen tru m . L is t y  do A d m in : 
W ic k u  pod „D y s ty n g o w a ­
n y " .  3423G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  do 
w y n a ję c ia  d la  2 p an ów  — 
pań . W ia d om ość : F o to g r a f ,  
K r a s ic k ic h  11 A . 34288:

P R Z Y J M Ę  p a n ien k ę  z ca 
ły m  u trz y m a n ie m  od  1-go 
w rze ś n ia , S zu szk ie w ic za  2, 
I. p., d r zw i n r. 3. 34242:

POKÓJ u m e b lo w a n y  z o- 
sobnein  w e jś c ie m  z k la tk i 
s ch od ow e j d la  1 lub 2 p a ­
n ów  ew en t. z ca łcm  u t r z y ­
m an iem  do w y n a ję c ia .  U l. 
G ród eck a  89, I .  p ię t r o  na 
p raw o . 34296:

P R Z Y J M Ę  u czen ieo  z  ea- 
łem  u trzym a n iem . L is t y  
p o d  „ E w a "  do A d m in is t r :  
W ic k u . . 3421G

U C Z E N IC O M , u czn iom  — 
n iżs ze go  g im n a z ju m , m ie ­
s zk a n ie , u trz y m a n ie . U lic a  
G ru n w a ld zk a  4, I I .  p ię tro , 
na lew o , g o d z in a  10 i 8 
w ie c zo re m . 34244:

S Ł O N E C Z N Y  p ok ó j f r o n ­
to w y , u m e b lo w a n y  z u tr z y  
m an ierą  lub bez. T o le fo n  
67-21. M . T .  T e r e s y  2 B , 
I I I .  p . 34218:

P O K Ó J  fr o n to w y  d la  2-ck 
osób takżfl u czn iów  z u- 
rzy m a n ie n ). F o r te p ia n . U l. 
K lo n o w ic z a  3, p ie rw sze  
p ię tro , na lew o . 34300:D W IE  p a n ie  p oszu k u ją  sło  

n cczn c go  p o k o ju  k a w a le r ­
s k ie g o  w  p o b liżu  l in j i  
t r a m w a jo w e j.  L i s t y  pc/ 
„ K r iw a ld o w a "  do  A d m in . 
W ie k u . 34219

P R Z Y J M Ę  K I L K A  P A -  
N IE N E K .  O P I E K A ,  F O R ­
T E P IA N ,  T E L E F O N , Ł A ­
Z IE N K A .  Z G Ł O S Z E N IA : 

L W Ó W , Z Y B L I K IE W IC Z A  
N R . 27, 2 P . N A  P R A W O  

3382

P O K Ó J  d la  k s z ta łcą cy ch  
p an ien . Z b a ra zk a  3, II. p.

34301

P O K Ó J  u m eb low a n y  u lica  
Ł ą c k ie g o  4 u go sp o d y n i.

3430.1M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie tn e  
p oszu k u je  s ta n c ji,  d z ie ln i­
ca o b o ję tn a . L is t y  pod 
„300 zł.** do A d m . W ie k u .

33991

F R O N T O W Y  s ło n ec zn y  — 
w ch ód  z p rze d p o k o ju , w y ­
n a jm ę  za ra z  jed n em u  p a ­
nu, k a to lik o w i. L is t y  pod 
„ P ię k n y  w id o k "  do A d m : 
W iek u . 34177:

P O K Ó J  d la  d w óch  lnb 
trzech  pan ów  z a ra i do 
w y n a ję c ia . Ż u liń ek ie g o  12, 
o f ic y n y ,  d r zw i 9. 34307*.

P O S Z U K U J E  s ię  p o k o ju  
u m eb low a n ego , — w s ze lk i 
k o m fo r t , cen tru m , d la  m ło  
d o go  m a łżeń stw a , m o ż liw ie  
c e n tra ln e  o g rz e w a n ie . L i ­
s ty  pod „C e n t r a ln e "  do 
A d m , W ie k u . 34266:

P O S Z U K U J Ę  p ok o ju  —  za  
le k c je  fra n c u s k ie go . L is t y  
pod „R o d o w ita * ' do  A d m : 
W iek u . 34308:

U O Z E N IC E  d w io  zn a jd ą  
p o k ó j i  u trz y m a n io m  — 
op iek a . Z im o ro w ic za  4. — 
II, p. 34179:

P O K Ó J  % ca łcm  u tr z y m a ­
n iem  p r z y  ro d z in ie  na d o ­
g o d n yc h  w a ru n k ach , w y ­
n a jm ę  p an n ie . L is t y  pod  
„ T e le f o n "  do A d m . W ie k u  

34181:

K u p n o - S p r z e d a ż  1P O S Z U K U J E  s ię  pok o ju  
n icu m cb lo w a n eg o , w s z e lk ie  
w y g o d y ,  cen tru m , d la  bez 
d z ie tn e g o  m a łżeń s tw a . L i ­
s ty  p od  „N ie u m e b lo w a n y "  
do A d m . W ie k u . 34265:

D Y W A N Y  e m yrn eń sk ie  — 
s trzy żo n e , n a rzu ty , g a r n i ­
tu ry , W A N K ,  p lao  M a r ia ­
ck i 5, I .  p iętro.. 3046,P O K Ó J  d la  d w óch  pan ów , 1 

n a jc h ę tn le  j u r*ęd  n i k ń w  do
w y n a ję c ia .  K o p e rn ik ; ) o, 
I I I .  s ch o d y , I I .  p ię tro . — 
d r zw i 5. 34227:

P O K Ó J  k a w a le rs k i z oso ­
b n ym  w e jś c ie m  d la  2 s tu ­
d en tek  za ra z  do w y n a ję ­
c ia . S a p ie h y  N r . 47 A  — 
drzY/i lfi. 34274:

K U P I Ę  p a rc e lę  ok o ło  200 
są żn i p r z y  u rzą d zo n e j u li-  , 
c y  na d ogod n ych  w nrun- : 
k a c  li. O fe r t y  s zc zeg ó ło w e  
pod „ O k a z ja "  do N o w e j 1 
R e k la m y , B a to re g o  26. — !

33934

P O K Ó J  u m eb low a n y , d la  
s o lid n ych  panO w z  ca łcm  
u trz y m a n ie m  do w y n a ję ­
c ia  od 1 lub  15 w rześn ia . 
L is t y  pod „ K o p e r n ik a  —  
w r z e s ie ń "  do A d m . W ie k u  

■#228;

P A N I E N K A  zn a jd z ie  p o ­
m ieszczen ie . O fic e rsk a  6 — 
boczna  J a ck a . 34199: F O R T E P IA N  k r z y ż o w y ,  —

P R Z Y J M Ę  na s ta n c ję  p a ­
n ien k i lub u czn iów . U lic a
K o p e rn ik a  6ft, I I .  p ię tro .

342CI

k ró tk i, c z a rn y , H e itzm a n a  f 
sp rzedam . P la c  M a r ja e k i 5, j 
I I I .  p „  d r zw i 65. 33882 j

U C Z E Ń  g im n a z ja ln y  z n a j­
d z ie  u m ies zc zen ie  p r z y  
int.el. ro d z in ie . W a ru n k i 
p rzy s tę p n e . Ł y c za k o w s k a  
N r . 16. 34232:

D U Ż A  kasa  pan cern a  (lo . 
sp rzed a n ia . W ia d om ość  — 
F a b r y k a  A ID A ,  L w ó w , n i. 
S ak ra n ien tek  16. 33901

S Ł O N E C Z N Y  p o k ó j u m e­
b lo w a n y  w  o k o lic y  K l i n i ­
k i do w y n a ję c ia . L is t y  do 
A d m . W ic k u  N o w e g o  pod 
„S łon eczn y**. 34207 P O K Ó J  u m eb low a n y  z k ia  

tk i s ch o d ow e j do w y n a ję ­
c ia . W ro n o w s k a  9, d rzw i 
nr. 5 (b o czn a  K o p e rn ik a ).

34099:

O R Y G IN A L N Ą  S IN G E R A  
m a szy n y  do s z y c ia  z k ilk u  
le tn ią  g w a ra n c ją  p o leca  
o k a z y jn ie  L eo n a rd  W A N -  
TCE, L w ó w , uI. K ra k o w s k a  
N r . 16. 32142:

U M E B L O W A N Y  p o k ó j — 
fr o n to w y  z  p ie rw s zo rzę -  
d  u om u trzym a n iem  n a ty ch  
m iast w o ln jr. Z ie lo n a  87 pt. 
lub  te l. 45-44. 34212 P O K Ó J  z b a lkonem , s ło ­

n eczn y , c z y s ty , u m eb lo w a ­
n y  z pow odu  w y ja zd u  od- 
n a jm ę  p a n i na 10 m ieś . — 
O g lą d a ć  m ożna  do M e j  
w ie c zo re m , ul. T a rn o w s k ie ­
g o  96, I .  p . 34314:

F U T R A  m ęsk ie , dam sk ie , 
now o i u ż y w a m  o k a z y jn ie  
s p r z e d a je  i p r z y jm u je  w 
k o m is  L w o w s k i S k lep  K o ­
m is o w y , P a s a ż  M ik o la sch a .

33243

P O K Ó J  u m cb lo w a n j',  e lek  
t r y k a , w ch ód  z p r ze d p o k o ­
ju , t y lk o  d la  s o lid n e go  — 
s ta rs zeg o  pana  za ra z  do 
w y n a ję c ia . G lin ia ń sk a  5 — 
p a r te r  le w y .  34215:

M I E S Z K A N I A  3 p o k o jo w e  
do  w y n a ję c ia . M o d r z e je w ­
s k ie j 3, od 5— 6. 34323:

D O M  do sp rzed a n ia  n o w y  
za  6.800 z ło ty ch . L ew a n - 
d ów k a , Z a c is ze  1. 33977

E L E G A N C K O  u m eb low a n y  
p ok ó j b a lk o n o w y , osobno 
w e jś c ie ,  ła z ie n k a , k o m fo r t  
d la  je d n e j (2) o sob y  do 
w y n a ję c ia .  S ad ow n ick a  22, 
II. ) i  R . 34278:

B E Z D Z IE T N E  m a łżeń stw o  
p r z y jm ie  d w ó c li p a n ów  — 
w zg lę d n ie  d w io  p a n ie  na 
w sp ó in o  m ie szk a n ie . U lic a  
B o n ifr a t r ó w  4, M y c zk o w - 
sk i. 341C1

M E L O N Y  p ię e io  k ilo w a  
p o sy łk a  p r z y s y ła ją c y m  10 
z ł. w y s y ła  fr a n c o  M a re k , 
S zk ó łk i D rze w , Z a le s zc zy k i 

33671DO  W Y N A J Ę Ć  J A  p o k ó j 
s łon eczn y  a w sp ó ln om  
w ch od em  d la  p an a  lub 
p an i s ta rs z e j. T cn tyń sk n  8 
p a r te r  p r a w y , od 3— 7 w .

34277 .

F iL J A S Z  T E I T E L ,  P e rsen  
k ó w k a , s p r z e d a je  re a ln o ść  
pod  N r .  82, a  w ia d om oś ć : ! 
llliu jlu irs lca  29. 33G92

P R Z Y J M IJ  dw óch  s tu d en ­
tów  na m ie szk a n ie , o p iek a  
w  zo ro  w  n. W ia d om ość  w  
s k le p ie  za b a w e k  p. J a w o r ­
sk i, p la c  B e rn a rd y ń s k i 3;

34364:
P O K Ó J  fr o n to w y ,  d u ży  — 
u m eb low a n y , o k o lic a  u lic y  
Z ie lo n e j do w y n a ję c ia . — 
L is t y  pod  N . Ń . do A d m . 
W ie k u . _3_42JL.

M Ł Y N  w od n o  —  w a lc o w y  
a lb o  w o d n y  na 2 lub na 
3 k a m ie n i, k u p ię  nn sp ła ­
t y  lub  w ezm ę  w  d z ie r żą  
w o i p o d e jm ę  s ię  sp o rzą ­
d z ić  na w a lc y . J . G du la , i 
W o d n ik i, p. S ta re  S io ło .

33609

D A M  p o k ó j i dop ła cę , za 
p o k ó j z  k u ch n ią  lub  dw a . 
L is t y  pod  „ P o k ó j "  A d m : 
W ie k u . 34171:B 1IT U A  L I S T K A  poszu k u j c 

p ok o ik u  o m e b low a n ego  z 
oddzie lnym ; y./hodcm . L i ­
s ty  pod  „ O d d z ie ln y "  A d m . 
W ie k u . 34253

P R Z Y J M Ę  d w io  u czen ieo  
(u c zn ió w ) na m ie s zk a n io  z  
W ik tem . P la c  G o s iew sk ieg o  
N r . 10, IT . p . 34175:

O K A Z J A !  —  N a ty c h m ia s t  
s p rzed a m y  re a ln o ść  — za  
35.1193 z ło ty c h , g o tó w k ą  
20,500 z ło ty ch , dochód  ro - \ 
c z iw  4.976 z ło ty c h , dw a 
p o k o je , ku ch n ia , w o ln e . — 

K o n t r a k t " ,  B a to re g o  36; 
T e le fo n  76-46. £4085 1

W D O W A  po  u rzęd n ik u  —  
p r z y jm ie  na m ie szk a n ie  2 
p a n ie n k i lub uczni z W ik ­
tem . J a n ow sk a  96, IT. p „  

1 tlrżv-> 15 34186:

P O K Ó J  7. k o m fo r te m , d la  
z a m o żn ie js z e j p an i ch ę tn ie  
s tu d en tk i. K o p e rn ik a  14 —  
d r zw i Ł  34176:

a  * A f i f  materje meblowe, firanki, 
| I  a p c l j y  portjery, story do okien

w największym wyborze poleca 2847

KICZ AL ^.S-M AR  GULI  ES
LW Ó W , SYKSTUSKA 18.

S P R Z E D A M  k a m ie n ic ę  w  
o k o lic y  Ł »yezak ow a , n ow ą , 
w o ln ą  o d , p o d a tk ów  p rze z  
15 la t, 21 u b ik a c j i ,  doch ód  
m ie s ię c zn y  885 z ł. z a  11,500 
do i. G o tó w k a  7,000 doi. — 
L is t y  pod  „7,000 d o i. * do 
A d m . .W iek u . 34169:

O K A Z J A 1  M o to r  D ie s la  30 
K .  M . ta n io  sp rzed a m y  z 
p ow od u  w y m ia n y  na w ię k ­
szą  s iłę . M o to r  o g lą d a ć  
m ożn a  w  p e łn y m  b iegu  do 
koń ca  w rześn ią * Z g ło s zen ia  
M o lito r ,  L w ó w , B o im ó w  3;

34178

H A R L E Y  —  D A W ID S O N , 
12 H P .  z w ó zk ie m  i ś w ia ­
tłem  o k a zy  jn io  sp rzed am . 
W ia d o m o ść : E eu e rs te in  — 
p i. S o lsk ich  (b u d k ą  21).

3408J

S P R Z E D A M  t r z y  p a rc e le  
w ięk s ze , 3 do i. sążeń  obok  
s ta c ji P c rs e n k ó w k a . 3-go 
M a ja  12 u d o zo rcy . 34009

K A M I E N I C A  dw u  fr o n to ­
w a , o g ró d , I I .  p., p ięk n a  
d z ie ln ic a  z w k ła d em  8 do 
10 t y s ię c y  d o la ró w  sp r z e ­
da g o s p o d y n i, G ród eck a  89 

33991

D L A  ni lo d z i e>y s zk o ln e ]
m u n d u rk i, u b ra n k a  i p ła ­
szcze  od z ł. 20 p o czą w s zy . 
„ T R Y K O T "  u l. H a lic k a  21 

33933

Z IM N A W O D A  p a rc e lo  pod 
b u d ow lan e  n ied a lek o  d w o r ­
ca . D w u le tn ie  sp ła ty . R u - 
to w s k ie g o  7, N o ta r ja t .  — 

33601

F U T R A  o k a z y jn ie  sp rzed a ­
je  i  p r z y jm u je  do sp rze ­
d a ż y  „ U N I W Ę R S U M "  — 
L w ó w , P a sa ż  M ik o la sch a .

32588

K T O  ch ce  b y ć  w ła ś c ic ie ­
lem  p a rc e li b u d o w la n e j w 
Z im n e j w od z ie  n iech  n a ­
ty c h m ia s t  k u p i za  6 z ł. są ­
żeń  od w ła ś c ic ie la , Ł y c z a ­
k ow sk a  4, s to la rn ia . 34149

Z A  B E Z C E N  k a p y  i f i ­
r a n k i z e s ta w ia  w ed łu g  
n a jn o w s zy c h  m o d e li, t y lk o  
F R E IL I C H .  S yk s tu sk a  21;

33594

S P R Z E D A M  p ia n in o  z a g ra  
n ic zn e  w  d o b ry m  e ta n ie ; 
h a n d lo w c y  w y k lu c z e n i. —  
L is t y  pod  „200 d o la ró w '6 
do A d m . W iek u . 33653

OKNA i DRZWI
w dobrym stanie, oszklone i okute

do sprzsdarra.
W fadom oSć  —  S o k o ła  4 —  u portiera. 9166

R Ó ŻN E  M A S Z Y N Y  -  do 
s z y c ia  w y s p r z e d a ję ;  ta k że  
na ra ty . K o m is o w y , u lic a  
P iłs u d s k ie g o  11. 32265

D O M  p ię tro , o g ró d , 3 p o ­
ko i, k u ch n ią  w o ln e , p r z y  
to r z e  p r ze m y s ło w y m , s ta ­
c ja  P o d za m cze , sp rzed a  —-

zn a  21. 33851

D O  S P R Z E D A N IA  2 m o rg i 
p o la  w  je d n e j ca ło śc i za  
ro g a tk ą  Z ie lo n ą , 10 m in u t 
od ro g a tk i.  B liż s z a  w ia d o ­
m ość: K o c h a n o w s k ie g o  104 
sk lep . 342*1

K T O  sp rze d a je  z im o w e  
duże ja b łk a , n iech  poda 
ad res : K o ł łą t a ja  4, sch o ­
d y  6, I I .  p ię t r o . 33995:

K U P I Ę  re a ln o ść  z w olnern  
co n a jm n ie j 5-cio p ok o jo - 
wern m ieszk an iem . L is t y  
pod „R e a ln o ś ć  44“  A d m in . 
W ic k u . 34165:

P A R C E L E  do sp rzed a n ia , 
S y g n ió w k a  m a ła  p r z y  d ro ­
d ze  L u b ie ń s k ie j,  Z en k n er.

34168

P IE C E  Ż E L A Z N E ,  s za m o ­
to w e , w ie c zn ie  p łon ąco  p o ­
le c a  R en tsch n c r, L e g  jon  ów  
N r . 37. 34246

S P R Z E D A M  p a rc o lę  w ra z  
z  m a te r ia łe m  b u d o w la n ym  
W ia d o m o ść : G ró d eck a  71 A  
„ P a n ta " .  34292:

S P R Z E D A M  go sp o d a rs tw o  
dom  m u ro w a n y  5 p o k o i, 
o g ró d , sad , 4 m g. r o l i  pod 
L w o w e m  bez p o ś re d n ik ów . 
W ia d om ość  a d w o k a t D rę - 
g i e w i t z ,  S zop en a  4, god z . 
5— 6. 34155

S P R Z E D A M  B rzu ch ow ica  
w i l lę  o g ró d  500 są żn i k w a ­
d ra t. b ez  p o śre d n ik ów . — 
Z g ło s z e n ia  k a n ce l. a d w o ­
k a ta  D rę g ie w ic z a , S zopen a  
4, g o d z . 5— 6. 34154

M A G IE L  k o rb o w y  z a g r a ­
n ic zn y  o k a z y jn ie  do sp r z e ­
d an ia . U l. P iłs u d s k ie g o  3, 
g o s p o d y n i. 34066

L A D A  i s za fą  sk lep ow a  
ta n io  do sp rzed a n ia . S cy -  
fa r th , A k a d e m ic k a  N r . 6;

34084

S Y P I A L N I A  w b a rd zo  do ­
b ry m  s ta n ic  do sp rzed a ­
n ia. W ia d o m o ść  z g r z e c z ­
n ośc i w  t r a f ic e  p r z y  u licy  
S a p ieh y  69. *4117

P I E L U S Z K I  d ia  n iem o w ­
lą t  od  z f. 1.25 o ra z  k om ­
p le tn o  w y p r a w k i „T e t r a '*
po cen ach  o r y g in a ln y c h  
fa b r y c z n y c h  „ T R Y K O T * ',  
u lic a  H a l ic k a  21. 33937

S P R Z E D A M  dom  n ie w y ­
k o ń c zo n y  z o g ro d em , 30 
m in u t do tra m w a ju . K r z y -  
w e z y c o  duże, N ie d o p y ta l-  
sk i. 32473

99
ul. Zimorowicia 10 

=  Po leca ---------MONIUSZKO" 
Fortepiany-Pianfta Z
w różnych cenach — na dogodne spłaty 3259

S A M O C H Ó D  5-cio o sob ow y  
„ P r a g a "  o k a z y jn ie  — do 
sp rzed a n ia . W ia d o m o ś ć  — 
R e p re z e n ta c ja , J a g ie l lo ń ­
ska 7. 34275:

D O M  n o w y , w o ln o  d w a  
p o k o je  z  k u ch n ią  z  d u żym  
o g ro d em  p r z y  tra m w a ju , 
o k a z y jn ie  do sp rzed a n ia . 
W ia d o m o ś ć : B la c h a rs k a  11 
na S p. 34182:

N IE C H  P A N I  s p ró b u je ! 
C e n y  na p o d w ią zk i, b iu - 
s tn ik i, r o b o ty  rę czn e , —  
p r ze ró b k a  c za p ek  s k ó rza ­
n ych  n a jta n ie j  „ K r a jo p r z e  
m y s ł "  B o im ó w  1. 34190:

P A R C E L Ę  b u d ow lan ą  59
sążn i k w . p r z y  u rzą d zo n e j 
u l ic y  M ączn a  13, sp rzed a  
K l im o w ic z ,  M ączn a  10. —



„WIEK NOWY® Nr. 8457 z dnia 31 sierpnia 1329.

Zwycięzcy z agi.

m

(K. I>.) Na rycinie nasze] widzimy siedzącą na fotolu w czasie 
zabawy wydanej na cześć delegatów w Hadze panią Snówden, 
żonę głośnego angielskiego ministra skarbu, który jak doniosły 
ostatnie depesze zdołał przeforsować swe żądania wbrew pier­
wotnemu stanowisku Francji i Włoch, zniewolonych do poczy­
nienia znacznych ustępstw. Podobno dużą rolę w podtrzymaniu 
nieustępliwości Snowdena odegrała jego żona, towarzysząca mu 
stale i wszędzie. Po jej prawicy —  na naszej rycinie zajmują 
miejsca minister Snowden, rozmawiający z holenderskim mini­
strem spraw zagranicznych, a po lewej ręce p. Henderson, an­
gielski minister spraw zagranicznych.

1 _______ ~ C Z Y T A M  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  -  
z  p ism a , rą k , g w ia z d . W y ­
łą c z a ją c  s o b o ty , 2—6. W i-  
ś iiie\/ska, L w ó w , S tr y js k a

I ROZMAITE
A K U S Z E R K A .  p r z y jm u je  
p an ie . W a ło w a  27, p a rte r 
p ra w y , p rze z  p o d w órze . — 

■ 31288

N r .  46 (o g ro d o w ą  b ram ą ).
3390.1

P O S Z U K U J Ę  p o ż y c z k i o d ’ 
3,000 z ł.  tlo 5,000 z ł. — do 
p ie rw s zo rzę d n e j t r a f ik i .  — 
D a m  u trz y m a n ie  lu b  in ne 
w a ru n k i. L is t y  do A d m in . 
W iek u  pod ,, K a p it a ł " .  — 

341CI

O B IA D Y  sm aczno i o b fit e  
w y d a ję  do m en ażek . L is t y  
do A d m in is t r a c j i  W ie k u  
N o w e g o  pod  „ P la c  J u ra “  

34134

N A  J S T R O J N IE J S Z R  su ­
k n ie , p ła szcze , p r ze ró b k i, 
m u n d u rk i, w y k o n u je  n a j­
ta n ie j k ra w o zy n i M a jo w ic z  
W ąsk a  8, p a r te r  (p o c zą te k  
Ł y e z a k o w a ).  34012

P O M O C N IK A  i uli spó ln i- 
k a  h an d lu  sp o ży w c ze g o  z 
w k ła d e m  GuO z ł. p r z y jm ę  ' 
lu b  sp rzed am  z m ie szk a ­
n iem . S lo m la n n y , S ta re  
S io ło . 34188:

M A  I T A M I C  1 PRZERABIA i PO K RYW A  
l l M J  1 M N I E J  KOŁDRY, MATERACE -

Kas. Skibiński
tylko naprzeciw Szkowrona. 34335

A K U S Z E R K A  Ł u tk o w e k a ,
p r z y jm u jo  p an ie . A s n y k a  
N r . 9, d r zw i 2, p a r te r . — 

32704

K T O  da do sp ó łk i 4,000 zł. 
na 8 m ie s ię c y  o tr z y m a  m io  i 
s ięe żn ie  120 z ł. c z y s te g o  do 
chodu, za  to  rę c zę  i dam  
h ip o tek ę . L is t y  du A d m . 
pod „D o b rz e *1. 33601M IE R N IC Z Y  p r z y s ię g ły  —  

In ż y n ie r  S zczep ań sk i, w y ­
k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  p o ­
m ia ro w e  p ręd k o , ta n io . — 
P la c  M a r ja c k i 5. 33884
-----------------------------------------------j

R E P E R A C J Ę  Z E G A R K Ó W  
w yk o n  u1 je  s o lid n ie , a zyb k o  
i ta n io  K o m o ro w s k i — Mu- 
tka , B ie lo w a k le g o  3. 3*2960

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  ł r y -  j 
z je rk a  i  w ied eń sk ą  p ra ­
k ty k ą , on d u lu je . M a n icu re  
50 g r . K a n to ro w a , u lic a  
B o im o w  6v l i .  p . 34249:

W B A N K A C H  Z a s ta w n i­
c z y c h  za s ta w io n e  k o s z to w ­
n ośc i w y k u p u ję , dop ła cam  
n a jw y żs zą  w a rtość , s ta re  
z ęb y  k u p u ję . Z a k ład  z e g a r  
m is tr z o w s k i A n s tr e ic h e r  — 
K a z  Im  łob zow sk a  5, naprzo- 
c iw  S zp ita ln e j.  34159 i

Z D N IE M  1. w rześn ia  w y ­
d a ję  sm ączije  O B IA D Y  z 
dom u. H u b e row a , K a le c z a  
N r . .10. ■ 34287: B U T Y  A N G I E L S K IE ,  ob u ­

w ie  .m ęskie, d am sk io , w y ­
konu ję. do m ia r y  w  s p ła ­
tach . T u re c k a  1, K ie d a .  — 

3391.1 I

A K U S Z E R K A  W a g n e ro w a  
p r z y jm u je  p an ie  na czas 
s łabośc i. S ob ie sk ieg o  30, 
p a r te r . 31289 1

ZGUBY
B R O W N IN G  ca l. 7.65 N r . 
205.143. zgu b io n o . Z n a la zc a  
zech ce  zw ró c ić  do P a ń s tw o  
w e j W y tw ó r n i W ód e k  — 
B o gd a n ó w k a  10. 3380

U N IE W A Ż N IA M  k s ią żec z ­
kę w o js k o w ą  w y d a n ą  p rze z  
P . K .  U . G ród ek  J a g ie l lo n  
s k i, F i la s  Iw a n . 33908

U N I E W A Ż N IA M  le g i ty m a ­
c ję  A k a d e m  j i  M e d y c y n y  
W e t e r y n a r y jn e j  N r . 1,000 
N o w o s ie l s k i , W a c ła w . 34051

Z B Ł Ą K A N Ą  suczkę m aśc i 
c za rn e j, ła p k i ja sn e , w a b i 
s ię  Ź O L A , p roszę  oddać za 
w y n a g ro d ze n ie m  u l. P o to ­
c k ie g o  N r . 28, J . J a k iem .

34180;

U N IE W A Ż N IA M  s k r a c a ­
ne d o k u m en ty , d ow ód  cS j* 
b is ty , m e tr y k ę  u ro d z in  — 
p rzyn a lo żn o śó  g m in y , z a ś ­
w ia d czen ie  K o m is j i  p o b o ­
r o w e j w yd a n e  p rze z  P .  K\ 
U . L w ó w  na n azw isk o  Jo* 
z o f C ie ś lik . 34200

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io ­
ną k s ią żeczk ę  w o js k o w ą  
w yd a n ą  w P . K .  U . L w ó w  
na n azw isk o  J a n  P ę d r a k . '

3.420 r

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
dow ód  o sob is ty  i k s ią żk ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  p rze z  
P . K .  U . K o ło m y ja ,  M en a- 
scho O rn sto in , K u ty .  34220

Z G U B IO N O  m e d a lik  p a ­
m ią tk o w y  M uzeum  N a ro ­
d o w e g o  z n a zw isk ie m  w ła ­
ś c ic ie la . Z w ro t zn w y a a -  

j g r o d ze n ie m  M u zeu m  Na.ro- 
j dow o  B y  nok G. 343(14;

^  N E^W O L^
Chem ika D ra  F R A N Z O S A , jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) przeciw 34334

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z powodu przeziębienia, 

postrzałowi, Ischiasowi i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

W yrób i główna sprzedaż:

Apteka Stf ikoiascha perŁ*?:

„OLLA
PREZERWATYW

M

Jak  jedw ab  delikatne, 

l / V  Jak  ie ia z o  trw a łe

Jedyn ie  ty lk o  „ O L L A “ 

Są  tak d o sk o n a łe  i 207;

W P I S Y
i EGZAMINY WSTĘPNE

do kl. II., iii., IV., V., VI. 3 VII.

Prywatnego koedukacyjnego 
Gimnazjum w CHO0OROWIE
w dniach 20., 30. i 31. sierpnia, oraz 1., 2. 

i 3. września b. r.
3371 DYREKCJA GIMNAZJUM.

P O M P Y  Worthingtona, Centry- 
l!_Ĵ  IEL 1  fugalns oraz zwykłe, 
Prasy do oleju, Prasy do dachówek, 
Mieszarki do betonu, Motory, Tur­
biny, Młyńskie maszyny, Obrabiarki 

do żelaza i drzewa —  poleca

„PILOT11, Lwów, ^aforsco 4.
Katalogi na żądanie. 34357

SPECJALNĄ MASZYNĄ
GRĘPLUJE -  PRZERARL*. — TOKRYW A

K O Ł D R Y  —  M A T s R A C E  
Fabryka Pościeli KORALNICKA 6 

tel. 37-72. 33639

Nowość niebywała!
Ze starych płaszczy pluszowych powstają 
nowe przez naczernisuiie i wytłaczanie 
futrzanych deseni, które uskutecznia jedyna 

firma w  kraju. 3309
U ł n l a ń c l r a  Pracow. sukien damsk. 
W U l d l D K O ,  Lw ów , So b ie sk ie g o  12 

Telefbu 17- 04.

WPISY
na 5 Kursów 

Prywat. Seminarium żeńskiego
Ai^Sf r y c h n o w s k ie j

Lwów, Chorążczyzny 3. 15
przyjmować będzie Dyrekcja 30., 8' sierpira i 2. 

września od 9— 12 przed południem. 33916

B e z in te re so w n ie ! Czytelnikom „W ie­
ku N.“- Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodź., otrzymasz aual. charakt., okreś­
lenie zdolności i przeznaczenia, darmo.
Poznasz kim jesteś, kim być możesz.
Warszawa, Psycho-grafoiog Śzyller-Szkoluik Nowo­
wiejska 32. Niniejsze ogł. i 75 gr. znaczk. poczt. ua 
przes. załączyć. Przyjęcia osobiste płatne g. 11-7 .w.

3255.

9

KONKURS.
Prywatne Gimnazjum wChodorowie

p o s z u k u j e  o d  1 .  I X .  1 9 2 9

1 Y  NAUCZYCIELA 
JĘZYKA ŁACIŃSKIEGO
Wymagana pełna kwalifikacja, najmniej egza­
min naukowy. Pobory według norm rządowych,
3372 DYREKCJA GIMNAZJUM.

WPISY
do SZKOŁY JĘZYKÓW

„EC0LE lEiFORME"
N A U K A  P 6 S A N I A  na M A S Z Y N A C H .  
J Ę Z Y K I  OBCE.  —  S T E N O G R A F I A .
Na kursach psyków  ograniczona ilość osób, 33&I

Unikniesz niepowodzeń! rs s  s
N a d e s z li) Im ię, datą urodzen ia  I 95 gr. zna<-zfcom£ 

p o c z to w y m i O lrzym saz  pocztą  w ypisaną a n a l iz ę ,  
choraktdru | przeznaczen ia .

Adres. W orezaw a , u l  Bednarska 17

P YFFE LLO  m istrz nauk ta je m n y c h *  

O sob iśc ie  p rzyjm uje od 12-ej do 8-e| w iecz. 3306

11 ID IC V  do  p rzedszko la  i 4-ech k la s  s z k o ły  
t lY  r l 3  I  pow szechnej H .  M A K O W I E C K I E J  
w e Lw ow ie, ui. Na Bajkach  27, od 31-go sierpnia 
między g. 10— 12 i 4 —6-tą. P o sz ą te k  roku  sz k o l­
n e go  7 -go  w rześn ia . 337.95

N n l e ż y t o ś e  p c r * t o w a  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m  N a k ł a d e m  i  d r u k i e m  S n .  w y d .  ł d r u k a r s k i e j  „ P r a s a "  S p .  z o g r .  o d p .  w e  L w o w i e .


